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Hiszpania przyjmuje Wa~ 
runki pokoju 


A i 1 rzez Prezydenta Me- 
Rząd madrycki przyjął warunki podane prz e POZYGONYĆ 
Kinley, z zastrzeżeniem iż do przyjęcia takowych jest 
zniewolonym. 


jeźli cały tekst odpowiedzi będzie 


r i 
Odpowiedź doszła do rąk Prezydenta fostąpi zawieszenie broni. 


takim jak sobie rząd nasz życzy; 
j Rico pod generałami Miles i Brooke coraz bardziej 
wojaka aaatą wo Sam dk stolicy, gdzie stoi załogą 9,000 Hiszpanów. 


do Wysp Filipińskich wypływają, bez względu na 
Tak samo wyprawy dalsze do = „teh tąpić pokój. y , 


7 RZS |--—22 A 
zygotowania do zajęcia Havany i reszty Kuby, skoro 
Regd nasz zosia Tylko ustaną kroki wojenne. Y 


wa z Santiago na północ do Point Montauk, na Long 
Island, dla odzyskania zdrowia i sił nadwątlonych febrą. 
im W sa ea 23 


raj konanie, że powinniśmy za- 
W całym kraju coraz większą górę bierze prze 5 WAL A 
mać ilipińskie i wszystkie inne w Pacyfiku dotychczas 
pw wr należące do Hiszpanii. 


i zaba- 
s ii lud nie bardzo bierze sobie do serea klęskę swego oręża 
fce ka wia się walkami byków i innemi zabawami. 


7 oro traktat 
ura AE żosianić hh man oo Or dinach 
Zjednoczonych. sda” 
Ambasador francuzki, M. Cambon, wręczył Prezyden 
towi McKinley odpowiedź rządu hiszpańskiego o g. 5:30 
we wtorek 9 bm. wieczorem. Po odejściu p. Cambon Pre 
zydent zwołał natychm'ast cały gabinet na naradę. O ile 
jet wiadomem, Hiszpania „przy*taje na warunki amerykań- 
skie, lecz uczyniła pewne określenia, nad któremi Prezydent 
ze swymi ministrami się naradzą. Panuje jednak przekonanie, 
że odpowiedź Hiszpanii będzie zedawaloiającą dla naszego 
rządu. który, jako pokój miłujscy, życzy sobie tak pokoju 
jak Hiszpania sama. 
Tymczasem kampania wojenna w Porto Rico nie ustała 
ani na chwilę i w kilku dniach vrzvjdzie do złobycia miasta 
stołecznegó wyspy San Juan. j-źli przed tym czasem nie 
zostanie cgłoszone zawieszenie broni, Ogólna opinia jest, że 
H szpanie stawią tylko lekki opór i poddadzą się rrawdopo- 
dobnie na takich samych waruvk=ch jak generał Toral w San 
tiago, Jeźli uda się zdobyć Sav Juvan bez niepotrzebnego wiel 
kiego rozlewu krwi, tem lepiej bedzie dla nas, lubo wojacy 
nasi pałają gorącą żądzą zmierzenia się z wrogiem nic na pół 
Z Wysp Filipińskich donoszą, że Hiszpanie Z sa 
urządzili kilka wycieczek przeci w wojsku naszemu pod Malate, 
lecz za każdym razem zostali odparci z wielką dla nich stratą. 
Pierwsze to były bitwy lądowe na Filipinach i oręż nasz okrył 
się świetną sławą. 


Pierwsza bitwa lądowa pod Manilą. 


Zabitych 13 
Ciężko rannych 10 
Lekko rannych 38. 
ity 

Straty Hiszpanów: osb 200 

(Zatoka Manila, 4 sierpnia, parowcem do Hong Kong, 9sierpnia.) 
— Stoczoną została pierwsza bitwa lądowa pod Manilą pomiędzy Hisz- 
panami a Amerykanami — i Amerykanie zwyciężyli. Straty uasze 54: 
13 poległych, 10 ciężko rannych i 88 lekko rannych. Straty Hiszpanów 
wynoszą 350 zabitych i 900 raunych. s h 

w nocy z dnia 31 lipca na | sierpnia, podczas gdy srożył się o- 
kropny *tajfan* czyli huragan z ulewnym deszczem, biciem piorunów i 
błyskawicami, Hiszpanie niespodzianie zrobili wycieczkę i napad na o 
báz amerykański Camp Dewey, blizko Malate, gdzie nasi się okopali. 
Hiszpanie zadecydowali uderzyć na prawe skrzydło Amerykanów, gdzie 
stał loty pułk pennsylvsńskich ochotników — kwiat milicyi Pennsy)- 
vanii. Lubo napad był niespodzianym, ochotnicy nssi bili się jak starzy 
weterani i nie cofnęli się ani na jeden krok. Przy witali Hiszpanów tak 
śmiertelnym cgniem, że musieli się cofoąć z wielkiemi stratami. W cig- 
gu boju srożył się straszny szturm biły pioruny a błyskawice rozdzie 
rały niebiosa. Po pierwszej porsżeć nad ranem, znów 3,0 0. Hiszpanów 
rzuciło się na obóz amerykański ze wściekłością ludzi znajdujących się 
w rozpaczy. Przeciw 8,000 Hiszpanom po vaz drugi ozało” stawiło zale- 
dwie 1,000 Amerykanów. Napad był tak zapalczywy, że Hszpanie wdsr- 
li się na wierzchy okopów | z Mauserówków zadzę:! Kac śmiertelny o- 
gień w obozie amerykańskim, Na pomoce teraz prrymegi lezy PRA kali- 
fornijski oraz dwie kompanie z 3go pułku artylery!, uzbrojone A Pij 
biny. Amerykanie strzelali celnie i straszne za'szczenie nas ZEL i K w 
przeważnej sile Hiszpanów, salwa za salwą Dosłownie Hiszpan'e ka „e 
nsszemi zostawali zmiatani jakby kosemi. Pomimo przeważnej liczby 
wrogów, przywitanie ich było tak Śmiertelne, że nie mogli wytrzymać i 
w okropnym nieładzie uciekli do miasta. Amerykanie nie mogli za nl- 


Wojsko nasze od 


Straty Amerykanów: | 


jak starzy weterani. : : ` At 

Oficerowie floty brytyjskiej, stojący tutaj na kotwicy, udali się po 
bitwie do Manili i donoszą, że: straty Hiszpanów są tak wielkiemi, iż 
są prawie nie do uwierzenia. Admirał brytyjski zawiadomił admirała 
Dewey, iż Hiszpanie stracili: 360 zabitych i przeszło 900 rannych. 
Świadczy to wymownie o dobrej celności naszych wojaków. 

Bój w Cuamo, na wyspie Porto Rico. 

PONCE, 9 sierpnia. — O 8 godz. dzisiaj rano l6ty pułk peansyl- 
vański i 2gi i 3ci pułki wisconsińrkie zdobyły miasteczko Coamc, po 
stoczeniu gorącej wł, z wojskiem hiszpańskiem. 200 Hiszpanów zabra- 
liśmy do niewoli. Na blokhanz użyliśmy z dobrym skutkiem A 
Hiszpanów padło trupem 20, w tej liczbie 3 oficerów i wódz ich Rafael 


Illesias. Naszych poległo 5, wszyscy z Jógo pułku penusy!vańskiego. Bój 
trwał 30 minut. 
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Hiszpania przyjmuje warunki pokoju 
z kwaśną miną. 

MADRYT, 7 sierpnia. — 
Z kwaśną miną przyjmuje 
Hiszpania amerykańskie wa 
runki pokoju. Odpowiedź hisz 
pańska, wystosowana na te 
warunki podane przez rząd 
amerykański, oświadcza, iż 
rząd nie może omawiać propo- 
zycyj, lecz jedynie takowe 
przyjmuje, ponieważ są narzu- 
cone Hiszpanii przemocą. 

Odpowiedź rządu hiszpań 
skiego powinna się znajdować 
w ręku Prezydenta McKinley 
w wtorek. 

Odpowiedź hiszpańska pozo 
stawia następujące  kwestye 
do załatwienia: 

dług kubański; 


opieka nad Hiszpanami i 
hiszpa ńskimi interesami tamże; 


czy Hiszpania ma zabrać 
sobie artyleryę, broń i amu- 
nicyą obecnie będące na Kubie 
i Porto Rico; 

przyszłość Filipin. 


Odpowiedź Hiszpanii została 
posłana dzisiaj wieczorem do 
Paryża do mgr. Merry del 
Val, który ją przetłumaczy ra 
cyfry i prześle do Washing 
tonu. Del Val jestjednym zoso 
bistych szan. belanów Papieża 
i obecnie się znajduje w pa 
ryzkiem ciele dyplomatycznem. 

MADRYT, 7 sierpnia, — 
Rada gabinetowa dzisiaj wie 
czorem potwierdziła główne 
rysy odpowiedzi hiszpańskiej, 
jakie książę Almodovar wy- 
pisze i podda drugiej naradzie 
ministrów i królowej jutro, 
zanim takowe zostaną prze- 
słane do Washingtonu. 


Nota hiszpańska przyjmuje 
bez dyskusyi pierwsze cztery 
warunki pokoju podyktowane 
przez Stany Zjednoczone, 
oznaczając jednak uważnie, ze 
Hiszpania ulega sile wypad 
ków, oraz podawając, że Hisz- 
pania ani nie szukała ani nie 
uczyniła nic takiego, coby 
spowodowało wybuch wojny 
i że do wojny została we- 
pchniętą przez zachowanie 
się Ameryki. 

Nota poleca wstrzymanie 
się zapasów wojennych, ażeby 
ułatwić dalsze prowadzenie 
rokowań pokojowych. Hisz- 
pania ofiaruje się naznaczyć 
komisarzyw zgodnościzamery 
kańskimi komisarzami, którzy 
razem mają zadecydować, jakim 
uędzie na przyszłość rząd 
+w Filipinach. 

Ogólnie mniemają, że komi 
saryami Hiszpanii będą: książę 
Almodovar, Merry del: Val 
i Leon y Castillo. 

Rada ministrów pod roz 
wagą miała sprawę zwołania 
Kortezów, lecz sprawę tę po 
zostawiła niezadecydowaną aż 
nie 
w` sprawie tej, 
parlamenty 
fikowały traktat pokoju. 


żeby 
odnośne raty 
Dzienniki madryckie przy- 
znawają, Sagasta wyjdzie 
calo teg kryzysu. Posiada on 
zaufanie królowej a przeciwni- 
kami politykierami tak zręcznie 
manipulował, że musieli mu 
d ć poparcie choćby bierne. 
Sagasta ukończył narady 
z przewódzcami partyj i gene 
rałami w sobotę. Wszyscy 
z wyjątkiem Weyler'a uznali, 
że koniecznie potrzebnym jest 
pokój. Zatem nie ma żadnego 
powodu, ażeby zmienił się 
gabinet albo żeby polityka 
rządu uległa jakiej zmianie. 
Sagasta ma nadzieję, że 


ŻE 


Hiszpania jeszcze uzyska ustęp- 
stwa w sprawie długu kubań- 
skiego i w sprawie kontroli 
nad Flipinami, 

Przez cały dzień odbywały 
się bolesne sceny podczas gdy 
rada ministeryalna punkt za 
punktem naradzała się nad 
warunkami pokoju. Tak pre- 
mier Sagasta | k i minister 
spraw zagranieżnych książe 
Almodovar odwiedzili kró- 
lowę, która cjerpi dotkliwie. 

Wszyscy E DAMA rządu 
byli widocznie wzruszeni dzisiaj 
gdy dawali swoje przyzwolenie 
na dokumencie, który odbiera 
Hiszpanii ostatnią resztkę Jej 
ceserstwa w nowym świecie. 
Ludzie publiczni, którzy na 
początku woiny zachowywali 
się zarozumiale, mocno czują 
się upokorzeni, za to lud zwykły 
zdaje się być obojętnym., 

Dzisiaj (w niedzielę) były 
walki byków, jak zwykle iinne 
poboczne zabawy z wielką 
wesolością i uciechą. Naród 
pospolity zdaje się wcale wiele 
nie zajmować swoją klęską. 

Prawdopodobnie przyjdzie 
do prędkiego zwołaria Kor 
tezów a to z powodu tego. że 
Ameryka będzie się domagała 
spiesznej ewaku: cyi Antyllów. 

Jutro” (w g% fedziałek) kró 
lowa - regentka | podpisuje 
dekret powiększający obieg 
papierowych banknotów Banku 
Hiszpani, Praca nad wzmo 
cnieniem fortyfikacyj w oko 
licy Gibraltaru postępuje bez 
ustanku. 


Zwycięzki pochód wojska w 
4 Porto Rico. 

PONCE Porto Rico,*) 4 
sierpnia, — lirzeci pułk woj 
ska Illinoisu. po wylądowaniu 
w Arroyo, posunął się naprzód 
do Guayama, miasteczka są 
siednego. Tam pułk ten sto- 
czył bój z dw ma kompania 
mi konnicy nieprzyjacielskiej. 


Hiszpanie zmuszeni byli 
pójść w rozsypkę, pozostawa 
jąc 4 zabitych na polu bitwy, 
włączając 1 oficera. Zołnierze 
illiaoiscy zakończyli bój świe 
toą szarzą, w który wzięli 20 
żołnierzy hiszpańskich w nje- 
wolę. 

“Gloucester” dał 26 strza- 
łów do nieprzyjacielski'e) kon- 
nicy, które sprawny szkodę, 
Od czasu wylądowaoia 3go 
pułku  Tlinon'u  zachodziy 
wciąż utaczki. 

Pułkownik Benmt  uzbraja 
Guayama, ponieważ w Oki Ji 
cy jest wielu Hiszponow 

Do niewoli naszej dostał 
się cały korpus hi 
szuański z pięćdziesięciu ludz. 
Ofiarowali om swoje usługi 
Amerykanom, lecz ofertę tę 
ujeprzy JĘto. 

*) Po hiszpańsku Puerto Rico. 


Szpttadny 


Nadeszła tutaj wiadomość, 
że Hiszpanie usiłowali zrabo 
wą Danki w San 
LO LO 


skarbiec I 
Juan, ale sę im 
wiodło, 
ARROYO, Porto Rico, 4 
sierpaia, — [rzece wylądo 
wanie wojska amerykańskie 
go w Porto Rico odbyło się 
wczoraj. z okrętow “Sr, Louis” 
i vSt Paul”, i arma zajęła 
Arroyo z ręki marynarzy, któ 
rym miejscowość tutejsza się 
była poddała przedtem. Pod 
danie się było bez żadnego 
oporu albo niechęci, Zadna 
chorągiew hiszpańska nie po 
wiewa tutaj, tylko wznosi się 
już nasz sztandar. Gdy tako- 
my wywieszano, ludność wy- 
dawała głośne okrzyki. 


ue 


Trzeci pułk Illinoisu okrywa się 
chwałą na polu bitwy. 


PONCE, Porto Rico, 6 
sierpnia. Gen. Miles do. 
nost do Ministra Wojny co 


następuje: Gen. Brooke dono- 
si, że brygada Haines'a, skła- 
dająca się z 4go pułku ohio 
skiego i> 3go  illinoiskiego, 
wczoraj zdobyła  Guayamo. 
Była mała utarczka z nieprzy- 
jacielem w miasteczku i po za 
miasteczkiem. Siła nieprzyja- 
ciela wynosiła 500; opór był 
lekkim. Jeden Hiszpan po- 
legł, 2 rannych; naszych jest 
3 rannych zohioskiego pułku. 

Konsul amerykański Hanna 
odebrał informacyą, że cudzo- 
ziemscy konsulowie w San Juan 
de Porto Rico, stolicy wyspy, 
radzą władzom hiszpańskim 
poddać wyspę całą wojsku 
amerykańskiemu. Hiszpanie 
atol odpowiedzieli, iż będą 
się bili. 

Mniemanie jednak jest, że 
Hiszpanie wę poddadzą, mo- 
że po lskkim oporze, ażeby 
uratować “honor.” 

Dzisiaj Amerykanom pod- 
dały się miasteczka Fajarda i 
dwa pomniejsze, z demonstra- 
cyami przyjaźni. Poddanie się 
to oddaje w nasze posiada 
nie całą uółaocno-wschodnią 
CZĘŚĆ wyspy. 

Światła w latarni morskiej 
przylądka San Juan, zdoby- 
tego przez Amerykanów, zo- 
stały od nowa pozapalone, a 
nad budynkiem powiewa na- 
sza flaga gwiaździsta. 

Wielu chorych i wielu umiera 

na żółtą febrę. 


SANTIĄGO, 6 sierpsia.— 
Sanit ruy raport za dnie 5i 
6.0 bm: jest następującym: 
Wszystkich chorych jest 3 697; 
z tego na febrę 2532; nowych 
przypadków febry jest 434; 
wyzdrowiało z febry 601. 

Dnia 5go bm. 11 żołnierzy 
umarło a 6go trzech. 

Praca ustępowania wojsk 
na okręty transportowe do 
odwiezienia na północ, do 
Montank Point, na Long 
Island rozpocznie się jutro. 
Oczekuią w porcie trzy trans- 
porty, na które wsiądą pier- 
wsze siedm pułków konnicy 
1'*Szorstcy Jeźdźcy”. Ogółem 
na pierwszy raz popłynie oko- 
ło 700 żolnierzy. 

Najwięcej żołnierze cierpią 
na  *"calenturę”, czyli febrę 
krójową, która lubo nie tak 
smiertelna jak żółta febra, jest 
bardziej bolesną i osł«biającą. 
Charakterystyka tej f<bry jest 
wysoka gorączka; temperatu. 
ra ciała dochodzi od 1oo do 
105: bóle sa w każdej | kości 
calego ciała 1 następuje ma 
jaczenie 

Na to kuracya jest: obfite 
pocenie się i wsrrzyn anie sie 
od jadła przez pięć dai. Zato 
pacyent może pić tyle wody 
ile chce. Gdy febra zaczyna 
ustawać p dostaje od 
| do 5o gramów chininy 
rodzienpie, William Astor 
Chanler dostawał 70 gramów 
co dzień. Okolo 5 procent 
EJ padków "calentury” koń- 
czv się fatalnie. 
| Raporty dzisiejsze wykazu- 
: że około 30 procent żoł 


cyent 


Ji 


nierzy w obozach na wschód 
i południe od Santiago jest 
niezdatnych do służby. Szpi 
tale sa dosłownie pełue cho 
rych i wielu jest chorych, 
którzy nie mają pomieszczenia 
szpitalnego. Na  *''calenturę" 
w ubiegłych czterech dniach 
zmarło 4 żołnierzy naszych. 


„| Pomiędzy '**Szorstkimi Jeźdz- 


cami” nie było żadeych przy 
padków śmierci, z wyjątkiem 
tych co padli od kuli nieprzy- 
lacielskiej na polu bitwy. 

Żołnierze się cieszą niezmier- 
mie, że zostaną przewiezieni 
do zdrowego i chłodnego 
miejsca na półaocy. Jak jeden, 
wszyscy oświadczają, że sko 
ro pozbędą siętebry ze swych 
systemów i całkiem do siebie 
przyjdą, gotowi będę do dal- 
szego boju, 
Wkrótce przyjdzie do bitwy pomiędzy 
siłami hiszpańskiemi w San Juan 

a wojskiem amerykańskiem. 


mią hiszpańską generała To- 
rala do Hiszpanii, Kompania 
ta dostała kontrakt na prze- 
wóz i statki swoje wysłała 
Już z portów południowo-ame- 
rykańskich, w których się 
poukrywały podczas wojny. 
Hiszpańscy żołnierze z nie- 
cierpliwością oczekują na te 
okręty albowiem bardzo im 
jest spieszno powrócić. Pilnu- 
ją w dzień i noc na pojawie- 
nie się tych statków w por- 
cie Santiago. Wielu z nich 
jest chorych na prawdziwą 
żóltą febrę i wogóle stan .ar- 
PONCE, wyspa Porto Ri. | "ii hiszpańskiej, co do zdro- 
co, 8 sierpnia. — Gen. Brooke | Via, jest bardzo opłakanym, 
znajduje się tutaj w konferen- | SIO razy gorszym od stanu 
cyi z mzjor-generałem Miles. zdrowia naszych wojaków. 

Siły jego znajdują się dotąd | _ Santiago jest "niezdrową 
w Guayama. Około 400 żoł- | dziurą” i ażeby miasto to by- 
nierzy hiszpańskich regular- | ło zdrowem, w czyn wprowa- 
nych znajduje się 8 mil odle- | dzane muszą być amerykań- 
głych od jego sił. skie rozporządzenia sanitarne, 

Pochód amerykańskiej ar- | 9 zabierze wiele czasu. 

mii na San Juan i Ancibo| Cztery pułki "immunes,” tj. 
rozpoczął są na dobre i -bliz- | takich żołnierzy co już mieli 
kim jest początek końca kam- | przedtem żółtą febrę, będą 
panii w Porto Rico. Najdalej | pełniły służbę garnizonową a 
za dziesięć dni cała wyspa Por. | Oprócz. tego przybędą tutaj 
to Rico wraz ze stolicą San | pułki amerykańskie negrów, 
Juan będzie się znajdowała | którzy się nie lękają żółtej 
w naszem posiadaniu. febry. 

Zamysłem gen. Miles jest | Okręty wojenne nie mają nic do 

obsaczyć zupełnie stolicę San roboty. 
Joan i zmusić Hiszpanów do 
poddania się, podobnie jak 
było z gen. Toralw Santiago. 
Jedoakowoż łatwo może przyjść 
do wielkiej bitwy, albowiem 
Hiszpanie nie będą chcieli się 
poddać bez walki, 

Pomiędzy naszemi siłami a 
stolicą San Juan stoi na prze 
szkodzie jedna tylko miejsco- 
wość Aibonito i tę trzeba bę 
dzie zdobyć i z niej Hiszpanów 
wykurzyć zan'm będzie można 
San Juan otoczyć. 


atoka Guantanamo, 6 go 
sierpnia. — Cała pólnocno- 
atlantycka eskadra pod kontr- 
admirałem Sampson'em znaj- 
duje się tutaj bezczynna w 
tym ślicznym porcie. 5ą tylko 
pokojowe trąbienia do apelu, 
marynarze trudnią się malo 
waniem statków, partye wi- 
zytowe płyną od jednego do 
drugiego statku — słowem 
nie widać nic, ażeby znamio- 
nowało wojnę się tóczącą. 

Za to na samych pokładach 
wielkich okrętów bojowych 
panuje odmienna scena. Szko- 
dy wyrządzone okrętom czy 
to w boju, czy to z używania 
armat, bywają reperowane a 
“Vulcan” pływający warsztat 
kowalski i okręt reperacyjny 
jest bardzo czynnym. 

„*Na “Brooklyn” odbywa 
się ogromna praca reperacyj- 
na. Podstawy wszystkich ar- 
mat 5 calowych — te co tak 
dzielną pracę wykonały 3 lipca 
-— zostały uszkodzone i są 
zastąpiane nowemi a lepszemi 
podstawami. To oznaczało 
zdjęcie olbrzymich armat ze 
swych ochron i podsiaw, O 
gółem trzeba było zdjąć z po- 
zycyi 12 armat, w dodatku 
do zdjęcia zupełnego jednej 
armaty, która zostala pogiętą 
i zepsutą. Podstaw nowych i 
inne  potrzebae  maceryały 
przywiózł parowiec “Armeria”, 


Ojciec św. poleca biskupom w Porto 
Rico i Kubie ażeby dopomagali 
Amerykanom w zdobyciu 
kontroli. 

RZYM, 4 sierpnia. — Kar- 
dyuał Rampolla zatelegrefo- 
wał w imieniu Papieża do bi 
skupów na Kubie i Porto 
Rico ażeby o ile możności po 
magali nowemu politycznemu 
systemowi w obydwu tych 
wyspach. Polecenie dostali, 
ażeby poświadomili katol ków 
aby ci przyjęli wszystkie urzą 
dzenia poczynione pomiędzy 
Hiszpanią a Stanami Zjiedao 
czonymi, i ażeby zapewnili 
katolików że nie stracą ani 
jednego z swych przywilejów 
pod protekcyą amerykańską. 
Armia Shaftor'a powróci do domu tak 

prędko jak transporty mogą 
pi zewozić. 

SANTIAGO DE CUBA, 
4 sierpnia. — Za kiika dni 
rozpocznie się powrót wojska 
do domu, o ile możności jak 
najspieszniejszy, z pow odu pa 
nowania febry “calentura” w 
armii. Kiłka tysięcy żołaierzy 
jest chorych a reszta 
jest w stame osłabienia fizy 
cznego. Jestkilkadziesiąt przy 
padków zóltej f-bry, lecz lek 
kiej, i nie ma zbyt wielkiej o- 
bawy. Dzisi»j '*'Olivette" przy- 
wiózł wielkie zapasy lekarstw 
oraz doktorów i uiewiasty do 
pielęgnowania chory h. 

Armia zostanie przewiezio- 
na na północ, do Long Island, 
gdzie po wypoczęciu kilkoty- 
godniowem przyjdzie do zu 
pełnego zdrowia, tak, że zaów 
wojacy będą mogli iść do bo 
ju, jeźli tego będzie potrzeba, 

Codzień wyczekują tutaj o- 
krętów przewozowych hisz 
pańskich linii trans atlantyc 
kiej, które mają przewieźć ar- 


Niektóre siatki popłyną na 
służbę blokadową lecz wogóle 
wszystkie, jeden po drup lm, 
okręty, pójdą do drajdoku dla 
zeskrobania roślianości jaka 
się nassdziia na spodach. 

Fiota komodora Watson'a 
gotową do odpłynięcia będzie 
we środę, lecz zdaje się iż 
nie popiynie do Hiszpanii z 
powodu blizkiego pokoju. 
Opis zajęcia Wysp Ladrońskich czyli 

Ziodziejskich. 
(Ko espondencya), 


CAVITE, 1 lipca. — Dłu- 
ga podróż przez Pacyfikskoń- 
czyła się i “Charleston” wraz 
z flotylą transportów stoi na 
kotwicy tutaj przed dawniej- 
szą twierdzą Hiszpanów. 

Śliczna była to podróż z 
silnym elementem tworzenia- 
historyi dodanym.  Zapieczę- 
towane rozkazy zwróciły nas 


(Ciąg dalszy pa str. 4ej) 
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Interes Bankowy. 


KURS PIENIĘDZY, KTÓRE WYSEŁAM D0 EUROPY 
JEST NASTĘPUJĄCYM. 


Kurs. Porteryni 
Marka do Cerarstwa Niemieckiego, W | 
Ks. P. Prus W. i Z. i Szlązka. 243 15 
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier. ) | 41% 25 
Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem. | ESA 25 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii. 20 15 
Gulden do Pnoy. CEASAR 25 
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii. 28 25 
Lira do Włoch. 19 25 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Sierpień. 


11 C. Tyburcego i Zuzanny m. 
12 P. Klary p., Hilaryi. 

13 S. Hipolita i Kasyna m. 

14 N. Euzebiusza Anatazego. 

15, P WNIEBOWZ.N. P. MARYI. 
16 W. Rocha m. i Joachima, 

17 Śr. Jacka m., Maksymiliana, 


—— 


POLSKA 


mrm 


ZIEMIE POLSKIE 
»OD MOSKALEM. 


— W uniwersytecie 
warszawskim ilość studentów 
w ostatnich czasach zmniej. 
szyła się. Kiedy w r. 1885 
było ich 1.395, w r. 1890 — 
1,271, a w r. 1895 tylko 
1,090. Dzienniki warszawskie 
tłómaczą to zjawisko różnemi 
przyczynami. Po zamknięciu 
«oddziałów równoległych” 
w gimnazyach mniej chłopców 
zdobywa maturę; wielu matu 
rzystów zwraca się na drogę 
studjów technicznych; wpis 
jest kosztowny; ustawa uni- 
wersytecka mniej dla stu- 
dentów pobłażliwa przy egza 
minach, niż w innych uni- 
wersytetach carstwa i t. d. 
W rzeczywistości na zmniej- 
szenie frekwencyi wpłynęły 
rozmaite szykany i prześlado 
wania młodzieży, W zr. wyda- 
lono mnóstwo za demonstracye 
z powodu wysłania telegramów 
przez pięciu profesorów uni- 
wersytetu dla uczczenia pa 
mięci Murawjewa Wieszatiela, 


Z Warszawy. Magistrat 
miasta Warszawy projektuje 
założenie nowego ogrodu na 
części pola Mokotowskiego 
pomiędzy placem wyścigów 
konnych i parkiem po byłej 
wystawie hygienicznej. Urze- 
czywistnienie projektu zależy 
od zgodzenia się władzy woj- 
skowej na odstąpienie odpo- 
wiedniej części pola Mokoto 
wskiego. 

W należącej do ks. Ogiń 
skiej części dóbr Obory, pro- 
wadzą się roboty około zało 
żenia tam pierwszorzędnej 
stacyi kuracyjnej nakładem 
300,000 rubli. Na początek 
utworzony będzie park angiel- 
ski ze stawami i strumieniami, 
oraz stanie 30 wil i dworzec 
dla zebrań i zabaw letnich. 

Akcyonaryusze nowego ho- 
telu “Bristol” ogłaszają kon- 
kurs na budowę tegoż z nagro- 
dami 2000 i 1000 rubli. Ter- 
min zgłaszania projektów do 
1 listopada br. 


POD PRUSAKIEM 


W KRS. POZNAŃSKIE 


— Poznań. Dekarz Bo 
bliński wziął za zgodą żony 
na wychowanie chłopyszka 
nazwiskiem _ Penczyńskiego, 
którego oboje małżonkowie 
bardzo pokochali. Boblińską, 
która trudniła się roznoszeniem 
gazet, raził przed dwoma tygo- 
dniami paraliż i w tych dniach 
zakończyła ona życie. Ledwo 
Bobliński załatwił się z sprawą 
pogrzebową swej żony, a tu 
zginął mu chłopiec, który 
w sobotę przed poludniem 
poszedł się bawić z drugimi 
chłopcami. Po dłuższych po- 
szukiwaniach dowiedział się 
Bobliński, iż chłopiec się uto- 
pił. Otóż jeden z 2 chłopców 
popchnął go tak nieszczęśliwie, 
iż ten wpadł do kanału. Gdy 
o godz. 12 w nocy z soboty 
na niedzielę B. stał zrozpa- 
czony przed swoim domem, 
przyniesiono mu trupa. Bo- 
bliński padł bez zmysłów na 
ziemię. Wkrótce jednak przy- 


W. DYNIEWICZ. 


szedł do siebie. W niedzielę 
jednak rano wyszedł z domu 
i dotąd nie wiadomo, co się 
z nim stało. Zdaje się, iż 
postanowił on sobie życie 
odebrać. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Znamienne! Na 
Warmii wydają księża nie- 
mieccy także pismo *Warmi- 
jaka” po polsku, żeby zwalczać 
«Gaz. Olsztyńską”, ostrze- 
gają lud polski przed ger- 
manizacyą idajczkatolicyzmem. 
Oba pisma stoją w ciągłej 
wojnie z sobą. 

Warmiak chcącdopiecruchli- 
wej iciętej "Gaz. Olszt.”, wy- 
palił jej kazanie i napisał: 
tyś też taka, jak *Orędownik”, 
“Postęp” i "Gaz. Toruńska” | 

Gaz. '*'Olsztyńska” odpowie- 
działa na to: to nas wcale 
nie gniewa! 


Komisya kolonizacyjna 
zakupiła w Prusach Zacho- 
dnich w pow. kościerskim 
Podles i Sarnowo, razem 4500 
mórg za 390,000 marek i to 
zdaje się od Niemców. 


Wębork w Pr. Wsch. 
Właściciel H. był na targo- 
wisku w Gołdapie, gdzie mu 
skradzono 45 marek pieniędzy. 
H. wziął to sobie tak do 
głowy, że po powrocie do 
domu w nocy poszedł na górę 
i tam się powiesił. 


Tczew. Wielkie zabu: 
rzenie powstało tu na targo 
wisku bydlęcem w niedzielę 
wieczorem. P rzyjechał bowiem 
tu dotąd niejakiś Springer 
i ustanowił na temże targo- 
wisku huśtawkę amerykańską 
i budę do kostkowania. Setki 
ludzi zbiegły się na to wido- 
wisko, naturalnie większa 
część dzieci i młodzieży. Dwóch 
starszych chłopaków wsiadło 
do huśtawki i puściło ją 
w taki bieg, że czółna, w któ 
rych siedzieli, poczęły ude- 
rzać w dach, rujnując takowy. 
Obsługujący huśtawkę robo- 
tnik Springer zwrócił im uwagę, 
że tak ostro huśtać się nie 
wolno. Ci jednakże nie uwa 
żali na jego zakaz i huśtali 
się dalej, Wtedy posługacz 
huśtawkę zatrzymał. Teraz 
przyszło do bójki. Posługacz 
porwał za druciany powróz 
i zaczął chłopaków tych nim 
obkładać, ażeby ci sobie od 
huśtawki odeszli. Na to nowe 
widowisko zaczęło się około 
huśtawki gromadzić coraz 
większe mnóstwo ludzi. którzy 
wzięli stronę chłopaków i 
zanim zdołano przywołać poli- 
cyę, rozpoczęło się bombardo 
wanie kamieniami huśtawki 
i budy kostkowej. 

Wszystkie latarnie runęły 
w gruzach. Pięciu przybyłych 
policyantów nie mogło uspo 
koić wzburzonych tłumów i 
gdy ci chcieli tłum rozpędzić, 
cała falanga obróciła się teraz 
przeciw nim i poczęła ich 
również obrzucać kamieniami. 
Gdy prośby i groźby policy- 
antów pozostały bez skutku, 
dobyli policyanci pałaszy i 
poczęli napastników rozpędzać. 
Lecz i teraz jeszcze z wielkim 
mozołem dopiero udało im się 
jaki taki ład zaprowadzić, aż 
dopiero około godziny 11 
tłumy się rozeszły. Z powodu 
potłuczenia wszystkich latarń 
trudno było kogośkolwiek przy 
ciemności poznać, a wobec tak 
wielkich mas ludu trudniej 
jeszcze aresztować, lecz policyi 
uda sięprawdopodobnie rzeczy- 
wistych sprawców zaburzenia 
wyśledzić. 

Jeden z policyantów, Bie- 
gałek, tak został poraniony, 


że dłuższy czas służby pełnić 
nie jest w stanie. Lecz i napa- 
stnicy nie wyszli cało, Dwaj 
bracia Majewscy odnieśli kilka 
cięższych ran w głowę, ai 
innym oberwało się mniej lub 
więcej. 

Brodnica. Kawki, obej- 
mujące 1360 mórg, kupił za 
279,000 p. Czarnowski z Ra- 
dzyna od p. Marolda z Gru- 
dziądza, który tę posiadłość 
niedawno od spadkobierców 
Borchmanna nabył. 


SZLĄZK. 


— Z Lipin naG.Szlązku 
piszą do “Gońca”: 

Ci, którzy mają lud ku sobie 
pociągnąć, odpychają go. Gdy 
przyjdzie robotnik do kościoła 
na kazanie niemieckie, to 
usłyszy same pochwały, jeżeli 
na polskie, to same wyzwiska. 
Przyjdzie spracowany robo 
tnik w niedzielę do kościoła, 
aby się na duchu pokrepić, 
to słyszy z kazalnicy tylko 
politykę, tam go z kościoła 
wykluczają, bo czyta “Kato 
lika”, bo jest socyalistą, pc- 
nieważ głosował na socyalistę, 
ale, panowie, on oddał ten 
głos swój z niezadowolenia, 
chociaż on jest bardzo dobrym 
katolikiem. 


Z Gliwic donoszą ostra- 
sznem nieszczęściu: W kopalni 
Pawła pod Mogenrothem przy 
wjeździe do kopalni zerwała 
się winda do wpuszczania do 
szybu z jednym sztygarem 
i 23 górnikami. Wszyscy 
zostali na miejscu zabici. Nie- 
szczęście powstało skutkiem 
tego, że lina przy windzie 
wyskoczyła z koła pasowego 
i winda spadła do głębokości 
250 metrów. Napowierzchnią 
ziemi wydobyto dopiero po 
łowę nieszczęśliwych, którzy 
zostali pokalzczeni do niepo 
znania. 


Gliwice. Straszną zbro- 
dnię popełniono w blizkości 
miasta. Dwie siostry, nazwi- 
skiem Marondelówny z Laczy, 
udały się przeszłej niedzieli do 
Rachowic. Jedna z nich była 
zaręczoną, ślub odbyć się miał 
zeszłego poniedziałku. Poszły 
więc do Rachowic, aby nie- 
jedno jeszcze zamówić i zaku- 
pić na uroczystość weselną. 
Na zakupno wzięły ze sobą 
150 marek. Dzień minął, a 
dziewczęta nie powróciły do 
domu, wreszcie poczętozaniemi 
szukać i znaleziono je w racho- 
wickim lesie z odciętemi gło 
wami, obrane z pieniędzy i 
wyzute z odzieży. Morderców 
nie zdołano dotąd ująć, jak 
w ogóle śledztwo będzie bardzo 
utrudnione. 


POD AUSTRYAKIEM 
CALICYA. 


— *GazetaLwowska” 
donosi obszernie o zajściach 
w Bursztynie, 

W Bursztynie, w powiecie 
rohatyńskim, przyszło w nie- 
dzielę do poważnych rozru- 
chów przeciw żydom. Fowód 
do rozruchów dali, jak twierdzi 
urzędowa gazeta, sami żydzi 
przez to, że zbili jednego 
z robotników zajętych przy 
regulacyi Zgniłej Lipy, a dru- 
giego dość niebezpiecznie po- 
kaleczyli. 

Do pokrzywdzonych robo- 
tników przyłączyła się gro- 
mada barabów tj. robotników 
i razem, w liczbie 300 rzucili 
się na domostwa żydowskie, 
powybijali szyby w kilku- 
dziesięciu domach i poniszczyli 
ruchomości. 

Żandarmerya dokonała licz 
nych aresztowań. Dotąd stwier 
dzono, że podczas tych zabu- 
rzeń poturbowano 3 żydów 
i jednę żydówkę.  Rabinowi 
złamano rękę. 

Wedle wiadomości pry 
watnych powodem zajścia spór 
był o pół funta mięsa. Gdy 
robotnik tego towaru przyjąć 
nie chciał, uważając go za nie 
odpowiedni, powstała między 
nim a rzeźnikiem, żydem, 
sprzeczka, wśród której zbiegli 
się żydzi, rzucili się na robo- 
tnika i dotkliwie go pobili. 
W obronie robotnika stanęli 
barabi i rzucili się na domo- 
stwa żydowskie. 


GAZETA POLSKA. 


W okolicznych gminach 
tutejszych, jako to: w Zamar 
stynowie, Klerarowie i Ho 
łosku wzmocniono posterunki 
żandarmeryi, gdyż obiegały 
niepokojące wieści zapowiada- 
jące wybuch rozruchów. 

Z Kościejowa pod Kuli- 
kowem donoszą, że przyszło 
tam w niedzielę zeszłą do 
zaburzeń anti - żydowskich. 
Tłum robotników i chłopów 
napadł na karczmę żydowską, 
powybijał szyby i pogruchotał 
ramy. 


O tem zajściu podają ga- 
zety lwowskie jeszcze takie 
szczegóły: 

Żyd rzeźnik dał robotni 
kowi za pieniądze zamiast 
dobrego mięsa kawał ochłapu. 
Gdy robotnik żądał dobrego 
mięsa, żydzi pobili robotnika. 
Zaciekłość była tak straszna, 
że się pastwili nad ofiarą 
nawet, gdy już prawie znaków 
życia nie dawał; nie mogli 
się oderwać od niego, ale 
kijami go ciągle bili. W jednej 
chwili mnóstwo żydów zle- 
ciało się i wszyscy kijami, 
a który nie miał kija w ręku, 
uderzał tem, co mu w rękę 
wpadło. Nikt nie pytał za co 
— każdy bił, aż zostawiono 
go zupełnie krwią zalanego 
i pozbawionego przytomności. 

Naród okropnie wzburzony, 
całe miasto poruszone i zaa- 
larmowane, baraby chodzą gro 
madkami i radzą pomiędzy 
sobą, żandarmi patrolują po 
wszystkich ulicach i aresztują. 
Ludzie powtarzają pogłoski, 
że baraby palić będą z zemsty 
wszystkie domy żydowskie. 


Z Nowego Sącza do- 
noszą do “Kur. Lwowskiego”: 
W Kurowie, półtorej mili od 
Nowego Sącza, gdzie były 
rozruchy, przyszło w sobotę 
wieczór dwudziestu żniwiarzy 
do tamtejszej karczmy żydow- 
skiej, gdzie wszyscy wypili za 
40 centów wódki, której sku- 
tek okazał się  zabójczym. 
Wkrótce bowiem jeden chłop 
w drodze spadł z mostu do 
rzeki i zabił się natychmiast. 
Drugiemu zapaliła się wódka 
w żołądku, że ledwo go urato- 
wano, resztą  wymiotowała 
strasznie, chodząc jakby obłą 
kani. Pojechała do Kurowa 
komisya sądowa, ażeby rzecz 
zbadać. 


Wielka radość w Hawaii gdy roznio- 
sła się wiadomość o przyłączeniu 
Wysp do Stanów Zjeda 

HONOLULU, zo lipca, via 
San Francisco, 27 lipca. — 
Gdy przybił tutaj parowiec 
«Coptic” i przywiózł wiado- 
mość, że rezolucya Newland- 
s'a przeszła w Washiogtonie, 
na mocy której Wyspy Ha- 
waii zostały przyłączone do 
Stanów Zjednoczonych, lud 
ność o mało nie oszalała z ra- 
dości. Od pięć i pół lat lud- 
ność zawsze oczekiwała na tę 
pożądaną nowinę. Zawsze “na- 
stępny parowiec” miał wiado- 
mość tę przywieźć. Nareszcie 
przywiózł ją *'Coptic.” Po u- 
licach, jedni winszowali dru- 
gim, powtarzając: ''jesteśmy 
przyłączeni, jesteśmy  przyłą- 
czeni.” Uradowani mieszkań- 
cy telefonem donosili sobie o 
tej nowinie. Uftormował się 
komitet ze 100 obywateli, na 
urządzenie ogólnej uroczysto- 
ści. Krajowcy cieszą się po- 
równo z Amerykanami. 


Mowa senatora Davis o przyszłości 
Stanów Zjednoczonych. 

ST. PAUL, Minn., 27 lip- 
cą, — Z wielką ceremonią, w 
obecności wielkiej rzeszy lu- 
du, dzisiaj po południu doko- 
nał Alexander Ramsey — by- 
ły gubernator  terytoryalny 
Minnesoty — aktu poświęce- 
nia kamienia węgielnego no- 
wego gmachu kapitolowego, 
który ma kosztować 2 milio- 
ny dolarów. Modlitwę stóso - 
wną odprawił arcybiskup Ire- 
land a główną mowę tej oka- 
zyi wygłosił senator Cushman 
K. Davis, zaś sędziwy biskup 
Whipple, od episkopalnego 
kościoła, wymówił słowa bło- 
gosławieństwa. W ciągu swej 
mowy senator Davis wyraził 
się jak następuje: 

Dopiero niedawno temu do- 
znaliśmy tego, że Wielka Bry- 
tania i Stany Zjednoczone pa- 
trzą sobie prosto w twarze z 
oznaką uznania politycznego 

j swego pokrewieństwa. A do- 
l 


brże się to stało dla obydwu 
tych krajów, dla cywilizacyi, 
dla narodowościowej niezależ- 
ności i dla osobistej wolno- 
ści. Mocarstwa Europy pa- 
trzą pożądliwem okiem na 
bogate Stany Zjednoczone. 
Stosownie do warunków te- 
raz istniejących Stany Zje- 
dnoczone mogłyby łatwo dzie- 
lić los Chin. Gdyby Hiszpa- 
nia była tryumtowała w Ma- 
nili, zamiast ponieść porażkę, 
toby jej marynarka zajęła by- 
ła Honolulu i ztamtąd Hisz- 
pania operowałaby przeciw 
naszemu brzegowi, od Me- 
ksyku do Yukonu. I dzisiaj 
potężne mocarstwo jakie eu 
ropejskie w wodach Azyatyc- 
kich może to jeszcze uczynić. 
A więc zmysł ochrony i o 
brony naszej własnej, wska 
zuje nam, że musimy być pa 
tężnem mocarstwem na Pacy- 
fiku. To znaczy, że musimy 
być potężnym czynnikiem w 
sprawach Wschodu, Musimy 
pozostać wielką potęgą ma- 
rynarkową i militarną a wte 
dy będziemy bezpiecznymi 
Powinniśmy utrzymać dobre 
stosunki z Wielką Brytanią, 
albowiem duchowa łączność 
125 milionów Amerykanów 
Anglików okazuje się potęż 
nym czynnikiem w polityce 
wielko światowej — jak w 
tych dniach spostrzegliśmy. 


Przyszłość Kuby. 
WASHINGTON,D.C., 29 
lipca. — Prezydent uznaje 


fakt, że Stany Zjednoczone 
przyjęły na siebie moralną 
odpowiedzialność za przyszłość 
Kuby, i nie będzie się kon- 
tentował jedynem uzyskaniem 
niepodległości dla Kuby, lecz 
ma nadzieję taki tytuł dostać 
od Hiszpanii do Kuby że 
wolną będzie miał rękę w 
zorganizowaniu całej maszy- 
neryi administracyi i rządu 
Kuby. 

Po całych wiekach nierzą- 
du, jasnem jest, że Kubańczy- 
cy będą potrzebowali nieco 
nauki w wielkiej sztuce samo 
rządzenia się, i będzie konie- 
czną potrzebą dla Stan. Zje- 
dnoczonych zorganizować kon 
stytucyjną  konwencyą albo 
nawet ustanowić rząd prowi- 
zoryczny na lat kilka aż się 
Kubańczycy sami nie ' będą 
umieli rządzić. 

Potrzeba ta, jak również po- 
trzeba zajęcia się Hawaiją tak 
mocno wpłynęły na umysł 
Prezydenta, że cofa się od 
wstąpienia w nowe kłopoty z 


— — 


urządzeniem zarządu dla Fili 
pinów. Jednak opinia publicz- 
na jest tak silną za zatrzyma- 
niem Manili, że lubo niechę- 
tnie, to i Filipinami będzie się 
musiał zająć. 

Ogólne panuje tu mniema- 
nie, że co do Kuby i Puerto 
Rico, to nie będziemy mieli 
trudności ani z Hiszpanią ani 
z całą Europą. lecz Wyspy 
Filipińskie będą tym “rwar- 
dem orzechem” do zgryzienia 
bo na te wyspy niejedno pań- 
stwo w Europie zwraca pożą 
dliwe oczy. 


EW 
Nieporozumienie pomiędzy Włochami 
a Republiką Kolumbiiską co- 
raz się powiększa. 


RZYM, 29 livca, — Nie- 


porozumienie z republiką Co | 


lumbia (w Ameryce Południo 


słane zostana jeszcze inne o 
kręty wojen a zniewolenie 
upartych władz 

COLON C'lumbia, 29 lip- 
ca. — Z Cariag+ny. gdzie na 
kotwicy sto: wioska eskadra, 
donoszą, iż nie mają tam wiel- 
kiego strachu przed włoskimi 


pancernika Nie wierzą tu- 
taj ażeby włoski «dmirał swą 
groźbę zbombari wania Car- 
thageny wy t. Ogolnie tu 


wierzą, że 
stanie punktu 
jeżeli. admirał 
sobie sian 


*mnuizacya ZO- 
ime wypłaconą 
łoski postąpi 


Odbędzie się konferencya pełnomocai. 
ków mocarstw o losie Filipinów. 


LONDYN. 28 lipca. — 


| Wiedeński koresuendent *Dai- 


wej) w sprawie Cerruti coraz | ly Telegr ph'u” donosi. że 


się powiększa. 
Instrukcye zostały posłane 
do admirała Candiani ażeby 


działał z energią z władzami | carstw 


Kolumbii, które ociagaj. się 
z wypłaceniem indemnizacy: 
przyznanej przez «x *rezy 
denta Clev=land'a. Jeźl wv- 


GRAFOFON czyli maszynka mówiąca. 


wszelkie -a widoki na zjecha- 
się k nferencya do 
Paryża peł ono ników mo- 
dl zadecydowania 
przyszłości Wy p Filipiń skich, 
Obecnym: mą być pełno- 
mocnicy wszystkich wielkich 
mocarstw, 


mię 


TR, 


Maszynka ta odgrywa sztuki jak cała orkiestra, mówi, śpiewa, śmieje 


się i to tak głośno jakby się naturalnie słyszało. 


Nie ma nie skompli- 


kowanego przy niej, tak pojedyńcza że każdy może ja operować i na- 


kręca się jak zegar. 
wa sztukę humorystyczną, 


Obrazek większy przedstawia jak maszynka odgry- 
przeplataną mowami, śpiewami i muzyką, Ka- 


żdy cylinder daje nowe przedstawienie Ceny tych zadziwiających maszy- 
nek są: 13 dolarów z pudełkiem, 10 dolarów bez pudełka. Cylindry do 
odgrywania kosztują 50 centów sztuka, czyli 5 dolarów za tuzin. Cylin- | 
drów, które się zakłada, można tyle nabyć ile się życzy. Jestto coś le- 
pszego niż wszystkie katarvnki i pudła muzyczne. 


| <A 


Cena $12 z pudełkiem. 
ADRESOWAĆ: 


Ceua $10 bez pudełka. 


PULASKI CYCLE CO. 


582 NOBLE STREET, 


Premia Mo. 2. 


CHICAGO. 


DLA STARYCH I NOWYCHABONENTOÓW “GAZETY POLSKIEJ." 


Nowi abonenci, którzy przyślą $2.00 na Gazetę Polską mogą dostać Polską 
drukarnią za dopłatą $2.50 to jest Gazeta i Polska Drukarnia razem $4.50. 


Polski Przy 


rząd do Drukowania 


POLSKA DRUKARNIA 


(LITERY GUMOWE.) 


 Któremi drukować każdy sobie może: 
LISTY, NAGŁOWKI NA LISTACH I KOPERTACH, 


ADRESY, KARTY BIZNESOWE, IT 


BLIZKO 1000 LITER 


Przyrząd ten składa się: z liter, pieczątki na 4 linie (4 cale szeroka) sa- 
mo-atramentowej tuszowej poduszki, która zatrzymuje w sobie atrament czyli 


tusz na kilka lat. 


Cena $3.50. 
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WADNANAAŁŁAŻAŃ 


SEÉSE EENH 


Powyższy obrazek przedstawia alfabet polski. Każda litera jest osobną tak, 
że można dowolnie składać słowa polskie i angielskie. 
WG>Dla tych. którzy mają dość czasu a chcą sobie drukować listy do 
znajomych lub rodziny albo karty lub nagłówki dla przyjaciół — jestto bardzo 
pożyteczne i pouczające zatrudnienie. 
Wa> Który z abonentów premią ma już wybraną a życzy sobie tę Dru- 
karnią odebrać, niechaj przyśle $3.50. 
Przesełkę my sami opłacamy. 


płata nie nastapi wkrótce, wy- 


Dobre rady dia redaktorów. 


«Pięćdziesiąt lat autorem”: Pod 
takim tytułem zam ©szcza redca kon- 
systorski, prof dr Schoepf, w ka 
łendarzu salzburskim za rok 1698 
takie wspomnieni: 

W dniu 20 kwietnia, 1348 r. 
dynaryusz mój, kardyrał książę 
Schwarzenberg, p lecił mi przyjść 


OT= 


wieczorem, ma b' em mi coś w 
żnego do powiedze:». Gdym przy 
Szedł, kazał m! ns'asć 1 tak zaczą 
mówić: “Wiadomo «©: na jakie © 


belgi i prześlądowa a na: ażone jest 
wciąż duchoweństwv. Nie Bzezę 
dzą nam żadneg zarzutu, a "rzy 
tam jesteśmy b zbronni, riemamy 
bowiem organu, w którym mogh byś- 
my się bronić To trzeba zmienić 
Zamierzam załcżyć ismo codzien- 
ne, któreby eię zə nas ujmowało, 
a was wybrałem z reduktora. W ce- 
lu tym zalecam panu kilka rad kie 
rowniczych, a marowice: |!) Zbie 
rać pracowicie jak największą ilosć 
wiadomości, bo kto ma pisać o 
wszysikiem możliwem, powinien or- 
jentować się w każiym kierunku. 
2) Unikać czczych frazesów, zwła- 
axcza uogólniania Jeżeli nprz. wies: 
co złego ^ żydxie — nie pisz zaraz, 
że wszyscy żydzi rą tacv; bo w ra- 
zie gdyby ksiądz przewinił, mogli- 
by powiedzieć ci ‘tacy są wszyscy 
duchowni. 3) Bądź bardzo ostró- 
żny w traktowaniu stosunków miej- 
scowych i rozw<ż »tokrotnie, zaniin 
przec'w jakiej osobie wystąpisz 4) 
Nie wyrządz»j szkody nikomu w 
jego interesach. powołania lub rze- 
miośle, bo Ściągnąłbyś na siebie nie- 
nawiść nieubłagana. 5) Nie trak- 
tuj nikogo pogardliwi ani szyder 
czo, bo szyderstw:» rozjątrza bar 
dziej, niż napomnienie poważne. 
6) Bądź zawsze dzielnym obroń- 
cą prześladowanych i uciemiężonych: 
to ci będzie przynosić błogą Ś%1a- 
domość siebie 7) Za dobrą spra 


aae 


Sprzedawanie Książek po bardzo 


me 2% 11 PO A aa 


noi. m. + kkm: imi + Ok Jk ANA 


wę występnj odważnie — zwycięz- 
iwo należy do odważnych. Nie wy- 
snwałeś się naprzód, lecz miano 
wanym zostałeś przez ewego pra- 
wowitego zwierzchnika, Śmiało więc 
zabierz się do roboty W końcu nie 
zapominaj nigdy, że dziennik, jaki 
| mamy założyć, będzie organem mo- 
im i dla tego zawsze musi mieć pe 
wien charakter godności,” 


Od granicy rosyjskiej 


donoszą o następującym wypadku: 
W pobliżu wsi G łkówka przeszedł 
pewien człowiek z Prus graniczną 
rzeczkę i wszedł do Polski. Mniej 
więcej sto kroków od granicy spot- 
kał pogranicznego żołnierza ' rosyj- 
skiego. Przemytnik zawrócił czem 
prędzej i zaczął uciekać. Żołnierz 
zawołał za nim dwukrotnie: stój” 
i wvstrzelił w powietrze na alarm; 
w czasie tym dobiegł przemytnik 
dv rzeczki gravioznej i dobywał się 
na brzeg drogi, gdy sołdat wysłał 
za nim kulę, jednakże chybił; ró 
wnież chybił i po raz drugi. Za 
trzecim jednak razem położył prze- 
mytnika trupem o jakich 40 kro- 
ków od granicy. Rząd pruski po- 
czynił, jak słychać, kroki u rządu 
rosyjskiego o ukaranie winnego żoł- 
nierza 


Żądło 

pszczół, o3, szerszeni i komarów 
(kaprochówj zawiera truciznę, ja- 
ką owad przy ukąszeniu do rany 
wpuszcza Trucizna wywołuje szyb- 
kie opuchnięcie, a nieraz nawet i 
śmierć, chociaż w takich tylko ra- 
zach. jeżeli owad przed tem siedział 
na ścierwie (padlinie) Aby temu 
zapobiedz. należy miejsce opuchnię- 
te obkładać czystą wodą, zaprawio- 
ną octem lub solą, albo też obło- 
żyć surowym owocem. Dobrym 
środkiem jest też amoniak a zwła- 
szcza ichtyol, jakie nabyć można 
w aptekach 


GAZETA POLSKA. 


Historyczne Racławice, 
położone w powiecie miechowskim, 
nabył od izraelity Abrahama Rzę- 
dowskiego — dr. Stefan Łuszozkie- 
wicz właściciel majątku Zagaje w 
powiecie Jędrzejowskim, za sumę 
105,000 złr. Kontrakt kupna pod- 
pisany został w kapcelaryi nota: 
ryusza gubernialnego Józefa Redy 
cha w Kielcach. 


Nowy ukaz carski 


ogłoszony został w Petersburgu. Za- 
brania się cudzoziemcom nabywa- 
nia gruntów w północnych i połu 
dniowych guberniach Kaukazu — 
aż do czasu dalszych rozporządzeń. 
Wyjątek od zakazu tego stanowi 
możność nabywania ziemi pod fa- 
bryki i na przedsiębiorstwa górni- 
cze, do każdego jednakże aktu ku- 
pna uzyskane ma być zezwolenie na- 
ozelnika kraju. Wrazie wątpliwo- 
ści co do celu, na jaki ma być 
grunt nabyty — rozstrzyga minister 
skarbu lub rolnictwa. Ukaz przy- 
znaje zasługi cudzoziemcom w roz- 
woju dobrobytu Kaukazu, ale twier: 
dzi, że wypadało zakaz wydać w 
interesie rosyjskich przesiedleńców. 
Ukaz odnosi się zarównu do osób, 
jak i do korporacyi; nie działa 
wstecz. 
18 


Yæ Jeszcze wielu nie opłaciło 
Gazety Polskiej od Nowego 
Roku, tych więc prosimy aby 
przysłali przedpłatę; Jeżeli nie 
mogą przysłać cało oczną, 
niech przyślą półroczną — je- 
dnego dolara. Niech się nie 
ociągają, aby im wysełk Ga- 
zety Polskiej nie zostala 
wstrzymana. x 


nizkiej cenie, namiesiaeSierpień, 
TYLKO DO 1-g0 WRZEŚNIA, 98r. 


Mając na składzie jeszcze kilka tysięcy z poniżej podanych Ksią- 
żek, sprzedawać będziemy tak tanio tylko do 1-go WRZEŚNIA, 1898 r. 


Zbiór 


1100 stronnic wielkiego 


tytulikami. 


następujących: 
Oprawne w pół skórek 


.0000000000000000000000090,000000 


Czwarty Rocznik Tygodnika Powie- 
ściowo-Naukowego okejmujący 416 
stronnic wyraźnego pisma, na PALM 
papierze, oprawiony mocno w półskó- 
rek ze złoconemi tytulikami, zawie- 
rający następujące powieści: Bracia 
Rywale; Olitypa, czyli ptak stepowy; 
Hortenzya czyli ofiara dumy; 
czyli niepojęte drogi Opatrzności; Z 
przeszłości Pomorza; Starogrodzka ka- 


jeśn' nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 


Dzieło to sprzedaje się po cenach 


Całe w skórę i wyzłacane brzegi $8.25 


" Wszystkie powyższe trzy książki 


I 


ela; 


Moina 


Powyższy Tygodnik 
jednego dolara. ($1.00.) 


200000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000008 
...0000000000000000000000000000000000000000000000000 


XI. 


formatu na 


pięknym papierze i z wyzłacanemi 
Bukiet pieśni światowych, w którym 
się znajdują: 


krakowiaki, 


. $2.25 
y myśliwskie, 


jednego dolara. ($1.00 ) 


Cześnikówny; 
ordecki, przeor 
klasztoru częstochowskiego; 
Almanzor i jego sługa Mustafa, czyli 
jak sobie kto pościele, 
wyśpi — oprócz tego artykuły nau- 
kowe jako to: Wyrób serów w Szwaj- 
caryi; Cudowna gospodarka w 
rodzie i Różności. Cena . . - 


GENN.. i 45a 


pasterskie, obyczajowe, towarzyskie, 


tobliwe, wyjątki z opr 


Ks. Augustyn 
aulinów obrońca 
Książę 


tak się też i 


$1.85. 


...... Ze... 


piosnki, dumki arye, 
mazury, pieśni miłosne, 


studenckie, wesołe, żar- 
fd. . . 80 
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e i 
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: III. è 
e 
e Poner Dom w Warszawie czyli Hrabia ° 
e Bogunat Kamiński. 5 tomów, każdy © 
2, osobno mocno oprawny, ze złoconymi e 
: tytnlikami, Cena -  - $8.75. e 
s «a 
t Tylko za jednego dolara. ($1.00.) : 
e 
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IV. 
TYSIĄC NOCY i JEDNA. Powieści arabskie balwierza i jego braci — Historya Abulbassana 
obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt Ali Ebu Bekar i Szelselnihary faworytki Kalifa 


następujące opowieści: 


psach 
o mężu 1 papudze — 
w zyrze 
nych. — Historya 
wiczach i o pięciu damach 


o zazdrosnym i jego sąsiedzie 
giego derwisza królewicaa -7 
derwisza królewicza — 
Historya Aminy 


jabłka — Historya o 


młodzieńcu jej mężu — 
Ali i Bedreddynie Hassan — 


Kasgarskiego. 


stronnic pięknego wyraźnego druku. 
Osieł, wół i rolnik — 
Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starcu 
i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch 
czarnych — Historya o rybaku — Historya 
o królu greckim i o lekarzu Dubanie — Historya 
Historya o ukaranym 
Historya młodego króla wysp czar- 
o trzech derwiszach króle- 
bagdackich --- 

i erwisza królewicza —  Historya 
rya pierwszego d ło WGRA Rb 
Historya trzeciego 
Historya Zobeidy — 
— Mistorya Synbada morskiego 
i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy 
damie zamordowanej 
Historya o Nureddynie 
Historya małego 


garbuska — Historya Kupoa Chrześcianina. 
Historya opowiedziana przez Szafarza Sułtana 
— Historya Lekarza 

Historya opowiedziana przez krawca. — 


Tylko za jednego dolara. $1.00. 


Zawiera 


Histo- 


czyli 
io 


yda. — 
Historya 


Haruna Alraszyda — Historya o miłości Kama- 
ralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chaledanu 
i Badory cesarzówny chińskiej — Historya króle- 
wicza Amżyrada i 
żników — Historya Nureddyna 
sanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla 
Balsory — Historya Bedera książęcia pierskiego 
i Dżóhary królewny Namandalu —  Historya 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości — 
Historya o książęciu Alasnamie i o królu geniu- 
szów — Historya o Kodadadzie i jego 49 bra- 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Histo- 
rya o śpiącym obudzonym — Historya Alladyna 
o lampie cudownej 
Haruoa Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana 
Abdalla — Historya o Ali Babie i o czterdziestu 
złodziejach zgładzonych ze świata 
niewolnicę — Historya o Alim Ko 
bagdackim — Historya o koniu zaczarowanym 
— Histórya o książęciu Ahmedzie i wieszce 
Parybanu — Historya o dwóch siostrach zawi- 
stnych szczęścia młodszej siostry. 


damy w mieście czarnoksię- 
i pięknej Per- 


— Przygody kalifa 


peres jednę 


żyi kupou 


W 12 tomach. 


tg” Upraszamy donosić jaki Expres jest najbliższy. 


Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Sir., Chicago. 
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-- BOLĄCE ŚCIĘGNA I MUSZKUŁY -:- A 
jest codziennem doświadczeniem 

Większość przypadków pochodzi 

z nieczystego stanu krwi. Naj- 
lepszem lekarstwem jest 
h szwajcarsko - niemieckie lekarstwo, 
)4 które odkrył pewien stary niemiecki 

doktor przeszło sto lat temu, lecz do- f 
J Nie jest lekarstwem aptecznem; 

jest sprzedawane tylko przez re- 


%4 ludzi cierpiących na Reumatyzm. 
DRA PIOTRA GOMOZO, 
iero niedawno ogłaszane. Przywraca 


Aa 


rwi czystość i życie, wzmacnia cały 


? RaT ularnych Gomozo agentów. Dla 
4 system i w ogóle buduje zdrowie, Rza- roreka Daho Lbryke: f 
dko kiedy nie wyleczy wszystkich cho- ta każda butelka jest zaopatrzona 


rejestrowanym numerem na wierz- 
chu kartonu. Kapai powon 
uważać, ażeby tenże nie był y 
o; 


rób, spowodowanych przez zbiedzoną 
i nieczystą krew lub znajdujący się 
w nieporządku żołądek. tartym lub naruszonym. Piszcie 
Dr. PETER FAHRNEY, 112-114 S. Hoyne Ave., Chicago. 


(U 
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Aug. Gross. 
980-982 WELLS STREET, 


CHICAGO, = ILLINOIS 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO. 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianow. 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


—— JAKO TO ——- 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 

rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (orut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 


DECKER, p RCP wyj 
GABLER, A A 
SCHUBER", kla i importowane. 
GILBER'1 PIJĄWKI 


PEASE. 
Także własnego wyrok: 
Sprzedajemy taniej jak » 
jakimkolwiek innym składzie, 


SPROWADZANE ZE SZWECYI. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-centową markę po- 
arip A dostaniecie odwrotną po- 
ezt} CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago. 


FIRST 
National Bank 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter- 
s rg— Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze, 


LISTY KREDYTOWE. 
dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Anustryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą: 


ZARZĄD. 
SAWL. M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Tice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY: 


Sam”1. M. Nickerson, 

8. W. Allerton, 

Norman B. Ream, 

R. C. Nickerson, Richard J. Street. 

Eugene S. Pike, Jas. B. Forgan. 
A. A. Carpenter. 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 


Lake shore & Michigan Souther? 
kolei żelaznej. 


Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu. 


No. 997 Le Moyne ul. 


kd 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajem: 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye fo: 
tepianów wykonujemy akuratniej I po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. 


K. B. CZARNECKI. 


F. W. KORALESKI. 


ADWOKACI. 


Pokój 805-310 Unity Bld —79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


FARMERZY 


dostają teraz wysokie ceny za swe produkta. Przyjedźcie i 
sę jc Się w starych i dobrze znanych polskich kolo- 
niac : 


Sobieski, Pułaski, Kraków i Hofa Park 


gdzie zboża zawsze się dobrze udają, gdzie targi są blizko, 
gdzie już 100 Polskich familij się osiedliło i gdzie są 
Polskie Kościoły i Szkoły. 

Pomimo nowych ulepszeń i podniosłej wartości gruntu, 
będziemy sprzedawali farmy tego lata po niższych cenach 
aniżeli kiedykolwiek. 

Jeźli masz dosyć pieniędzy do rozpoczęcia na far- 
mie i na początkowe utrzymanie to zadowolimy się choć- 
by tylko małą wpłatą jako zadatek, reszta sumy mo- 
głaby być zarobioną z farmy i damy wiele lat czasu do 
wypłacenia reszty. 

Przyjedźcie do Sobieski, Wis. stacyi kolejowej w kolo- 
nij i zobaczcie sobie grunt albo też piszcie po bezpłatną mapę 
i książeczkę do 


J. J. HOF LAND CO., Milwaukee, Wis. 


sKażdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot. 2 


= 
a 
sKażdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią smierci’? 


Severy Balsam na Płuca : 


25 i 50 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL. 


E. F. Lawren66, 
F. D. Gray. 
Nelson Morris. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bil 
kia koleje mim. „a 


leczy każdy Kaszel i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 
o acen 
WEIBZZA. $ efor b N 
Zo? eweli To 8 a Aa BIOYOLE FREE for | 
season to advertise them. Send for one. Rider age 
wanted. Learn how to Earn a Bicycle and make money. 


W. J. Mead Cycle Co., Chicago, Ills. 


© 
H Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to reumatyczny czy newralgi 
eczny, zostanie usuniętym przez 


SEVERY Olej 


cudowny familijny liniment, 


Utrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 
choroby i tego nie trzeba zaniedbać. 


SEVERY BALSAM ŻYCIA. 


da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 75 c. 


WwW.F.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Jeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po cenyg 
dla agentów. e 


sw. Gottharda 


50 c. 


Książki do nauki języ- 
ka angielskiego 
DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni Polskiej, 
w Ameryce, 


WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, III. 


POŚREDNIK POLSKO-ANGIEL- 
SKI, książka dla Polaków w Ame- 
ryce dla łatwego nauczenia się po 
angielsku; z opisaniem każdego 
wyrazu jak się ma wymawiać, 
wypracował Wł. Dyniewicz; przej. 
rzane, poprawione i znacznie po- 
więkesohe a mianowicie dodane 
są rozmowy i różne listy w pol- 
skim i angielskim języka Cena 650 

OLLENDORFFA TEORETYCZ- 


sa” Polacy w Kanadzie (Canada) 
nie mając pod ręką drobnych pie- 


DR. F. J. KALLMERTEN, 


niędzy papierowych, m rzy8e- SŁYNNY " 

łać na książki hpa płacą ka s Specyalista w leczeniu NO PRAKTYCZNA METODA 

zetę i Tygodnik w markach poczto- CHOROB panosenia się ozytaó pisać i mó- 

Uvch i CHRONICZNYCH, wić po angielsku w sześciu mie- 
yon. NERWOWYCH 


siącach, z oryginalnej edycyi prze- 
robiona i do użytku Polaków za- 
stósowana. Dwa tomy. I Tom 
Gramatyka, II Tom Klucz. W 
mocnej oprawie, Cena $2 00 
ALEKSANDRA CHODŻŹKI SŁO- 
WNIK Polsko Angielski i An- 
gielsko-Polski w mocnej oprawie 

ze złoconemi tytulikami. 
Oena $4.00 


1 PRYWATNYCH 
wydał swoim nakła- 
dem bardzo intere- 
sującą książeczkę w 
językach* polskim, 
niemieckim i angiel- 
skim, w której umie- 
A jętnie traktuje o cho- 

robacha nowych spo- 
sobach leczenia. Książeczka tajest bardze ciekawa, 
a rozsyłana jest zu ie darmo każdemu, ktoprze- 
śle swój adres i?c. markę pocztową do: 


DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, Ohio. 


t" Kto życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
itd., niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pierwszej 
Księgarni Polskiej Wł. Dynie 
wicza, w Chicago, Ills. 


x, 


Kto ma wolą sprowadzić so- 
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki 


"First National Nursery of Chicago” 
Cor. Diversey 4 Austin (North 60th) Aves. 


CHIGAGO; ILL., 


niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się bez- 
płatnie każdemu na żądanie. 


W. DYNIEWICZ, 582 Noble St, Chicago. 


Dr. C. B. Ham 
LECZY MĘŻCZYZN, KOBIETY I DZIECŁ. 


Jażeli doktorzy nie mogli rozpoznać twej chore» 
by, lub nie mogli ci nic pomódz, to napisz zaraz de 
Doktora Ham'a, a on ci udzieli rady darmo. Gd: 
doktor uznał chorobę za nieuleczalną, to my peaa 
zwróci i nie potrzebujesz być nie stratny. Dr. Ham 
jest uczciwym i odpowiedzialnym, a chorymi opie- 
rh sią z taką pieczołowitością, jak ojciec swymi 
dziećmi. Ludzie, którzy napróżnoszukali rady licze 
nych doktorów, którzy poecie po kilkana- 
ście lat w szpitalach, jakhy w czarodziejski spo- 
sób zostali uleczeni przez Dra. Ham'a. Nie mówi- 
my tego z żadną przesadą, lecz tylko szczerą pre 
wdę. Nie przedłużaj aj choroby, bo może się 

Ay nieuleczalną.e Pisz zaraz uo Doktora Ham's. 
Medycyn Doktora Ham'a nie można dostać w £8- 
dnej aptece, ani groserni, ani szynku, ani też od 

edlerów. Kto chce być pewnym, że dostaje czystą 

zdrową medycynę, to musi po takową pisać pro» 
sto do Dra Ham'a. Butelka medycyny kosztuje tyl- 
ko $1.90, sześć butelek $5.00. o A p medycyną, 
należy opisać swą chorobę i załączyć w liście pie- 
niądze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub expre- 
sowy. Medycynę i rzepis jak się leczyć wy 


odwrotną pocztą. Przyślij markę pocztową na 
powiedź. Adres taki: 


DR. ©. B. HAM, 
108-709 National Union Building, 


Toledo, Ohio. 


ANTAL- 
48 CO 


MIDY 
H 


zostają zatrzymane gonorrhoea fa 
1 od: z moczowych orgs- mel 
nów PZ SANTAL MIDY ke- { 1 
pe bez niedogodności. a 


W PIERWSZEJ BIEGARNI POLSKIEJ 


W AMERYCE 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 
582 Noble Street, =- - =- Chicago, Ilis. 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świetych 
ŚŁŁAB90 | Ż0WA00 titit 


Na każdy dzień przez cały rok. 
Wybrane z poważnych pisarzów i 


doktorów keścielnych. 


Do których przydane sə niektóre duchowne 
obroki i nauki przeciwko Kacerstwom, po» 
kazania krótkie na te święta, które pewny 
w miesięcu mają. 


— PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOM IIL=—= 


Dzieło to obejmuje przeszło 1800 stron" 
nie wielkiego wyraźnego druku na 


„pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek ze złotymi 
tulikami 82 


Oprawne cało w skórę ze złotymi p > 

tulikami 53.25 

Oprawne cało W pał | e zg brze- 
u 


gi zezłotymi ty ami 84.00 
Drukowane na pargaminie ezdobnie 
oprawne 86.00. 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 
ne zostało przez Polaka dla Polaków i pena: 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 
księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w 
domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają- 
cych dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem 
i zbawiennem poczytaniem. 

„DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA, 
Chicago, Ills. 


Przewodnik adresowy 


Miasta Chicago zawierający prze- 
szło 200 stronnie nazwiska ulio i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
30 centów. 

Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 350 

Mapy każdego Stanu i Territory’s 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Coło- 
rado, Connectióus, Delaware, Fio- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, 1n- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Lonisiena, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Penneylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Vinginta, Wa- 
shington, West Viagi 
sin, Wyoming. 

Mapa na jednej stronie: 


półneona a na drugiej cały a. e t; 
po dwa dolary. 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble St. Ohieago. 


iscon- 
po 30a, 


4 


+AZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjeda., Canadzie i Meksyku.... $2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raa jeden 

+» BO centów, następnie połowę. 

POSZUKIWANIA na raz pas jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- , 
tnych, bezpłatnie. 


Pn 4 AEEA TES A A ARAB AA NL 
ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


o ZZ Z RE ZOZ 
PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanyra. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze. 
me być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str,  - Chicago, III. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
siada na składzie 


po 
Książki importowane z Europy. 
wydania i nakładu przeszło 400 


sĄAZETA POLSKA 
w CHICAGO. 
wedagą Polish Newspaper In the United States, 
ippearing Every Thursday. 
Established 1873. 


Represents the interesta of nearly 2,000,000 
*.es residing throughout the United States and 


oraz własnego 
dzieł i dziełek, 


gabseription, Two Dollars per year. 
RATES OF ADVERTISING: 


1 year - - - 830.00 

nths - - = 817.50 

(ne inau 3 months -= - - 810.00 

enth - - - $4.00 

g e e - - - 82.00 
Wae line one time - 


- - 50c. 
Besding matter 40 cents per line per insertion. 


The “Gazeta Polska”, read in all the States 
amd Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many. |, Switzerland, Servia, Darubian 
Principalities, urkey, in Asia, Africa and Aus- 
pana, and in all the provinces of ancient Poland, 
a ly a First Clase Advertising Medium, 

W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, Ills. 
*BAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
Əf our own publication and edition. 


Nowi abonenci są zapisywani od każdego cza- 
su i gdy opłacą całoroczną prenumeratą naprzód 
odbiorą w premii wartości jednego dolara ksi 
żek własnego druku lub w innych artykułac 
przeznaczonych ZY książek do nabożeń- 
stwa i Żywotów ątych i sprowadzanych z Eu- 
ropy nie wydaje się na | sygna ądającym Ga- 
pala Polską a nie przysyłającym na nią przed- 
płaty, poseła sią tylko jeden numer na okaz, 


Chicago, 111., 11 Sierpnia, 1895 r. 


Naprężenie stosunków pomiędzy 
Aoglią a Rosyą doszło do takiego 
natężenia, że może lada dnia wy- 
buchnąć wojna anglorosyjska a 
może i europejska. Do tego czasu 
Anglia zawsze ustępowała Rosyi, 
gdy dosało do punktu najbardziej 
naprężonego — i ztąd premier an 

ielski lori Salisbury ma to imię 
iż jest znany jako *wachadło wym.” 
Ile razy doszło do tego, że zdawa- 
ło sięiż wojaa pomiędzy Rosyą a 
Anglią jest nieunikniona, w samej 
ostatniej godzinie Anglia ustąpiła. 
Salisbury nie życzył sobie wojny, 
królowa Wiktorya nie chce wojny 
za jej parowania w jej ostatnich 
dniash na tej ziemi, naród angiel- 
ski wolał ucierpieć jak rzucić się 
woje 'ne zapasy. Dotychczas więc 
Anglia zawsze ustępowała parciu 
Ros i, aż nareszcie teraz, zdaje się, 
skończyła się cierpliwość i *miar- 
ka «ię przebrała.” Najwięxsze dwa 
mocarstwa na świecie — Anglia i 
Rosya dzisiaj stanęły oko w o- 
ko, i ani jedno ani drugie nie my- 
Śli usiąpić. 

Chodzi tutaj kto będzie panią 
Azvi, Rosya czy Anglia. 

Rosya od czasu zajęcia Port Ar- 
thur ı północnych Chin, panuje w 
Chinach jak u siebie prawie. O- 
gromny wpływ Anglii w Chinach 
Rosya wypiera całemi siłami i to 
tak komoletnie, że dla Aoglików 
nie ma nic zgoła pozostać. 

Kością niezgody, obecnej chwili 
ges koncesya na przedłużenie kolei 

ew Chwang. Jest to mała rzecz, 
ale z małych rzeczy tworzą się du- 
że. Okazuje się że angielski bank 
w Hong-Koag uzyskał przywilej u- 
dzielenia pożyczki na badowę wspo- 
mnuauej kolei Toby znaczyło, że 
kolej ta pobudowana za pieniądze 
angielskie będzie w ang'elskiem po- 
siadaniu pod polityczną kontrolą 
Anagln. Skoro o tej koncesyi do- 
wiedział się ambasador rosyjski w 
Pekingu, Pawłow, nakłonił Chiń- 
czyków do zerwania układów po- 
żyszkowych a na to miejsce do 
prz jęcia pożyczki roryjskiej. Mi 
nister angielski w Pekingu, sir 
McDonald zaprotestował przeciw 
temu, i — działając podług iostruk- 
cyj z Londynu — oświadozył Chiń. 
czykorm (Chińskiemu Wydziałowi 
Z .gramczoemu “teung li-yamen”) 
że ;+ź1 Chiny dadzą tę koucesyę 
Anglikom, to Anglia jest gotową 
zag  arantować Chinom obronę 
przeciw obcym najezdom zabor 
czym, czem dał jasao do zrozumie- 
nia, 'ż Anglia będzie broniła Chi- 
ny przeciw Rosyi. Tymczasem 
wpływ rosyjski jest tak możnym, 
że uesarzowz-4dowa zrzuciła cesa- 
rza z tronu, rozwiązała *tsuvg-li- 
yamen” a sprawy państwa oddała 
w re e [Li Hurg Czanga. tego sa- 
mego, kt ry przejeżdżał przez Sta- 
ny Zaednoczona ua koronacyą cára 
do M skwy. Śr Mac-Donald ze. 
swoją «fertą zwrócił się do Li- 
Hauag-Cranga a ten go nietylko 
znył grubijańsko, ale ma zagroził, 
iż zażąda odwołania sir Mac-Do 
nald'a z Chin Nie jst żadną taje 
muicy, że Li Hung-Czang jest du- 
szą i ciałem za Moskalami i jest 
ım we wszystkiem powolnym. 

Odmowa tej koncesyi ogromnie 
poruszyła całą Anglią Nie chodzi- 
ło tu o samą koncesyvą budowy je 
dnej kołei; albowiem za drobna to 
sprawa, Ale z tego wszy-tkiego 
Anglia’ poznała, iż Rosya coraz 
bardziej ją z Chin wypiera i jeźli 


nie postawi się stanowczo, to wkrót- 
ce cały jej wpływ i handel zniknie 
w Chinach a po całej Azyi blask 
imienia Anglii potężnej pociemnie- 
je, ustępując nowemu jasnemu bla- 
skowi: potęgi Rosyi. 

Od lat przeszło 40 Anglia po- 
zwalała Rosyi dalej się posuwać i 
coraz to większy wyrabiać sobie 
“wpływ” a gdy przyszło do zet- 
knięcia się obydwu mocarstw — 
Anglia zawsze ustępowała. Nieraz, 
nie dwa, lecz kilkadziesiąt razy się 
wydarzyło, że angielscy mężowie 
stanu oświadczyli: jeźli Rosya tm 
a tam zajdzie, tam a tam postąpi, 
tak a tak uczyni, to będzie z nią 
wojna. A przecież Rosya zaszła 
gdzie chciała, postąpiła gdzie była 
jej wola, zrobiła jak sobie posta- 
nowiła — i wojny nie było. Lecz 
teraz zetknięcie się, zwarcie się, 
jest tak blizkiem, że albo jedno 
lub drugie mocarstwo musi ustą- 
pić slbo — wojna. Jeźli Anglia u- 
stąpi to jest to początek końca jej 
potęgi w Azyi; jeźli Rosya ustąpi 
teraz, to tylko na czas krótki, bo 
pochód zaborczy Rosyi może być 
tylko powstrzymany zupełnym jej 
pogromem. 

Jak stanowczemi są zabory Ro- 
syi w (Chinach, może posłużyć 
choćby jeden fakt, że nad koleją 
traussyberyjską, prowadzącą do 
Port Arthur, w Chinach półnoe- 
nych, rząd rosyjski kolonizuje doń- 
skich Kozaków, którzy będą nie- 
tylko stróżami kolei, ale i wieczną 
groźną siłą w rękach Rosyi prze 
ciw każdemu innemu, czy Chiń- 
czykowi czy obcemu. 


Zdaje się, iż jest jaż po wojnie. 
Powiadamy: zdaje się, bo może 
być wznowioną jeszcze, skoro się 
zbierze parlament hiszpański, zwa- 
ny Kortezami, który może nie 
przystać warunki amerykańskie — 
chociażby te były przyjęte przez 
hiszpańskich ministrów i hiszpań- 
ską królową regentkę. W konstytu- 
cyi hiszpańskiej jest paragraf, że 
rząd (ministrowie i królowa) nie 
może odstępować żadnego kawałka 
ziemi innemu państwu bez ratyfi- 
kacyi czyli przyzwolenia Kortezów. 
Zatem całe *prayjęcie” warunków 
amerykańskich może być w ostat- 
niej chwili odrzucone przez Korte- 
zy. Jestto bardzo prawdopodobne 
z powodu silnej reprezentacyi jaką 
w Kortezach posiadają Karliści i 
republikanie. Ci są nieprzejednany- 
mi wrogami rządu, tj. panującej o- 
becnie dynastyi, i — jak donoszą z 
Madrytu i Paryża - z pewnością 
będą protestowali przeciw ratyfika- 
cyi warunków Prezydenta McKin- 
ley. Karliści zwłaszcza na to liczą, 
że punkty warunków pokoju użyją 
przeciw rządowi. Jeźliby przystali 
na warunki, tj. ratyfikowali tako 
we, toby wytrącili ze swej ręki 
broń przeciw rządowi. - Oznaki 
wszystkie są, że Karlisci chcą wy- 
wołać rewolucyą, ażeby na tronie 
osadzić pretendenta Don Carlosa, 
skoro tylko się wojna skończy a 
jako “argumenta” przeciw rządowi 
i panującej dynastvi chcą użyć wa- 
ruoków pokoju. Inne konstytucyj- 
ne państwa w Europie zawarcie 
pokoju pozostawiają swemu rządo- 
wi a potem jedynie  ratyfikują, 
lecz to już tylko oznacza, że jedy- 
nie urzędownie potwierdzają to co 
rząd postanowił. W Hiszpanii atoli 
Kortezy (czyli parlament) nie mają 
zanfania do swego rządu i mogą 
całe postępowanie rządu i wszyst- 
kie jego kroki znieść. 

Ażeby zaś dzisiaj zwołać Korte 
zy na Besyę nadzwyczajną zabrało- 
by to dużo cza«v, przytem nie ma 
wątpliwości, że w Kortezach nasty- 
piłyby zwady i kłotnie, opozycya 
do warunków pokoju i nieskończo- 
ne przedłużenie niepewności. 


W obec tego stanu rzeczy, Pre- 
zydent McKinley, dobrze pojmują- 
cy całą sytuacyą, postanowił wi- 
dzieć w swem ręku stanowczą ija 
sng odpowiedź, podług której po- 
zna czego się można spodziewać 
Odpowiedź ta zadecyduje czy po- 
ślemy eskadrę naszą do Hiszpanii 
i dalej energicznie poprowadzimy 
wojnę, czy też nastąpi zatrzymanie 
kroków wojennych. Jeźl! na mocy 
odpowiedzi rządu hiszpańskiego si- 
ły hiszpańskie na Kubie i Porto 
Rico złożą broń i się sposobić za 
czną do odjech-nia sobie do Hisz- 
panii, to wtedy nastąpi zawieszenie 
broni a potem pokój — lecz jeźli 
odpowiedź będzie niejasną, wymi- 
jającą i wojska hiszpańskie na Ku- 
bie i w San Juan de Puerto Rico 
pozostaną pod bronią aż do chwili 
«jakiegoś załatwienia,” to wtenczas 
wojna pójdzie swo'm trybem aż do 
zovpełnego upokorzenia Hiszpanów. 

Prezydent McKinley uznaje, że 
premier Sigasta ma niezwykłe tru- 
dności z przeciwnikami swego rzą- 
du, że radby pojednać wszystkie 
żywioły w kwestyi warunków po- 
koja i dla tego nie okazuje żadnej 
niecierpliwości. Jest wyrozumiałym, 
jakby nikt inny w Earopie nie był, 
lecz gdy dostanie odpowiedź, życzy 
sobie ażeby była stanowczą i ażeby 
punkty warunków zostawały wy- 
pełwane skrupnlatnie. i 

W paru dniach będziemy wie- 
dzieli czego się można dalej spo- 
dziewać. 
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Przyszłość Stanów Zjednoczonych. 


(“Chicago Record'') 


Angielski lud i prasa uzna- 
wają jakie możliwości są przed 
amerykańskim narodem, do 
takiego stopnia jakiego nasi 
właściwi obywatele nie uzna 
wają. 

Jedno zniedawnych wyrażeń 
z przekonania o wielkości 
przyszłejAmeryki podaje': Lon 
don Spectator.” Gazeta ta, 
omawiając Sany Zjednoczone 
i ich politykę, wyraziła się jak 
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następuje w jednym z osta 
tnich numerów: 

«Przyszłość świata znacznie 
zależy od politycznego ustroju 
Amerykanów. Gdy w r.1950 
będą oni liczyli 200,000.000 
ludności,mogą zmiażdżyć każdy 
lud, prócz Słowian. Dla przy- 
sposobienia się do tego prze- 
znaczenia, Amerykanie muszą 


mieć trudności, zawisłe ko 
lonie i skomplikowane sto- 
sunki z resztą ludzkości. 


Obecnie wszystko jest za 
łatwem dla nich. Zanadto żyją 
dla siebie. Muszą się nauczyć 
jak rządzić tak dobrze jak być 
rządzonymi i doswego wspa 
niałego patryotyzmu muszą 
dodać angielski dar chłodnej 
i wzniosłej tolerancyi. Pod- 
rzędne rządy muszą utrzymy 
wać one tak wolnemi od prze 
kupstwa jak jest ich Sąd Naj- 
wyższy.” 

Bez udawania się tak daleko 
jak “Spectator” .w sprawie 
powinności Stanów Zjedno- 
czonych nabawiania się tru- 
dnych zadań, ażeby wzmocnić 
swoje instytucye i swój lud — 
przynać należy, że powyższy 
wyciąg zawiera wiele prawdy 
znaczącej. Czy chcą nie chcą — 
Stany Zjednoczone są wiel 
kiem mocarstwem światowem, 
pewnik, który lud nasz za 
czyna co dopiero pojmować. 
W ciągu przyszłego stulecia, 
naród ten ma przeznaczenie 
stać się najwiękzem mocar- 
stwem we świecie, Posiada 
on rozległość zjednoczonego 
rozwoju jaka nie jest otwartą 
dla żadnego innego kraju, 
chybaby prócz Rosyi. Sto 
sownie do tego jak mądrze 
ogromna ta potęga „ostanie 
użytą, zależeć będzie poważnie 
szczęście świata ucywilizowa 
nego. Jest zatem sprawą troski, 
nietylko naszych własnych 
obywateli lecz wszystkich lu- 
dów ucywilizowanych, ażeby 
rząd i instytucye tego kraju 
były czystemi i silaemi i ażeby 
były administrowane przez 
ludzi mądrych i roztropnych. 


Hiszpania przyjmuje 
warunki pokoju. 
(Cigg dalszy ze str. 1-szej.) 


z naszego prostego biegu i 
dozwchły na zrobienie znacz- 
nego przydatku do posesyj 
Stryja Sama. Nikt nie był 
tak zadziwionym jak sam nasz 
kapitan Glass na przybycie 
tych zapieczętowanych rozka- 
zów. Te zostały wiernie wy- 


konane i rezultatem ich jest į 


to, że cały garnizon Ladro 
nów i ich oficerowie, wraz z 
gubernatorem Wysp Ladroń 
skich ze swoim sztabem — 
wszyscy są obecnie jeńcami 
naszymi na pokładzie parow- 
ca “City of Sidney.” 

Na wszystkich Wyspach 
Złodziejskich znajduje się tyl- 
ko jeden obywatel amerykań- 
ski Franciszek Portusach ije- 
mu powierzonym został obo 
wiązek pilnowaniaspraw Wysp 
aż nie przyjdzie kto należycie 
naznaczony do zajęcia jego 
miejsca, 

W niedzielę 19 czerwca po- 
kończono ostatnie przygoto- 
wania w seryj przysposabiań 
się. Odbyła się narada. po- 
między kapitanem Glass, ge- 
nerałem Anderson i komen- 
dantami tr:insportów, na po 
kładzie transportu “Australia” 
dwa dni przedtem, i w nie 
dzielę każdy z niecierpliwoś - 
cią wyczekiwał na wypadki 
jakie się miały stać rana dnia 
następnego — według ozna- 
czenia. Późno po południu 
“Charleston,” przygotowany 
do akcyi wojennej wypłynął 
ku Wyspom Złodziejskim. O 
koło godz. 4 rano zobaczono 
ląd. Wtedy “Charleston” dał 
sygnał i inne okręty przypły 
nęły, zabierając pozycyą je 
den za drugim i tak *''po gẹ- 
siemu” rozpoczęła się inspek 
cya powierzchowna każdejza- 
toki i punktu wysp, w prze 
jeździe. O g. 6ej skończono 
opływanie i przysposobiono 
się do akcyi wojennej. Zaów 
potem rozpoczęło się płynię 
cie i uważnie patrzeliśmy czy 
na jakim punkcie nie zoba- 
czymy twierdzy lub fortytika 
cyj jakich obronnych. O g. 
7ej przepłynęliśmy około por 
tu Agana, który jest najgłó- 
wniejszym portem i siedli- 
skiem rządu Ladronów. “Nic 
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tam nie ma,” rzekł nasz da 
lekowidz w górze masztu a 
nasze teleskopy potwierdziły 
jego informacyą. Sześć mil 
dalej znajduje się port San 
Luis de Apra. Marynarze na- 
si skoczyli do armat, z bijącą 
nadzieją, że może tutaj natra 
fimy na twierdzę hiszpańska, 
lub zobaczymy jaki wojenny 
statek hiszpzński. Nic jednak 
nie było. Dopłyneliśmy nare- 
szcie do Point Orote. na po- 
łudnie od San Luis. Na wzgó- 
rzu tego Point Orote dostrze 
gliśmy twierdzę, która dzisiaj 
jest w gruzach, ''Charleston" 
na odległość 3000 jardów 
dał ognia z drugiej bateryi. 
Padło 12 granatów z naszych 
3 funtówek. Nie było żadnej 
odpowiedzi na nasz ogień. Jeź 
li był tam jaki garnizon, to 
widocznie obawiał się odpo 
wiedzieć nam strzałami. Do 
tego czasu, z wyjatkiem tych 
12 strzałów, wszystko było w 
spokoju. Twierdza ta nazywa 
ła się Fort Santa Cruz. W 
całej zatoce, zarosłej bujną 
tropikalną wegetacyą, nie by- 
ło znaku życia. Z chwilą spu 
szczenia kotwicy, posłaliśmy 
pilota do *Peking” i “Au 
stralia” transportów, lecz wła- 
śnie gdy pilot odpływać po- 
czął, pojawiły się dwie łodzie. 
Dalekowidze wykazały, iż je 
dna z tych łodzi miała chorą- 
giew hiszpańską. Jedna więc 
z tych łodzi wiozła urzędni 
ków wroga. 


Myśleliśmy, że gubernator 
Wysp nadpływa ku nam, lecz 
wkrótce się dowiedzieliśmy, 
że to kapitan portu przypły- 
nął z urzędnikiem kwarantaa- 
ny i tłomaczem. W drugiej 
łodzi znajdował się jedyny o- 
bywatel amerykański, jaki za 
mieszkuje na tych Wyspach. 
Urzędnicy przybyli na nasz 
okręt, z którymi w kajucie 
swojej odprawił konferencyą 
nasz kapitan. Hiszpanie zosta 
li powiadomieni, że panuje 
stan wojny pomiędzy ich na- 
rodem a naszym — fakt o któ- 
rym wcale nie wiedzieli i wie- 
rzyć można było ich zaręcza 
niom iż nie wiedzieli prawdzi 
wie, albowiem ostatnia ich 
komunikacya ze światem by- 
ła na d. ọ kwietnia, w któ- 
rym to czasie ostatni paro- 
wiec pocztowy wypłynął z Ma 
nili i im doniósł wiadomości. 
Gdy im powiedziano ostrasz- 
nej, klęsce admirała Montejo 
w zatoce Manili, ich zdumie 
nie nie miało granic. Tedy 
nasz kapitan Glass zawiado 
mił urzędników, iż są naszy- 
mi jeńcami wojennemi. I w 
taki to sposób porucznik-ko- 
mendant Francisco Guitierrez, 
od marynarki hiszpańskiej, 
kapitan portu Agana, i kapi- 
tan Jose Romero, od armii 
hiszpańskiej, oficer kwaran- 
tanny, wpadli w ręce Stanów 
Zjeduoczonych zanim dowie 
dzieli się, iż jest wojna. 


Panom tym pozwoliliśmy 
się oddalić po daniu nam pa- 
rolu, lecz z wyraźną instruk- 
cyą iż nakłonią gubernatora 
Wysp do przypłynięcia do o 
krętu naszego tego popołu 
dnia. Z tem poleceniem po 
zwolono im oddalić się i na 
bacik, w którym miał guber 
nator przypłynąć oczekiwali 
śmy niecierpliwie O g. 5ej 
nadeszło zawiadomienie ol 
gubernatora, opiewające, że 
prawa hiszpańskie zabraniają 
mu wstępować na cudzoziem 
ski krążownik, lecz na spot 
kanie się przeznacza dzień na- 
stępny u siebie. Wydało się 
to nam bardzo podejrzliwie, 
straż została podwojona na noc. 

Na pokładzie transportu 
« Australia” kapitan Glas: miał 
naradę z gen. Anderson, któ 
rej wynik był tea, iż uznano, 
że akcya gubernatora może 
oznaczać coś złego i że naj- 
lepsza sprawa na drugi dzień 
rano będzie wysłać partyą 
wylądującą, która się będzie 
składała z dwóch kompanij 
igo pułku ochotników Ore- 
gon'u i straży marynarzy wy- 
branej z *Charleston"” i “Ci 
ty of Peking.” 


Nastał szary ranek d. 21go0 
dla wykonania dużo pracy i 
to rychło, Poprzedniego wie 
czoru zdecydowano się, że 
przewodnikiem partyi lądują 
cej będzie porucznik William 
Braunersreuther, który miał 
polecone udać się do takiego 
punktu z któregoby się mógł 


skomunikować z gubernato- 
rem i temu oficynl:ście oddać 
ultimatum kapitana Glass. 
Rozkaz był, ażeby Hiszpan 
poddał wszystkie Wyspy La 
drony w przeciągu 30 minut 
od odebrania ultimatum. Prócz 
tego, dalszemi rozkazami ko- 
mendanta były, ażeby jeńcem 
wziął gubernatora i urzędni 
ków jakich spotka, wraz zca 
łą siłą zbrojną jaka się na 
Złodziejskich Wyspach znaj- 
dować będzie. Właśnie gdy 
te przygotowania były w to- 
ku na wysłanie partyi lądują 
cej, przybył posłaniec guber- 
natora z zawiadomieniem iż 
Jego Ekscelencya będzie się 
znajdowała w łodziowej przy- 
stani we wsi Piti o g. 1o0ej 
rano, gdzie będzie na usługi 
“senora el Capitan del ''Char- 
leston” na konferencyą. Tio 
macz również ofiarował swo- 
je usługi jako pilot do prze- 
prowadzenia łodzi przez rafy 
do przystani łodziowej. Zgo- 
dzono się na to. 

Przez raty do brzegu Ca- 
bras Wyspy pilot poprowa- 
dził łódź a potem wzdłuż ska 
listego brzegu, prawie pod 
zwieszającemi się liściami i 
dziką wegetacyą. Nie wieluby 
żywcem pozostalo w łodzi 
gdyby Hiszpanie chcieli co 
złego uczynić — lecz udawa- 
liśmy się za *'wielką zdoby- 
czą” a więc trzeba było przy- 
jąć szanse. 

Jednakowoż przyrzeczenie 
hiszpańskie przeprowadzenia 
nas bezpiecznie, zostało wier- 
ne dokonane. O czasieozna - 
czonym znaleźliśmy guterna- 
tora w towarzystwie swego 
sztabu przechadzającego się 
przy przystani łodziowej w 
Piti. 

Powitania wzajemne były 
formalnemi, a ultimatum ka- 
pitana Glass spadło jak pio- 
run na pozłoconych oticyali- 
stów upadającej monarchii. U 
ciekliśmy się do języka fran 
cuzkiego jako do pośredni 
czącego, i gubernator począł 
błagać o czas, lecz niewzru 
szoay nasz porucznik był nie 
poruszonym. Tedy, ze swym 
sztabem, gubernator udał się 
do najgłówniejszego domu 
wsi, na naradę, podczas gdy 
my zaczekaliśmy na jego po 
wrót u przystani łodziowej. 
Prawie u końca wyznaczone- 
go czasu gubernator powrócił 
z zapieczętowaną komunika 
cyą 1 zaadresowaną do kapi- 
tana Glass. Zawiadomił przy- 
tem porucznika, iż Ladrony i 
wszystko cokolwiek zawierają 
poddaje Stryjowi Samowi. 
Ze sztywnym ukłonem guber 
nator przyjął konieczność 
Lecz najgorsza rzecz miała 
nastąpić. Gdy mu powiedzia 
no, że jako jeńcy wojenni, 
wszyscy oficyaliści muszą z 
nami powrócić na okręt—na 


stało lamentowanie.  Usilnie 
błagali porucznika, ażeby 
zmiękł, 


«Cóż mamy czynić, jesteś- 
my bez extra odzienia," wo 
łał gubernator. 

«A my nie mamy papiero- 
sów,” wołał jego sekretarz. 

"Będziecie mieli dosyć spo 
sobności dostić to wszystko,” 
odpowiedział porucznik, *''al- 
bowiem nim  wsiądziemy na 
okręt. napiszecie poleceniedo 
komendanta waszego garni- 
zonu ażeby kazał swoim lu 
dziom wymaszeroweć z przy 
borami, bronią i amunicyą do 
tego tu punktu o g. 4ej po 
połudaiu. Ci mogą przynieść 
wam wszystko co potrzeba a 
my zabierzemy to ze sobą na 
okręt dla was” 

Gubernator wypisał polece- 
nie, posłał takowe przez tło 
macza i jeńcy popłynęli do 
*"Charlestos.” Deszcz ulewny 
zlał aż do skóry: zwycięzców i 


zwyciężonych Jeńcy, paląc 
papierosy, narzekali na los 
jaki ich oczekuje. Na pół 


drogi do okrętu spotkaliśmy 
partyą lądującą oczekującą na 
rozkazy porucznika. 
«Zawracajcie napowrót do 
okretów swoich. Pracę wyko 
naliśmy,” były rozkazy i od- 
oowiedź, i w kilku minutach 
później gubernator i jego świ- 
ta zostali oddani kapitanowi 
Glass na pokład *Charlesto - 


n'u 

Natychm'ast po przybyciu 
jeńców oficyalistów na pokład 
krążownika, wraz z towarzy- 
szącem im poddaniem się 


Wysp Złodziejskich, kapitan 
Glass zabrał się do formalne 
go zajęcia w posiadanie tery- 
toryum nabytego. W tym ce 
lu kapitański “gig” czyli pa 
rowczyk został uszykowany, i 
kapitan Glass wraz z lejtnan 
tem-komandorem Broskliager 
wyruszyli na drugą stronę za- 
toki do wzniesienia gwiaździ- 
stego sztandaru narodu po 
nad szaremi mura.ai Fortu 
Santa Cruz. 


Podczas gdy sztandar zo- 
stawał zatykanym na miejsce 
zajętej hiszpańskiej flagi, trę- 
bacz trąbił stosowne tony pod- 
czas gdy w oddali armaty 
*Charleston'u" dały grzmotną 
salwę narodową dla wiado - 
mości całego świata, że cho 
ragiew niepodległości została 
mocno zatknięta na Wyspach 
Wschodu. Na transportach 
wznosił się okrzyk za okrzy 
kiem, a my, znajdujący się na 
skalistych wyspach Santa 
Cruz, z gołemi głowami sta 
bhśmy ze czcią spoglądając na 
nasz śliczny odznak. 

Znaleźliśmy garnizon stoją 
cy przy łodziowej przystani 
pod komeadą dwóch porucz 
ników, którzy pozbawieni swe - 
go przełożonego, zdawali się 
być zbici z tropu. ` Spo- 
kojnie żołnierze ci uformowa 
li się we dwie limie, po każ- 
dej stronie przystani i zostali 
pozbawieni broui i amunicyi 
a na ostatku kazano im zająć 
dawne miejsce w szeregu. Aż 
do samego końca przystani 
marynarze nasi stali szere 
giem z nabitą bronią — na 
przypadek oporu. Pojedaemu 
żołnierze wroga oddawali swo- 
je moderunki, a prawdę po- 
wiedziawszy, stan broni tej je- 
dnej kompanii jest rekomea- 
dacyą co do skuteczności ca- 
łej armii hiszpańskiej. 

Ilość amunicyi była ogro- 
mną, każdy żołnierz miał ex- 
tra dużą ładownicę. Od 54re- 
gularnych żołnierzy zabrali- 
śmy przeszło 7,500 rzędowa 
municyi. Rezerwowa amuni” 
cya została nam oddana na 
wózku, i gdy wszystko zosta- 
ło zładowane na łodziach, 
krajowcy-żołaierze dostali po- 
zwoleń stwo rozejścia się wol- 
nymi. 

Hiszpanie utrzymywani za 
to byli na przystani'i gdy 
przyszła kolej na nich, ofice- 
rowie garnizonu zostali popro- 
szeni przez porucznika Brau- 
nersreuther'a do oddania swej 
broni przybocznej i pistole- 
tów. Gdy to załatwiliśniy, ka- 
zaliśmy im wziąść w łódź ho- 
lowniczą, którą zabraliśmy 
przy przystani, 

Przerażenie omalowało śnia- 
de twarze Hiszpanów i na 
chwilę zdawało się iż się chcą 
zbuntować, lecz jedno spojrze - 
nie na lufy karabinów na- 
szych marynarzy zmieniło ich 
zamysł i z gęstą miną udali 
się na łódź holowniczą, Wte- 
dy uformowaliśmy linię łodzi 
i napowrót popłynęliśmy po 
rafach, ciągnąc za sobą łódź 
holowniczą z ładunkiem jeń. 
ców. Po za rafami, zabrał nas 
na pokład parowczyk *'Char- 
leston'a”, Właśnie jak słońce 
zachodziło, jeńcy pomaszero 
wali pod rozkazy kapitana 
Glass. 

Aż do 22go popołudniu flo- 
ta pozostała w porcie San 
Luis, w celu zładowania wę 
glaz “Pekingu” do krążo- 
wnika “Charleston.” Kapitaa 
Glass posłał po Franciszka 
Pasturach, jedynego obywa- 
tela amerykańskiego na La 
dronach, i w jego ręce po- 
wierzył pieczę zajmowania się 
wszystkiemi sprawami, aż go 
nie zastąpi albo cywilny albo 
militarny gubernator. 

Pasturach jest krajowcem, 
lecz pobierał nauki i wiele lat 
spędził w Stanach Zjednoczo 
nych. Ma on żonę Amery 
kankę i wychowuje całą fami- 
lię amerykańskich dzieci w 
tym dalekim zakątku Pacytiku. 
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Wiadomości z Wysp 
Filipińskich. 


Aguinaldo lęka się ażeby Ameryka 
nie oddała Wysp Filipińskich 
` Hiszpanii, 

HONG KONG, 5sierpnia, 
— Konsul - generalny Wild- 
man odebral następujące pi- 
smo od Aguinalda, wodza 
Filipińczyków: > 


“Cavitè, Wyspy Filipińskie, 
30 lipca. — Doczytałem się, 
iż mówią o mnie, że mam 
“nabita głowę” i że się nie 
zachowuję tak jak żam panu 
przyrzekł. 

“W odpowiedzi się zapytu- 
ję: dla czego Ameryka chce 
ażebym określił moją politykę, 
teraźniejszą i przyszłą, i wal- 
czył ślepo za jej iateresami, 
kiedy Ameryka nie chce być 
ze mną szczerą? 

«Proszę mi powiedzieć to: 
Czy walczę za aneksacyą, czy 
za protekcyą, czy za niepo 
dległością?” 

«Ameryka ma powiedzieć, 
a nie ja. 

«Mogę zająć Manilę, albo- 
wiem wszędzie pobitem Hi- 
szpanów, lecz na cóżby -się 
to zdało? 

“Jeźli Ameryka zabierze 
Manile to oszczędzę swoich 
ludzi i broni na późaiejszy u- 
żytek jaki wypadnie. 

«Teraz, kochany przyjacie- 
lu, proszę mi wierzyć iż nie 
jestem ani głupcem ani ło- 
trem. . Interesa mojego lulu 
są dla mnie świętemi tak jak 


świętemi są interesa twojego 


ludu dla ciebie. 
“Aguinaldo.” 
Konsul Wildman na to ta- 


ką dał odpowiedź Aguinal- | 


dowi: 

«Jakąkolwiekbądź będzie 
dyspozycya zawojowanego te- 
rytoryum, możesz pan zaufać 
Stanom Zjednoczonym. Spra- 
wiedliwość i honor koatrolo- 
wać będą wszelkiemi załatwie 


niami pomiędzy nimi a tobą. | 


Najpierwsza rzecz jest: zrzu- 
cić jarzmo hiszpańskie. Nie- 
chaj nic temu nie stoi na 
przeszkodzie. Wierzę w pana. 
Nie zawiedź mnie.” 


Amerykanie zaopiekują się katoli- 
kami, 


LONDYN, 5 sierpnia. — | 


Rzymski korespondent *Daily 
News'u” donosi, że Watykan 
dał telegraficzae instrukcye 
arcybiskupowi Manili ażeby 
się wraz z ducnowieństwem 
oddał pod opiekę Stanów Zje 
dnoczonych z powodu obawy 
przed napaścią ze stroay po- 
wstańców, którzy zagrozili 
rzezią wszystkich księży kato- 
lickich. 


Aguinaldo nie jest wrogiem Amery- 
kanów. 
MANILA, 30 lipca, via 


Hong Kong, Chiny, 4 sier- | 


pnia. — Aguinaldo poprosił 
gen. Merritt o pozwolenie mu 


pomaszerowania z jego siłami 


krajowców po ulicach Mamili, 
gdy miasto się podda. Pra- 
wdopodobnie gen. Merritt na 
to zezwoli. 

Aguinaldo staje się coraz 
to przyjaźniejszym dla Ame- 
rykanów. 
ażeby utworzone zostały puł 
ki Filipińczyków z oficeram 
amerykańskimi. Oferta ta jes! 
bardzo na rękę nam i może 
będzie sposobem na załatwie- 
nie obecnych trudności. Woj- 
ska amerykańskie obecnie zaj 


Podał propozycy: 


mują okopy przed Malate, 


które powstańcy opuścili na 
zajęcie przez Amerykanów. 
Baterya artyleryi Astora i 
batalion 3go pułku piechoty 
zaajdują się obecnie na fron- 
cie i armaty ich znajdują się 
na 1,000 jardów od hiszpań- 
skich linij. 

Księża Dougherty i Me 
Kinnoo, udali się do Manil 


dla rozmówienia się z afcy- 


biskupem i dla wskazania mu 
bezowocności dalszego oporu 
Hiszpanów. 


Zmartwienie i przerażenie gdy się 
rozniosła wieść, że Prezydent 
McKin:ey odda Filipiny 
H szpanii. 

HONG KONG, 3go sier- 
pnia. — Wieść tvtaj odebra- 
na, że Prezydent McKinley 


zamierza powrócić Wyspy Fi- į 


lipińskie Hiszpanii, wywołała 


wielkie zdumienie. Jest oba- | 


wa, że ich ogromne bogactwa 
i wartość bandlowa nie są na- 
leżycie pojmowane przez Ame 
rykanów. 


Krajowcy wszyscy, jakote: 
wszyscy cudzoziemcy — z wy 
jątkiem Niemców — są z 
tem ażeby Ameryka zajęk 
Wyspy w stałe posiadanie 
Jeżli Wyspy te Ameryk: 
zwróci Hiszpanii, to wyda 1« 
milionów bezbronnych krajo 
wców na jej pastwę i to w 
chwili gdy ci krajowcy rado 


wali się, że będą cieszyli się 
niezależnością lub będą pod 
pożądaną opieką amerykań- 
ską. 


Konsu! generalny Wildman 


jest jednak przekonania, że 
Amervka zatrzyma Filipiny. 
Powiada, że innego rozwiąza- 
nia kwestyi filipińskiej nie ma 
Wpływowi krajowcy proszą się 0 
przyłączenie Filipinów do 
Stanów Zjednoczonych. 

HONG KONG, Chiny, 3 
sierpnia. Amerykański kon- 
sul generalay Wildman w cią- 
gu ubiegłych trzech dni przyj- 
mował delegacye bogatych i 
wykształconych Filipińczy 
ków, które gorąco sobie ży- 
czą poznać jakie są zapatry- 
wania Prezydenta McKinley 
co do aneksacyi czyli przyłą 
czenia Wysp do Stanów Zje 
dnoczonych. 

Prawie panika zapanowała 
pomiędzy nimi, spowodowana 
raport«mi telegreficznemi, że 
Ameryka może nie zabierze 
Wysp w swoje posiadanie. 
Dostarczyli byli Aguinaldowi 
pieniędzy i broni w tem prze- 
konaniu, że Filipiny zostaną 
albo przyłączone przez Stany 
Zjednoczone albo będą pod 
ich opieką. 

W pływowe rodziny Cortes 
i Basa wysełają telegramy do 
McKinley'a, Hanna 1 Day a. 
Nie chcą one niepodległości 
Wysp, tylko amerykańskiego 
zarządu, i mniemają one, že 
Ameryka nie uznaje jak bo- 
gatemi i zasobnemi są Wyspy 
Filipińskie. ; i 

Aguinaldo oczekuje, aż się 
nie dowie stanowiska MeKin- 
ley'a. Powiada, iż jeźli musi 
znów walczyć z Hiszpanią. to 
chętnie będzie walczył. 
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Washington. 


Może Sampson popłynie do Europy 
ze swoją flotą ażeby nastraszyć 
Turcyą- 

WASHINGTON, D. u, 8 
sierpnia. — Widoki są że do 
Europy, dla. wyprawienia de 
monstracyi przeciw Turcyi, 
wysłanym zostanie admirał 
Sampson, który ma objąć 
komendę nad naszą eskadrą 
europejską. Jest bardzo mo- 
żliwem, że wkrótce popłynie 
do Konstantynopola, dla te 
go, że rząd turecki nie chce 
zaspokoić zażądań amerykań- 
skich. scs, 

Zażądania nasze datują się 
od czasu rzezi armeńskich. 
podczas których ofiarami pa- 
dło kilku naszych obywateli. 
za których rząd nasz żąda od 
Turcyi poszkodowania. , , 

Na ostatnie przedstawienie 
rządu naszego, domagającego 
się poszkodowan:a, sułtan dał 
odpowiedż odmowną, iz te- 
go powodu niezawodnie flota 
nasza poplynie do Konstan- 
tynopola “dla nauczenia Tur- 
ków moresu”. 


W Rosyi urodzaj jest lichym tego 
roku» 
WASHINGTON, D. C,, 

5 sierpnia. — Konsul amery- 
kański w Moskwie donosi, że 
rząd rosyjski ma pod rozwa- 
gą propozycyę zakazania wy- 
wozu zboża, z powodu liche- 
go urodzaju i małych zepa. 
sów na ręku. Rząd DOSI SIĘ 
także z myślą zakazania wy- 
wozu siana i słomy, jak tou: 

czynił był .siedm lat temu. 

Z tego powodu rolnicy na- 
si nie mają się czego lękać 
konkurencyi rosyjskiej w bliz- 
kiej przyszłości. Nawet gdy- 
by Rosya nie zakazała wy- 
wozu, to nie będzie wielkich 
zbytnich zapasów do wysła- 
nia do zachodniej Europy. 
Jeżeli rząd rosyjski ustanowi 
zakaz wywozu zboża z swego 
kraju, to ogromnie wzrośnie 
popyt na amerykańskie zbo - 
że, siano i kukurydzę. Wszy- 
stko okazuje, że nie potrzebu 
je się amerykański farmer lę 
kać nizkich cen, jakie były 
kilka lat temu a jakie się da- 
ły wszystkim ogromnie dot 
kliwie uczuć. 


AMERYKA. 
Dziwna “tajemnica” w Milwaukee. 


MILWAKEE, WIS., 3sier 
pnia. — Dzisiaj rano o g. 4€) 
pewien Peter Bauer gdy szedł 
ra grobli rządowej dla zajęcia 
się łowieniem ryb, spostrzegł 
ciało niewiasty na grobli mniej 


szej, na którą woda ciało wy- 
rzuciła, 

Wokoło ciała był owinięty 
ciężki kamień, u któregokońca 
przymocowana była ciężarka 
25 funtowa używana dla koni. 
Z całego odzienia niewiasty 
pozostała tylko bielizna pod- 
spodnia, która była z pięknej 
wełny, jako też gorset i trze 


wiki. Wierzchniej sukni nie 
było. Ciało było mocno nad- 
psute. 


Ciało policya zabrała do tru- 
piarni. Nie ma żadnego śladu 
po czemby można poznać toż- 
samcść osoby, 

Burmistrz New York'u ocalił życie 
trzech dziewcząt» 

NEW YORK, 3 sierpnia. 
Burmistrz większego New 
York, Robert A. Van Wyck 
jest dzisiaj bohaterem dnia, 
albowiem z narażeniem wła- 
snego życia wyratował od 
śmierci trzy osoby, które 
tozęły. 

Stało się to wczoraj u wód, 
w kanale naprzeciw Woodclif 
gospody w Freeport, Long 
Island, gdzie burmistrz spędza 
letnie wakacye. Van Wyck 
przechadzał się na werandzie 
gospody, kiedy zobaczył, że 
dziewczęta jakieśtoną. Szybko 
pospieszył na ratunek i jak był 
cały ubrany, z wyjątkiem kape- 
lusza na głowie, który odrzucił 
w biegu, wskoczył do wody. 
Wszystkie trzy dziewczęta nie 
mają więcej jak po lat 19 
1 były gościami w wodach. 
Kanał, w którym się kąpały, 
jest 100 stóp szerokim i 15 
głębokim. Odpływ morza był 
nizkim i gdyby pozostały na 
swem miejscu zwyczajnem, nie 
byłyby w żadnem niebezpie- 
czeństwe, gdy nadszedł przy- 
pływ; lecz udały się dalej 
i wkrótce straciły grunt pod 
stopami. Poczęły tonąć i na 
ich krzyk pospieszył burmistrz 
new-yorski, który jednę dziew- 
czynę po drugiej uratował 
z głębin. 

Wieczorem całe towarzystwo 
kapielowe złożyło burmistrzowi 
podziękowanie. 


Owacya na cześć bohatera „Merri- 


NEW YORK, 4 sierpnia, 
W Metropolitan Opera House 
zebrało się kilka tysięcy ludu, 
tyle ile się mogło pomieścić, 
ktory okrzykami, wiewaniem 
chorągiewek i chusteczek wy- 
raził swoje użnanie dla boha- 
terstwa porucznika Hobson'a. 
Była to owacya urządzona dla 
niego i jego dzielnych towa- 
rzyszy. Po raz pierwszy poru- 
cznik Hobson publicznie wy- 
głosił doświadczenia swoje 
i to'varzyszy przy zatopieniu 
węglowca “Merrimac”, który 
miał zagrodzić wypłynięcie 
floty Cervery z portu San 
tiago. 

Po Hobsonie przemawiali 
inni, jak gen. Stewart L. 
Woodford, były minister nasz 
do Hiszpanii; ex-wice-minister 
marynarki William McAdos; 
major Byrne. 

Gdy się Hobson ukazał na 
estradzie zapał panował jak 
największy. Opowiadaniu jego 
następnie, wszyscy przysłuchi- 
wali się z największą uwagą. 

Banda rabusiów zrabowała bank . 
a potem stawiła opór mieszkańcom: 

RICHLAND, Mich, 5sier 
pnia. — Czterech rabusiów 
rychło dzisiaj rano za pomocą 
dynamitu rozsadziło szafę sta- 
lową w Union banku i zabrali 
od $6,000 do $7,000 w go- 
tówce. Następnie rabusie spo- 
kojnie szli po głównej ulicy 
miasteczka, ostrzegając zaalar: 
mowanych mieszkańców, ażeby 
nie ważyli się ruszyć ze swych 
domów pod karą zastrzelenia. 
Nastraszywszy w taki sposób 
mieszkańców, wsiedli potem 
w bryczkę i co koń mógł 
wybiedz, odjechali sobie. 

Władze miasteczka zatele 
grafowały do Kalamazoo po 
pomoc policyjną i obecnie 
rabusie są śledzeni w całej 
okolicy. | 

Rabunek był tak śmiałym 
a mieszkańcy tak mocno na- 
straszeni, że przez długi czas 
nikt nie zakrzątał się około 
urządzenia pościgu. 


Nowy torpedowiec. 

SAN FRANCISCO, Cal., 
4 sierpnia — Nowy niszczy 
ciel torpedów  * Farragut”, 
zbudowany podług planów 
“Union Iron Works”, będzie 
prawdopodobnie najszybciej- 


szym statkiem swego rodzaju 
kiedykolwiek zbudowanym 
w Ameryce. Wczoraj na pier- 
wszej próbie szybkości pły 
nięcia “Farragut” zrobił bieg 
wynoszący 20 morskich mil 
na godzinę o pół siły, to 
znaczy, iż z łatwością może 
płynąć z szybkością 30 węzłów 
na godzinę. Na upłynięcie 20 
mil nautycznych użyto tylko 
3,000 koni siły a torpedowiec 
ma 5.800 koni siły. 


Strajk kolejarzy ulicznych w Syracuse, 
N. Y. 


SYRACUSE, N. Y., 5 
sierpnia. Wszyscy motormani 
i konduktorzy na wagonach 
ulicznych, w liczbie 500, za- 
strajkowali z powodu nowego 
rozporządzenia kompanii, które 
nie podoba się pracownikom. 
Kompania zażądała, ażeby 
każdy jeden albo złożył $25 
gotówki kaucyi albo porę- 
czenia piśmiennego w wyso- 
kości $1Q0, za wierne wyko- 
nywanie swoich obowiązków. 
Ludzie na to nie przystali 
i urządzili strajk. 

Zaburzenia robotnicze w Oshkosb. 

OSHKOSH, Wis., 5 sier- 
pnia. — Dzisiaj wielka gro 
mada  strajkierów usiłowała 
niedopuścić robotnikom Mor- 
gan kompanii udania się do 
pracy, wskutek czego pomiędzy 
strajkierami a policyą przyszło 
do starcia. 

Krótko po 6ej g. rano 
gromadki strajkierów, ze 
żonami i dziećmi, poczęły się 
zbierać przed ofisem Morgan 
Budulcowej kompanii przy 
Oregon ulicy. Gromadki te 
szybko się powiększały i stały 
się napastującemi aż wreszcie 
o g. 7-ej była zebraną ogromaa 
rzesza ludu. 

Z północnej strony nadcią- 
gnęło na czele 4 policyantów 
około 50 robotników chcących 
udać się do pracy. Tych tłum 
powitał szyderczymi okrzy: 
kami i wyzwiskami, oraz wielu 
poczęło rzucać kamieniami 
a inni znów wybiegli naprzód 
z kijami. Przywitanie bylo tak 
gorące, że robotnicy uciekli 
a policyanci pobiegli po pomoc, 
Przybył policmajster Weisbrod 
na czele około 25 policyantów 
i na tych tłum począł rzucać 
kamieniami, kijami, jajami, 
mieszkami soli, oraz różną 
bronią. Policya jednak nie 
cofnęla się, lecz owszem nad 
ciągnęła bliżej i rzuciła się na 
najbliższych burzycieli z pał 
kami, któremi bili w prawo 
i lewo tak że wielu pora- 
nionym dotkliwie puściła się 
krew. Takich zaś jakich się 
policyi udało pokonać, skrę- 
powano i rzucono de wozu 
patrolowego, który areszto- 
wanych odwiózł do więzienia. 

Najbardziej / zapalczywemi 
były kobiety i gdy policya 
chciała którą z nich areszto 
wać, nadbiegali mężczyźni i 
odbijali jąz rąk policyi. W końcu 
jednak policya zwyciężyła i 
tłum został rozpędzony. 

Po bójce policya zabrała się 
do oczyszczenia ulic i po 
pewnym czasie udało się za 
prowadzić spokój i porządek. 

Po później policya areszto- 
wała kilka kobiet, które przy 
były wszcząć burdy na nowo. 

Po zupełnem zaprowadzeniu 
porządku robotnicy przybyli 
do pracy i plant Morgankom 
panii został puszczony w bieg. 
New York znów się gniewa zzazdro- 

ści na Chicago. 

Ta sama zazdrość jaka przej. 
mowała New York w r. 1892 
1893 ztego powodu, że Chi 
cago dostało Wystawę Świa- 
tową — i tym razem przejmuje 
New York dla tego, że główne 
bióro amerykańskie od Wy 
stawy Światowej Paryzkiej 
r. 1900 zostało ulokowane 
w Chicago przez komisarza 
Ferdynanda W. Peck'a, Chi- 
cagowianina, którego na ten 
zaszczytny urząd mianował 
Prezydent McKinley. 

Dzienniki new-york'skie są 
z tego powodu bardzo obu- 
rzone a “New York World” 
sypie gromami na łakomstwo 
i zarozumiałość miasta Chi- 
cago, “które nie jest metro- 
polią Ameryki.” 

Trudna rada, biuro dla 
Wystawy Paryzkiej 1900 r. 
będzie się znajdowało w Chi- 
cago. 

Rząd nasz na tę wystawę 
przeznaczył $300,000, tj. na 
koszta sekcyi amerykańskiej 
w wystawie. 
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GAZETA POLSKA. 


Ogromny pożar w stolicy Północnej 
Dakoty. 

BISMARCK, North Dako- 
ta, 8 sierpnia. — Pożar dzisiaj 
wieczorem zniszczył najlepszą 
część miasta stołecznego Bis- 
marck, ze stratą na kilka set 
tysięcy dolarów. 

Wypaliła się prawie cała bi- 
znesowa dzielnica miasta. Ani 
jedna apteka nie pozostała, tyl- 
ko 2 czy 3 grosernie nie po- 
gorzały, ocalały także dwie 
drukarnie dzienników a tak 
zresztą spaliły się wszystkie 
składy oraz kilkadziesiąt rezy- 
dencyj. Wielu ludzi jest bez 
dachu. Pożar spustoszył mia- 
sto od toru Nortbern Pacific 
kolei aż do ulicy Thayer, na 
północy i od 3ciej i 4ej ulicy 
na wschodzie i zachodzie. 

Pożar wszczął się w ofisie a- 
genta kolejowego w dworcu 
Northern Pacific kolei. Cały 
gmach dworcowy jako też ol- 
brzymi warehouse kompanii 
wkrótce uległy płomieniom. 
Ogień począł się szybko roz- 
szerzać i coraz więcej domów 
obejmować, że zdawało się iż 
całe miasto ulegnie zniszcze- 
niu. 

Przyczyna ognia jest nie- 
wiadomą. 

Utopił się z całą swą familią, 

Louisville, Iowa, 8sier- 
pnia. — Wczoraj wieczorem, 
przy usiłowaniu przebycia w 
bród rzeki Little, 8 mil ztąd, 
utopili się John Elliston, jego 
żona i ich dwoje dzieci. Ra- 
dzono Elliston'owi nie prze- 
prawiać się przez wodę, albo 
wiem deszcze ogromnie ją po- 
większyły, jednak mniemał iż 
uda się mu bezpiecznie prze 
prawić się z calą rodziną na 
drugi brzeg. Jechał wozem i 
gdy dojechał do środka rzeki, 
ostry prąd wody skręcił wóz 
tak, że wszyscy w nim siedzą- 
cy wypadli do wody. Elliston 
nie umiał pływać i ani siebie 
ani rodziny nie umiał ratować. 


Agitacya za czystemi miastami. 

DETROIT, Mich., 1 sier- 
pnia. — Zjechali się tutaj na 
drugą doroczną konwencyą 
członkowie Ligi amerykań- 
skich Municypalności (miast 
i miasteczek). Przybyło 200 
z prawie tyluż miast i miaste- 
czek. 

Prezydeat ligi, burmistrz 
miasta Des Moines, Iowa, 
John Mac Vicar na krótką 
przemowę zagającą burmistrza 
detroickiego Maybury, wypo 
wiedział oracyą doroczną. W 
tej usilnie się odwoływał do 
wszystkich członków, ażeby 
doprowadzić miasta amery 
kańskie do jak największej 
czystości i porządku. Ażeby 
to udało się z powodzeniem 
radził powołać do czynnego 
udziału całą lepszą klasę lu 
dności po miastach. Delej 
mówił o sprawiedliwym i zdol- 
nym zarządzie dla miast, kła 
dąc nacisk na uczciwość i rze 
telność. 

Po nim przemawiali inni 
mówcy o surach, kompaniach 
przewozowych, o koporacyach 
io wszystkich sprawach ja- 
kie się tyczą miast, zarządu 
takowych i ich ludności, 

M 
PO ZŁOTO DO ALASKI. 
Róźne wiadomości z Alaski i o Alasce. 


Parowiec "City of Seattle” przywiózł 
górników i dużo złota 

SEATTLE, Wash., 30 li 
pca. —Parowiec "City of Seat 
tle” przybił tutaj dzisiaj po 
południu z 43 pasażerami z 
Dawson, którzy do Dawson 
przybyli z nad rzeki Yukon 
i jeziora Benneit. Przywieźli 
z sobą ogółem $200,000 w 
draftach i w złocie, z tych 
George Burke sam przeszło 
połowę przywiózł, bo $50,- 
ooo w drafcie i $51,000 w 
złocie. Burke dawniej zamie- 
szkiwał w Butte, Montana. 
Sprzedał za te pieniądze swój 
klejm w French gulch angiel- 
skiemu syndykatowi, Pasaże- 
rzy, którzy przyjechali, wyje- 
chali z Dawson 13 bm. Po- 
wiadają, że panują ogromne 
upały, dochodzące do 110 sto- 
pni. Dużo ludzi choruje na 
biegunkę i malaryalne febry. 


Parowiee “Discovery” przywiózł 
ćwierć miliona dolarów z 


Dawson, City. | 
SEATTLE, Wash., 1 sier- 
pnia. —Przypłynął tutaj paro- 
wczyk “Discovery” ze Ska- 
guay z 57 Klondikerami. Ci 
opuścili Dawson City 17 li- 
pca. Ogółem złota i draftów 


a 


przywieźli na $250.000. Naj- 
bogatszym z całej partyi jest 
C. M. Johnson. Sprzedał on 
dwa klejmy nad strumykiem 
Hunkier za $g4,000. S. J. 
Ward, były członek konnej 
kanadyjskiej policyi, przywiózł 
z sobą $73 000. Nikt w partyi 
tej mniej niema jak $2,000. 
Coraz więcej złota przybywa z krai- 


ny złota i nędzy, 
VICTORIA, B. C., 3sier- 
pnia. — Parowiec ‘‘Manuen 


se” przywiózł dzisiaj pasaże- 
rów z Dawson, którzy przy- 
wieźli blizko 1 milion dola- 
rów w złocie a przeszło 2 mi 
lony w drattach — rezultat 
poszukiwań za złotem w Kloa- 
dike krainie. Bogactwo tona: 
leży do 264 pasażerów, po 
dzielone bardzo nierówno, al 
bowiem niektórzy nie mają 
tyle ażeby zajechać do swych 


domów. Najwięcej przywiózł 
F. Neves, z Victoria, bo 
$800,000. 


Powracający górnicy po 
wiadają, że obecny stan rze 
czy nie jest wcale świetnym 
w Dawson; że przeszło 10, 
oco ludzi jest obecnie w dro 
dze na łodziach po Yuxoaie 
do pól złotych i że setki z 
Dawson nie mogą odjechać 
bo nie ma czem. Na ulicach 
pełuo bezczynnych ludzi, m'a 
steczko jest przepełnione i za- 
trudnienie jest nadzwyczej tru 
dno dostać. Na dobitkę złe 
go woda szybko opadala w 
rzece i z tego powodu wiele 
parowczyków wcale nie bę 
dzie mogło dalej po rzece 
Yukon płynąć. Wzdłuż Yu- 
konu znajdują się liczae gro- 
madki *'osiadłych” górników, 
bez pieniędzy i żywności, któ- 
re nie mogą dalej udawać się 
w podróż a trudno jest też 
powrócić. 

W St. Michaels panuje stan 
rzeczy bardzo zły i jest obawa 
co się stanie w przyszłości. 
Wielu chętnie powróciłoby 
gdyby mieli za co. 

Powrócili z Alaski bez złota. 

SAN FRANCISCO, CAL. 
6 sierpnia. — Przybył tu pa- 
rowiec “Leuwa” z St Michaels, 
zkąd przypłynął w 12 dniach, 
i przywiózł siedmiu pasażerów, 
jednakże bez ładunku złota. 
Pasażerowie ci opowiadają, że 
panujący stan rzeczy w St Mi 
chael's jest bardzo zniechęca- 
jący. Tysiące ludzi znajdują 
się bez środków utrzymania 
i rząd będzie zniewolony po 
spieszyć im z pomocą — w 
przeciwnym razie nędza bę 
dzie straszliwa. Rzeka Yukon 
opadła tak nizko, że nie mo 
żna dziś płynąć po niej na 
łodziach; mówią dalej, że w 
opowiadaniach wychodźców o 
bogactwach pól ziotych wie- 
le jest przesady. Kontenci są, 
że szczęśliwie powrócić mogli 
do *'cywilizacyt”. | 
Parowiec “Alliance” przywiózł 1 mi- 

lion dolarów z Alaski. 

SEATTLE, WASH, 7 go 
sierpnia, — W dniu wczoraj- 
szym, późnym wieczorem, 
przypłynął parowiec ‘Alliance’, 
pierwszy statek pocztowy te- 
go sezonu z StMichael's ,i 
przywiózł ztamtąd 120 pasa- 
żerów, z liczby których 112 
przybywało wprost z Dawson 
City. Pasażerowie ci wieźli 
razem do miliona dolarów: 
część wartości tej, $3 »0,0Q0, 
w Yukon'owem złocie, część 
zaś, przeszło $690,000 — W 
draftach. 

Parowiec “Rosalia” przywiózł z nad 
Yukonu złota, wartości $300,000, 

SEATTLE, WASH., S$li- 
pca. — Przypłynał tu paro 
wiec ‘Rosalia? z 60 pasażera 
mi i ładunkiem złota na 300 
tysięcy dolarów, z nad Yuko 
nu. Z liczby pasażerów tych 
i ilości złota — Joseph Bar 
rett, mieszkaniec tutejszy, przy- 
wiózł na $50,000 złota pró- 
szem. Nowe pola złota od 
kryto 1o mil od jeziora Ta- 
gish. 

Od 1 lipca do obecnego 
czasu przewieziono na 25 O- 
krętach złota i draftów, war 
tości $14,026,000. 

Pasażerowie donoszą o pra 
wdopoiobnem zaginięciu ca- 
łej partyi prospektorów, zwą 
cych się *''Columbia Exploring 
Company”, wraz z moraw 
skim misyonarzem ks. R. We 
ber, żoną jego i dwoma kra- 
jowymi pilotami — jaka się 
była udała w głąb kraju po 
rzece Muscovite; łódź ich zna- 
leziono na rzece tej przewró- 
coną, a o nich ani słychu! 


PRZEGLAD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 
Pamiętniki Bismark'a publikowane 
będą w 4 językach jedno- 

eśni 


cz e. 

LONDYN, 5 sierpnia, — 
Berliński korespondent "Dai- 
ly News” donosi co następu 
je: 
‘Pamiętniki Bismarck'a wy- 
dane zostaną przed Gwiazdką 


przez dom wydawniczy Cotta | 


w Lipsku. Pamiętniki te do rę- 
ki wr. 1891 dostał tajny rad 
ca Kroner, człcnek tejże fir- 
my, która się zobowiązała pie- 
częci pakietu zawierającego rę- 
kopism prędzej nie rozjaśniać 
aż po ubiegnięciu 14 dni po 
śmierci księcia. Arkusze ręko- 
pismu po większej części są 
zapisane własnoręcznie przez 
księcia Bismarcka a tylko do- 
piski są piórem jego sekreta 
rza dr. Chrysander. 

"Pamiętniki ukażą się je- 
dnocześnie w językach: nie 
mieckim, angielskim, francuz - 
kim i włoskim.” 

* z * 
Hiszpania kupuje we Węgrzech ko- 
nie dla swojej artyleryi. 

WIEDEN, 5 sierpnia, — 
Hr. Raylon, hiszpański pul- 
kownik kawaleryi, 1 don Sala 
no, hiszpański oficer artyleryi, 
którzy są gościami arcyksię - 
cia Friederich'a na Węgrzech 
wciąż skupują wielkie liczby 
ciężkich węgierskich, kroac- 
kich i słowackich koni dla 
hiszpańskiej artyleryi. Zaku 
paa te wywołują bardzo wie 
le uwagi w Wiedniu i w Bu- 


da- Peszcie. 


* * 
* 


Europa dostrzega w Stanach Zjedno- 
czonych nowe potężne mocarstwo, 

PARYZ, 5 sierpnia. — W 
prasie paryzkiej wzrasta ten 
dencya sarkania na wszystko. 
Figaro" dzisiaj odźwierciadla 
to uczucie Za Atlantykiem po- 
wstało potężae mocarstwo. Aż 
do dziś dnia — pisze ten dzien - 
nik — uważaliśmy Amerykę 
jedynie jako za ryw.la ku 
pieckiego i fabrycznego, peł 
nego zapału a więc niebezpie 
cznego Lecz dzisiej, dzięki 
jej niedawnemu powodzeniu ! 
szału z nowej chwały — A 
meryka powstaje jako mil- 
taray i marynarkowy naród 
pierwszego stopnia. Ma ona 
poddostatkiem pieniędzy, lu 
dzi i okrętów Armie jej zdo- 
były kolonie te jakie jej bra 
kowały a jutro je przedstawi 
ze śmiałością tych na których 
się fortuna uśmiechnęła, Z 
wojną teraz dochodzącą do 
końca, nowe niebezpieczeń 
stwo dla Europy datuje się 
od chwili tych amerykańskich 
sukcesów. 

* 
* * 

Francuzi uczą się z nieszczęścia 

Hiszpanów. 

PARYŻ, 6 sierpnia. — 
Admiralicya francuzka bardzo 
sobie do serca wzięia “naukę” 
z wojny hiszpańsko - «mery 
kańskiej i manewry marynar- 
kowe akie obecnie się odby- 
wają w pobliżu Brest, pod do- 
glądem M. Lockroy. ministra 
marynarki, prawdopodobnie 
obrócą się w rezultatach na 
kompletne  zreorganizowanie 
obrony pobrzeży 

Powodem manewrów w Brest 
było się przekonać czy Brest, 
jak Santiago. mógiby być zdo- 
bytym atakiem ledowym i 
operacye przez admirała Four 
nier były tak prowadzone, że 
zupełnie naśladowały operacye 
w Santiago. Po zapasach 
czterech dni sędziowie orzekli, 
że generałowi Dodds, który 
odgrywał rolę gen. Toral'a, 
udało się powstrzymać wpły- 
nięcie floty i wysadzenia wojska 
na ląd. 

M. Lockroy jednak nie jest 
jeszcze z tego zadowolonym 
1 rozkazał, ażeby wszystkie 
fortyfikacye w około Brest 
zosia y wzmocnione. 


Sprawa Wysp Filipińskich nie daje 
europejskim dyplomatom spokoju. 

PARYŻ, 6 sierpnia. 
W kołach dyplomatycznych, 
ze wszystkich paragrafów po- 
między Hiszpanią a Ameryką, 
jeden tylko punkt: sprawa 
przyszłości Wysp Filipińskich 
nie daje dyplomatom spokoju. 
Zawikłanie zdaje się być tem 
większe, iż jest wiadomem, że 
Niemcy chcą koniecznie dostać 
w posiadanie jednę z Wysp 
na stacyą węglową i to tę 


„towych mil 


wyspę, na której znajduje się 
wyborny węgiel, która to 
wyspa jest wiadomą tyl- 
ko samym Niemcom. Otóż 
węgiel ten ma być tak dobrym, 
że dorównywa angielskiemu 
Card ff węglowi i jest nie do 
przewyższehia na palenie pod 
kotłami parowymi. Na różnych 
wyspach są depozyty węgla, 
lecz ten zawiera wiele lignitu 
i siarki } wcale jest niestó- 
sownym na cele nawigacyjne. 

Według zdania francuzkich 
władz marynarkowych, posia- 
danie tego wybornego węgla, 
tj wyspy z tym węglem, 
będzie z nieobliczoną korzyścią 
dla tego narodu, który zajmie 
go w posiadanie na stacyą 
węglową. 

Coraz bardziej przemaga 
opinia, że albo Stany Zjedno- 
czone. muszą same zatrzymać 
wszystkie wyspy albo je wszy- 
stkie oddać Hiszpanii. 

* * u 
Grecya ma zatrzymać Kretę. 

KOPENHAGA, Dania, 7 
serpnia. — Odbyła się tutaj 
familijna narada królewska 
dla omówienia planów, namocy 
których królewicz grecki Jerzy 
ma być gubernatorem Krety 
i dla pozyskania tej wyspy 
dla Grecyj. 

Obecnymi na naradzie byli 
król i królowa Danii, ich syn, 
królewicz grecki Jerzy, córki 
małżonków królewskich duń- 
skich: wdowa caryca Rosyi 
i księżniczka Walii (żona an- 
gielskiego królewicza), oraz 
liczny poczet książąt i księ- 
żniczek, wnuków króla i kró- 
lowej duńskiej. 

Kwestya kreteńska tak się 
uciszyła, że uznano, iż teraz 
jest najlepsza pora postarać 
się się o zdobycie tej wyspy 
dla Grecyi. Jeźliby się to 
udało. toby pozyskanie wyspy 
Krety wynadgrodziło Grecyi 
aż nadto wszystkie straty 
wojny. 

Kreta jest dotychczas pod 
proiekcyą mocarstw europej- 
skich a admirałowie fiotów 
cudzóziemskich mają bezpo- 
średnią nad nią władzę. 

Wyspa Kreta jest 148 mil 
długą i od 7 do 30 mil sze- 
roką, zawiera 2 950 kwadra- 
ziemi i liczy 
270000 ludności, z której 
przeszło 200000 są Chrze- 
ścianie. Reszta to muzuł- 
manie posługujący się języ- 
kiem greckim. Najgłówniej- 
szemi miastami sa: Kanea, 
20 oco ludności: Kandia, sto- 
lica, 14000; Retimo 8 ooo 
ludności. Ę 

* 7 * 


Ojciec św. daje instruke - 
wieństwu aa KD 1 Bie d = 


RZYM 7 sierpnia. — Papież 
pos'ał instrukcye do Mgr. 
Marunelliego i do  arcybi- 
skupa Ireland'a co do przy- 
wiler duchowieństwa katolic- 
kiego na Kubie i Porto Rico. 
Papuż również napisze list 
do Prezydenta McKinley, 
Ojciec św. powinszował kró- 
lowej hiszpańskiej, że postą- 
piła sobie podług jego rad 
pokojowych. Encyklika waty- 
kańska do biskupów hisz- 
pańskich ukaże się wkrótce, 
po której nastąpi encyklika 
do biskupów amerykzńskich. 


* 


* * 
Lada dnia ma wybuchnąć woj > 
tobójcza w Hiszpanii. se 


LONDYN, 8 sierpnia. — 
W krótce po ogłoszeniu trak- 
tatu pokojowego, na mocy 
którego Hiszpania utraci swo- 
je kolonie zachodn'o indyjskie, 
tj. Kubę, Porto Ricoi inne wy- 
spy w Antylach, ma wybuch- 
nąć rewolucya karlistowska 
przeciw teraźnie szemu rządowi 
hiszpańskiemu i przeciw mło- 
demu królowi Alfonsowi i je- 
go matce królowej regentce, 
Od wielu tygodni pretendent 
do tronu hiszpańskiego Don 
Carlos i jego przewódzcy są 
bardzo czynnymi w swych 
prz. gotowaniach. Don Carlos 
przebywa obecnie w Lucerne, 
Szwajcaryi, z licznym pocztem 
stronników, którzy utrzymują 
iż mają pod swymi rozkazami 
100,000 ludzi gotowych do 
wszczęcia rewołtcyi na każdy 
znak, 

Rząd hiszpański dobrze wie 
o tych przygotowaniach Kar- 
hstów i dla tego wojskó hisz- 


pańskie jakie przyjedzie z San-. 


tiago, huby, iz innych pun- 
któw, przypłynie do Vigo i 
Santander, ażeby być jak naj- 
bliżej miejsc buntu. 


Handlarz koni. 


Dawid P., izraelita, był handla- 
rzem koni. Miał on dwóch synów; 
starszy imieniem Salomon, był we- 
terynarzem, młodszy zaś, Benja- 
min, praktykował przy ojcu w *ge- 
szefcie.” — Dawid był bogaczem 
milionowym; kapitał jego rósł nad 
spodziewanie szybko, bo Krezus ten 
nie przebierał w środkach zarobku. 
To też najchętniej oddawał się o- 
szukaństwu, jako najprędszej drodze 
do bogactwa, a że tak było w rze 
czywistości, przekona nas następu- 
jące zdarzenie. 

W miasteczku G. był jarmark. 
Było to w końcu jesieni, nielitości 
wa zima niejednemn zaczynała da- 
wać się już we znaki. Każdy chcą 
cy się przeto jako tako przed nią 
zabezpieczyć, spieszył do G., aby 
mniej potrzebny inwentarz spienię 
żyć i przez to módz się zaopatrzyć 
w niezbędne potrzeby. I gospodarz 
Mikołaj prowadził w tym celuswe- 
go gniadosza na jarmark. Niearo- 
dzaj bowiem roku ostataiego nie 
zapełnił dostatecznie śpichlerza, więc 
też trudno mu było orędzić się 
tak rychło zączętej zimie. — Zale- 
dwie Mikołaj wprowadził konia w 
rynek, aliści dwóch kupców przy 
było do niego i zaczęło się konio- 
wi przypatrywać. Był to Dawid P. 
i syn jego Benjamin. Koń nie miał 
szczęścia podobać się żydziakowi, 
dla tego też w te odezwał się słowa 
do ojca: . 

— Kim, tate, to nie dla nas tego 
kuń, my chcemy mieć fajnego ku- 
nia. 

Stary Dawid nie dał się jedna- 
kże tem odwołać, lecz schwyciwszy 
konia za nozdrza, zaczął się bardzo 
ciekawie przypatrywać jego zębom, 
i chociaż koń miał zęby tak zdro- 
we, że nie jedna panienka by mu 
ich pozazdrościła, te jednak żyd z 
niezadowoloną twarzą dalej przy- 
patrywał się koniowi, i wkrótce 
też nie małą liczbę wad odkrył w 
zdrowem zwierzęciu. 

Mikołaj jednakże, czując się pe- 
wnym, śmiało protestuje przeciw 
zarzutom żyda. 

— Wy mnie ślepym nie zrobicie 
— woła Dawid Micie wy go jesz- 
cze, a za parę tygodniów to go 
chyba hycel kupi na zabicie. Teraz 
to jeszcze idzie; ja nie choę wasze- 
go krzywdę, a ja mam syna tic- 
rarcta — doktora — on jest bar- 
dzo mądry, to on go z jego fel- 
crów wykuruje. 

— Koń chory nie jest, a kto go 
za takiego ma, kupować nie po- 
trzebuje — rzecze Mikołaj — ni- 
żej 150 talarów nie myślę go sprze- 
dać. 

Koń był w rzeczywistości 
wart. 

— Aj waj! co wy mówicie? — 
odskakując woła handlarz. — Jak 
ja tyle pieniądzów dam, to ja. mo- 
gg śmiele iść do panów hrabiów i 
najładniejszy koń u nich sobie wy- 
brać. Ja nie chce waszego ani mo- 
jego krzywdę; dam za niego 125 
marków. 

Chłopek poznał wybiegł żyda i 
różnicę pomiędzy talarami a mar- 
kami, nie mówiąc też więcej odwró- 
cił się od tak tanich kupców. 

Tu ojsiec ze synem, za tegoż 
plecami, na migi zaczęli się poro- 
zumiewać; w końcu półgłosem rzekł 
Benjamin: 

— Tate, nie bądź głupi, on nie 
wart tyle pieniędzów. 

— Ja chce wam łaskę zrobić! — 
mówi Dawid kładąc rękę na ramie- 
niu Mikołaja. -- Wy musicie co o- 
puścić, bo to chore koń, nic nie 
wart, chcecie 120 marków? 

— Łaski nie potrzebuję, a mając 
go tak tanio sprzedać, to wolałbym 
go zabić — odparł wieśniak te 
złością. 

— Wyście sum twardy szlofiek, 
ja bynde mienkciejszy i dołożę 10 
marków; chcecie 130? 

— Aj waj! tate, Salomon go nie 
wykuruje, bo to stare koń, a my 
zbankretujemy! 

— Raz powiedziałem i kwita. 
‘Chce pan, to dobrze, a nie, to nie. 

— Dam 140 marków, bo moje 
"serce ból dla waszego chory koń. 

Mikołaj nie zważając jednakże 
już na ich mowę, zwrecił swą u 
wagę na pewnego pana, który z pu- 

ilaresem w ręku, przypatrywał się 
oniom, a pomówiwszy z ich właś- 
cicielami słów kilka, notował coś 
sobie ołówkiem. W końcu zbliżył 
się i do jego konia. 

— Pan daruje, ale ja już tego 
konia handluję — rzekł Dawid w 
języku urzędowym do przybyłego 
pana. 

— Co mnie to obchodzi. Ja je- 
stem weterynarzem i mam obowią- 
zek doglądania sprowadzonych tu 
koni. 

— Ten koń jest zdrowy — za- 
wołali żydkowie razem. 

—  Schowajcie panowie uwagi 
swoje dla siebie, ja sam się prze- 
konam, czy koń zdrów lub nie — 
odparł szorstko weterynarz. 

— Koń jest chory na nosaciznę 
— rzekł w końcu poważnie. 

Na słowa te »truchlał Mikołaj. 
Niepodobnem się mu to zdawało, 
boć przecież i najmniejszego śladu 
tej choroby dotychczas nie spo- 
strzegł. 

— Niel to być nie może — za- 
czął protestować. 

— A jednak tak jest — zimno 
odparł urzędnik — i zaraz musi 
być zabitym. 

— Nie! nigdy na to nie pozwo- 
lę — krzyknął właściciel. 

— Bądźcie rozsądnym i spokoj 
nym, bo gdyby kto z obecnych co 
usłyszał, to w razie choroby swe- 
go konia, mógłby was pociągnąć 
do odpowiedzialności. 

Po rozmowie tej, Dawid stojący 
na stronie, zbliżył się do wetery- 
narza i zaczął niby to gniew jego 
łagodzić, lecz to nic nie pomogło, 
bo mimo protestu Mikołaja uchwy- 


tyle 


cił Salomon konia za cugle, i gwał” 
tem począł ciągnąć go za miasto: 
Dawid i Benjamin nie odstąpili 
ich, radość pierwszego była nie do 
opisania. 

Gdy się już znaleźli za miastem, 
Dawid przystąpił do weterynarza i 
począł go prosić, aby przecież miał 
litość nad biednem zwierzęciem, a- 
by raczej jemu je ofiarował. 

— Ależ on itak się panu na nie 
nie przyda! — odparł Salomon. 

— Skórę i kości chcę ratować — 
prosił żyd. 

Nie chciał weterynarz przystać 
na podobną propozycyą, prośby je- 
dnakże Dawida i — litość — jego 
nad nieszczęściem Mikołaja, które- 
mu “z łaski” ofiarowano 45 marek, 
zmiękczyły surowego urzędnika. 

— Jakże? czy przyjmujecie 45 
marek? — zapytał Mikołaja. 

Nie odebrawszy żadnej odpowie- 
dzi ciągnął dalej: 

— Miejcie rozum i bierzcie, co 
wam ci panowie dają, toć lepsze 
ocś, jak nic. 

Uznał słuszność tych słów Mi- 
kołaj i lubo w głowie mu się po- 
mieścić nie mogło, aby koń jego 
był w takim stanie, jak weterynarz 
twierdził, wziął jednakże pieniądze 
i nie tracąc już czasu, smutny wra- 
cał do domu. — W drodze Bpot- 
kał sąsiada Wojciecha i jemu, 
chcąc ulżyć swemu żalowi, zaczął 
opowiadać nieszczęście, jakio go 
spotkało. 

— Mikołaju! to miepodobień- 
stwem — krzyknął — gdy tenże 
skończył swe opowiadanie. Chodź z 
powrotem do miasta, damy znać o 
tem władzy, a ta z pewnością spra- 
wiedliwość ci wymierzy, a oszu- 
stów ukarze. 

Jak mówił Wojciech, tak też 
zrobili, i w tej właśnie chwili, gdy 
Dawid sprzedawał “chorego” konia 
Mikołaja za zdrowego, został are- 
sztowany wraz z swymi spólnika- 
mi. Śledztwo wykazało, że oszust 
weterynarz był pierworodnym sy- 
nem Dawida i działał w porozu- 
mieniu z ojcem. 


Patagonia i Francuzi, 


Patagonia stała się celem wido- 
ków kolonizacyjnych Francyi, z po 
wodu nibyto wielkiej urodzajności 
i zdrowego niezmiernie klimatu 
w zachodniej zwłaszcza części, od 
strony Andów i  Kordylierów. 
Umyślnie wysłany tam przez rząd 


republiki Peaezakiej, w r. 1890, 
br. Henryk de Vaulax, świeżo 
zdawał w Tow.  Geograficznem, 


w Paryżu, sprawę ze swej podróży. 
W kilku słowach streszczamy to 
opowiadanie. 

Jak wiadomo Patagonia jest kra- 
jem stepów a hr. Vaulax prze- 
konał się, że nie jest ona nigdzie 
osiedloną przez stałych mieszkań- 
ców. Patagończycy dzielą się na 
trzy szczepy: 

1) Araukanów, małych i niezgra- 
bnych, 2) Tehuelczów, arystokracyą 
2 zgrabnych i przystojnych oraz 
8) Pampów czyli właściwych Pata- 
gończyków, owych nibyto olbrzy- 
mów, a którzy obecnie są na wyga- 
śnięciu. — Wojownicze te niegdyś 
ludy, co na swych ognistych koni- 
kach wiecznie grozili sąsiadom, 
zwłaszcza Argentynie, dzisiaj znik- 
czemniały zupełnie i wcale nie są 
groźne dzięki “wpływom cywili- 
zacyi” (czytaj — wódki!) S3 one 
wszystkie pogańskie, rodzaj życia 
ich koczowniczy, a stan ich umy- 
słowy należy do epoki kamiennej: 
mężczyzna poluje i w domu nic nie 
robi a kobięta za wszystkich pra- 
cuje. Nie znając rolnictwa, nigdzie 
nie mają miast, a nawet wsi — 
s3 też na wygaśnięcie i bez wódki 
skazani. 


Od r. Rio Senguer aż do zlewu 
rzeki Rio Chico z Rio Cheuen, na 
przestrzeni 1000 kilometr. drogi, 
znalazł podróżnik francuzki kraj 
całkiem pusty, acz nadający się 
znakomicie do kolonizacyi. Doliny 
zwłaszcza przypierające do Kordy- 
lierów, poprzeżynane mnóstwem 
rzek, mają być nader ponętnemi 
dla tych widoków. 

Ministeryum oświaty rzeczypospo- 
litej francuzkiej wysyła znowu hr. 
Vaulaxa w tamte strony miano- 
wicie do Ziemi Ognistej. Po co? 
— Francya tyle nachwytała osta 
tniemi czasy kolonii, że sama nie 
wie, co z niemi robić; widocznie 
więc nie dla siebie robi poszuki- 
wania w takiej Patagonii, 


Jeśli się nie mylimy chodzi g 
pono o stacyę węglową dla “naj 
ukochańszego” aljanta w walce 
o Chiny. 


—eo 


Król złodziei. 

W maju przyłapano w Wiedniu 
złodzieja, Juliusza Raidla, który w 
przeciągu krótkiego stosunkowo cza- 
su popełnić miał 131 kradzieży. Po- 
nieważ jednak zachodziło podejrze- 
nie, że cyfra tych czynów znacznie 
była większą, przeto złodzieja wsa- 
dzono do doróżki w towarzystwie 
agenta policyjnego, by wskazał 
wszystkie źródła w Wiedniu skąd 
czerpał swoje niedozwolone  „do- 
chody“. Dziwna ta jazda zdała za- 
dziwiający rezultat. Suwierdzono 
mianowicie, ze Raidla popełnił m 
mniej ni więcej tylko 390 włamań 
i kradzieży i poczynił szkodę w 
wysokości 10,000 r.łr. 


Balonem. 

Przez Saharę. Niezwykle śmiałe- 
go i ryzykownego przedsięwzięcia 
podj,ło się trzech francuzkich ofi- 
cerów. 

Postanowili oni mianowicie obje 
chać balonem w poprzek całą pusty- 
nię Sahary. Punktem wyjścia ma 
być part Gabes, Balon *LeoDex'', ob 
jętości 13,000 metrówe kub., wy- 
trzymuje podobno 40 do 60 dnio- 
wą podróż ponad  xiemią. Pp. 
Hourst, Dex 1 Dsbos udali się do 
paryskiej Rady gminnej z prośbą 
o poparcie finanssowe ich troje, któ- 
re im też przyrzeczono. 


Z Karlsbadu 

donoszą, że w dniu 2 lipca odbyła 
się tamże uroczystość odsłonięcia 
pomnika — wieszcza naszego Mic- 
kiewicza — wystawionego ze skła- 
dek gości Polaków, odwiedzających 
Karlsbad. Po nabożeństwie, odpra- 
wionem w kościele przez ks. infu- 
łata Walczyńskiego i ks. Stefana 
Podworskiego z Alwernii — odsło- 
nił pomnik prezes komitetu pan 
Gniewosz, poseł do Rady państwa, 
i, przemówiwszy stosownie do ze- 
branej Polonji, oddał pod publi- 
czną opiekę pomnik Mickiewicza, 
przebywającego za lat swych życia 
w Karlsbadzie, gdzie leczył był 
nadwerężone pracą zdrowie. 


—m——— R 


Osioł i pies. 


Raz osioł do wiernego powie | 


dział brytana: 

— Mam ja wielkie zasłagi u mo- 
jego pana; 

Cały dzień wciąż pracuję we 
dworze bez miary, 

Nosząc często na grzbiecie roz- 
liczne ciężary, 

Kiedy ty żadnej jemu nie dajesz 
pomocy, 

Lecz tylko szczekasz ciągle i 
we dnie i w nocy. 

— Z szozekania — pies odrzeknie — 
mego jest pożytek, 

Bo ono od złodziejów ochrania 
dobytek. 


Każdy czyni, co możność czynić 
mu pozwoli, 

Ale ja swą powinność z własnej 
szynię woli. 

Ty zaś niebyś dobrego na świe: 
cie nie zrobił, 

Gdyby ci, krnąbrny ośle, pan 
skóry nie obił; 

Twych trudów z moją służbą 
nie chciej równać zatem, 

Lecz wstydź się, że do pracy 


zmuszają cię batem. 
Hiszpania. 
W  Madrycis 23 lipoz z rana 


młodziuteńki król Łiszpański Alfons 
XIII przyjął pierwszą Komunią 
św. w obecności matki królowej- 
regontki, ministrów i innych dostoj- 
ników. Po południu zaś otrzymał 
Sakrament Bierzmowania. Z tego 
widać, jak pobożną niewiastą jest 
królowa-regentka. Oby dobry Bóg 


"wsparł ją w obecnem położeniu 


dla całej Hiszpanii. 


Detmera 


s taei en P hatali i 


DO.PANA HENRY DETMER, 


Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 


Dom Muzyczny. 
261 WABASH AVENUE, 


CHICAGO. 


Fortepiany po 
wszystkich cenach! 
Łatwe wypłaty! 


Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 


Chicago, Ill., 19 Lipca, 1896. 


jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu —są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem. 

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa- 
dzeniu Pańskich iustraumentów we wielu instytucyach i u familij prywat- 
nych. Z szacunkiem, 

MATKA SHERIDAN, R. 8. C. J., 

«Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulio. 


Inne referencye: 


The Chicago National Bank. A. J. kg ee prz 


Kollegium Św. acego (przy 12ej u!.,) Chicago | Prof. Ant. icago. 
Wlbne Siostry polskie ce a, Chi: $ St. Szwajkart, Chicago. 
f 1 « 8. Fam. z Nasareth, Obiwago O W. & E. M. Dyniewicz, Chicago, 
lbny ks. Winc. Barayński, Chioago Aid. John F. Śmulski, Chicago. 
w « J. Nawrocki, Chi X Pani And. Kurr, Chicago. 
“ “ F, Wojtalewicz, Ch 0. Jan Woj icz, © longo; 
kr « Fr. Byrgier, Chicago. Szymon Wojtalewicz, Chicago. 
Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago. B. Klarkowski, Chicago, 


i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych, 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 


Importnujemy i fabrykujemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 


stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 


Fortepian 8 
Kod Distance Telephone Harrison 265. 


Telefon: 


GAZETA POLSKA. 


Importerzy i Hurtowni 


GROSERNICY, żący agent i kolektor, bawi obecnie w Penn- 


STEELE WEDELES COMPANY, 


179 S. Water Str., Chicago. 


Na wszelkie korespondencye w 
polskim języku odpowiada z nasze- 
go biura nasz polski agent pan 

MARCEL STAN. 


PRACOWNIA 
OBRAZÓW 
i PORTRETÓW 


KSIĘGARNIA POLSKA. 
Skład Ram i Obrazów, 


tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze- 
bnych do użytku pobożnych jako to: 


Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 


czki, Obrazki do książek, Medalio- 

niki z polskimi napisami, staro- 

krajowe Kropidła, Figury św., itd. 

Piękne wykonane z fotogra) 

fii portrety kredkowe (crayons 
oprawione w gustowne ramy 
po cenie $2.00, $3.00 lub 
$4.00. 


Portrety tuszowe po $1.25 i 
wyżej stósownie do wielkości. 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki. 

Sprzedaję i wysełam czy to 
pojedyńczo czy we większej i- 
lości 


Obrazy religij- 
ne i Narodowe 


w pięknych kolorach 
olejowane pocenie 18c. 
1 25c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 
tanich. 


PRZESYŁKĘ POCZTO- 
WĄ OPŁACAM. 


RAMY do obrazów, 
portretów, fotografii 


itp. dostarczam po cenach od 
50 c. i wyżej. 
Polecam mego wydania pię- 


ke OBRAZY 


Pamiatka Ślubu 


w cenie po 5Q e. jeden, z 
przesyłką, 


> 4 
AGENTO W 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 


i daję dobry rabat. 


Płeniądze nałeży przesyłać przez Money Orders 
lub w „ście registrowanym. 
Piszcie Sz. Rodacy do mnie 


a oszczędzicie wiele!! 
Adresowsć: 
i. KWAŚNIEWSKI, 
642 Becher Str.. Milwaukes Wis 


p =e BICYKLE 


WA dla mężezy k 
AA biet, dSieweż ti 

AN "Rowsze modote. 
75 Oakwood -50 
Nio adamy pieniędzy na- $60 Arlington $34.50 
przód. — Piszcie dzisiaj po Inne po $15, $17 ji 

speeyalng ofertą. «zł |” Z ze = 
TY” Posyłamy gdzie Ç. 0. D. z prywilegi 
przekonania się o roci. Kupujcie w 


brykantów, a ozezędzieie zysk agentów i kapców. 
Wielki illuetrowany tony p 
CASH YERS’ UNION, 
168 Wan Buren SŁ.  B.2%62 Chicago, Ilis. 
(4 o4) 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, ci 
bierania obstalanków na książki, robienia kor 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy = 
Gazetg i za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski 
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog. 

428 south Bond Str. 


'— BERLIN, WIS. Wojciech Treder, 
— BUFFALO, N. Y. F. A. Górski, Jamo 


Johnson, Józef Majchrzycki, F. Knaszak 


| — BAY CITY, Walenty Wróblewski. 
| — BRONSON, 


Wincenty Ławniczak. 
| — BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. 
— CALUMET MICH., L. Wróblewski. 
— CATO, ARK., A. Micek. 
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław 
Badzbanow ski. 
— CLOVER BOTTOM. Józef Pilot i Fr. Pia 


tek. 

— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail, 
— CROSBY i DULUTH, Marcin lark. 
— DELANO, MINN., Szymon Kitto 
— DUNKIRK, Piotr Szabarga, Michał J. Pa 

kulski, 16 Webster Str. 
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 
—DU MINN., Józef Fischbierek. 
— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Doj: 
— DILLONVALE, Ohio St. Borowski. 
— BAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski 
— ERIE, PA., Alojzy Nagowski, 
— Erywń ARE Gie. Polfkarp wg 166 —7th St 
— andrzej Holewiń, 
— LEMONT, Michat Rora dk 


SOTA LAKE, MINN., Józ. Schule. 
. Fr. Ronkowski. 

` ankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

NEW EON F. daen dg PAE 

— . Ole va. 

— NORTHEIM, 


— OWATONN. „_0. Grabarkiewicz. 
— PITTSBURG APA., Jan Brachwalski 
1 Wł, Szewczuga. 
— PHILADELPHIA, EB. H., Friedlander, J. Ch 
POLONIA, 
— POLONIA, Ą. orski. 
— RADOM, A. Malinowski. 
—8 MOKIN, A. J i. 
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki. 
— SOUTH BEND, Fr. Ko J, Sosno- 


wski, A. Markowski. 
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józe 
E. Dudek. 
— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak, 
W. Kieliszewski. 
— ST. inn. Kierzek, 
— BT. HEDWIG, Bim] Thos. Feliks. 
g A Nybak. 182 Blair ave. 
Lis, i HAMMOND, IND., Adam 


„ MINN.. M. Daszkowski. 
— YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk. 


Skład założony w r. 188; 


Henry Schoellkopź, 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str 


pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS. 


x araa po najtańszych cenach 
epszy, prawdziwy ser sz 

Ber EPRA p Ser Parmesanaki 1 "= 
kia - de = i nrg „Roauefortski, 

r roślinn: euszą| i Limburgs. 
Brunówicki Balseson, 1 R 
salami, Westfalskie szynki, 
Węądzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe H 


Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 


sylvanii. 

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za “Gazetę Polską”, ''Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 

Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za ‘“‘Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważaią swo- 
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po  Gtej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje. | 


Upraszam także i ja szanownych abonentów "Gazety 


Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po 
wyższego ogłoszenia się zastosowali. 


groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szparagi, krajanę fasolę, 
Niemieckie jagły, soczewicg, kaszką pszenno, 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmiankią, 
nng, owsianą, 


Suszone grusaki, winie” peunolo 

8z ru 
Pranonaio | śliwki, oaa raian) 
Włoszie łazanki (nudle) makarone, 
sdm Vanilla czekoladę z Cocao, 


Prawdziwą rosyj herbatę, extrakt mięsny 
Prawdziwą ka Mokra 

W. RADOMSKI, Prawdaiwa tabakg do zażywania Locbach'a, 
Niemieckie k tki i 


l 
Drewniane trzewiki i pantofie! (drewniaki), 


Agent i Kolektor. 


„wieże siemię warzywowe, siemię trawy, 
Biemie dla ków, siemie bonopażze 
rzepikowe, 


iako i wszelkie inne towary korzenne 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
Henry Schoelkopf. 


dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


Eclipse Dubeltówki. ©" $16.00. Gaseta na rok 1 Eclipse, Droging: 
Colia karabin Magazynowy. Ce» $17.50. Gazeta na sia 818.60. 
Amerykański Bull-Dog Rewolwer. ****tiwaiwer 83.50: 
Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata. gaze mi 


Gazeta na rok ten O: 


Gem Roller Organ. *****=* "*gzgo matra wałki kosztują po $0e. 
Mandolina. cena 55.76. Gazeta na rok 1 Mantolina $9.75. 

Zegarek Niklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok 1 Zegarek Niklowy $3.50. 
Zegarek Elektrozłocony. **"s*** Garen ma ryt, złocony 86.60. 
Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. "$Z 


6.00, $9.00, 812.00. Odchodzi premii $1.00. 
Teleskop, czyli Dalekowidz. 00s $200- Gazeta na rki EIG, 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Autoharp $10.00. 
Skrzypce (pierwszej klasy.) ©" 150- Gazeta na rok 1 Sigmguce 


Nowy Stereoskop, *** romene Gazeta na rak | Nowy Śleseoskan 83:00: 


Stereosko p z 24 widokami Meki Pańgkiej, Cena $2.00. Gazeta na mk Stereo- 


p $3.00. 
Widoki 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 
83 % 85 Dearborn Str., 


CHICAGO. 
Pożyczki na własnośó realug. 
Załatwiają ogólne rprawv bankier- 
skie ; 
GOLDZIER % RODGERS, 
ATTORNEYS aND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic. 


CHICAGO, 


TAKE ELEVATOR. 


FRANCISZEK LECHERT, 
poleca rodakom swój 


SALOON POLSKI 


531 Nobla Ul., „, Ills. 
Doborowe, piwo, wina, wódki i 
cygaro. 


Bas" Zawsze Świeza przekąska, 
Dogodna hala do posiedzeń towa- 
rzyskich. 


Ana R 

Baczność!! 
....-Kto? Go? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze 
gre środki Tue eie sig do HA mec pa 


nigdy nie ecie. 
pwd leczenia jest zupełnie inny, > Nie 
pon y wyleczyć gas e choroby jednem 


(same dla tych któ: mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 


skie 1 rozmaite komiczne czyli ucieszne; cena zwyczajna: 100 widoków za 
4 dolary, kolorowane 190 za 9 dolarów. Gazeta na rok i 100 widoków kolo- 
rowanych $10.00. 
Atlas całego Swiata. cena 4 dolary. Gazeta na rok 1 Atlas $5.00. 
«Popularny Atlus”. cena$2.50. Gazetanaroki “Popularny Atlas” 88.60. 
Ścinacz WłOSÓW. Cena 83.75. Gazeta na rok 1 Ścinacz Włosów $4.75. 


Albumy po $2.00 $3.50 4.50 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 


99 Użyteczne Narzędzia Domowe Szawieckie, Tynkowe i Rymar- 
«Combination Vo kie. Cena $4.50. Gaseta na rok i dombination 5.50. 


«Polska Drukarnia” ©" Pres do aroro ma Deaan 84.80: 
Waga (Scale platformowa.) © 51400, $18.00, 22.00., Odchodzi 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) 


Cena $15.00. Gazeta na 
rok i Celesiina $16.00. 
Zegarki męzkie pozłacane po Męskie posrebrzane 85, 


824.00. Zegarki 
00. 6.00 i 
amskie po $9.50, 87.40 Í $11.00. — Odchodzi $1.00 premii. 
Łańcuszki wezxie po 84.00. Damskie pv .75 183.09. Olchodzi $1.00 premi 


Harmoniki po $3.00 i po $6.00. - Odchodzi $1.00 premii. 
Concert Roller Organ, onser: Roler (drga B120. "ta yati i 
Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 

Zegary Kukawki, Poe" * omaia rok 1 Bogar Kaxawki 88:80 


ty Na życzenie poślemy Katalog z lepszym opisem ch pre- 
mii oraz o Tażkarki yobis: s r PE 


sztuje. Choroby zastarzałe są naszą 
ścią | sucki ludzi, którzy napróżno szu 
nyc tato 


Instytut nasz jest zarząd. wnych 
doktorów, którzy gi iata w Sapitalach euro- 


pejskich Í ameryxańsk ch spędz tórym 
siące ludzi życie zawdzięcza, Sdz zaj 


Pamiętajcie, że hrt bat się nienie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwleka. 
zw)" t niebezpiecznie, 
irao H EFA da Tocante przez n Aeg 
Ni h której ni 

a jeża sie maona wyleczyć zapa, © możzć 
choroba jeb e o wiecie pór dn ią 
odstiaazyć, tylko dajci 3 


PREMIA Wo. 4. 


Dla starych i nowych abonentów “Gazety 
Polskiej.” Każdy który opłaci Gazetę na rok 
z góry ma prawo dostać poniżej opisany piękny 
organ za dopłatą pięć dolarów. Cena tego 
organu jest 6 dolarów, lecz 1 dalar odchodzi 
na premią. Razem Gazeta i organ wynoszą 
7 dolarów. Kto już odebrał był premią a 
życzy sobie ten piękny instrument niechaj 


odpiszemy co możemy ereer i 
Cnoroby kobiet jak: krwiotok, nies 
suaus eaa NE leczymy pr 

e raz wyleczo 
A. y ne nigdy się 


*Medycy! wyrabiane nasz, 
przyśle 6 dolarów. dla każdego chorego a osdbna I na jogo zacze. 
Śzynł fokarstwer uazysiejęosTmy Jak inni Jo- 
niemożebnem. { orób, bo to jes 


«Nawet dziecko może grać.” 
DOSKONAŁY 


Instrument Muzyczny. 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na« 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
sku lub niemiecku. Adresujcie, 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 
„Ez tz 
nie odpowiedai. 7 mę 


Sunderland, Mass., 21 dz., 1897 Do ż 
cura Co., 31 N. Wright Str, Chicago, Poea 
A ie > sko: 
nemi. ecz, oro 
cierpiałem blizko dwa lata. Używa Y, na którą 
lekarstwa i szukałem ratunku n 
ktorów, lecz wszystkie staranią by 
mi, nawet żadnej ulgi nie przyni ; e 
już zwątpiłem hym kiedy mógł przyjść de 
zdrowia Nareszcie udałem się do ana, do Pe- 
dicura Co., i ten mnie wyleczył į zisiaj cie 
się dobrem zdrowiem i mogę pracować, | 8 


Wojciech Boryczka 


Niniejszem potwierdzam 
dek. Marcin ainara m 


No. 760. 


GEM ROLLER ORGAN, 


Stowarzyszenie Polskich r ko- 
Ou ków pracujących w deialu w 
hicago, odbywa swe posiedzenia 
w każdą pierwszą niedzielę w mie- 
siącu w hali ob. Lecherta 581 Noble 
ul. o godzinie Zgiej po południu. 
(Dec 98) 


Cena $6.00 z 3 wałkami. Waży zapakowane 
15 funtów. Długość 16 cali, szerokość 14 cali, 
wysokość 9 cali. 


Oprócz 8 wałków nal h do inst tu mamy na składzie przeszło 1000 
rozmaitych wałków z Par AT h polkami, marszami 7 muzyką kościelną itd. Pe 
między temi znajdują się następujące polskie wałki: 


Cena 30 centów "agkażdy wałek. 
Barłomi Groma 9 
szary, Mejte kai 


Dal 

Hg 1 

Jak się macie Bartłomieju, 

Jeszcze Polska nie zgin 

Nasz Chłopicki wojak, 

Orzeł biały, 

SO Selena 0% 

r TN aN parie 

wano na Gom Kolier Organ” | na “Concert Roller Orsay aei 0 mogą być uży 
Instrument ten nie jest dziecinną zabawką 

w którym graje się na podziurawionym pa- 

pierze. Instrument ten graje bez takiego pa- 

pieru, muzyka pochodzi z wałka z śpilkami 

nabitemi podobnie do pudełków muzycznych. 

Jest tak trwałym jak maszyna do szycia. In- 

strument ten odznacza się pojedyńczością i 

trwałością. Obsada jest z podrabianego drze- 

wa orzechowego. 


Extra wałki kosztują 30 $ 
sztują po centów za 

wałek Cena 6.00. Wysełamy Ekspresem do- 

brze w pudełku zapakowane. Przesełkę opłacamy. 


gzzszzzzcz 
| 
© 
- 
- 


Na sprzedaż 


lub na wymianę na pró- 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lotą 
na dobrej ulicy. 


Po bliższą informac 


łosić si 
do redakcyi «Gazety ą zgłosić się 


olskiej.” 
APNENA EAS TE MA ZJEWY RONA 
BG" W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol- 
skich chcący trudnić się sprz 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić, Po warun- 
ki i rabat należy się zgłosić do 
pirvan Księgarni Pole iej WŁ, 
yniewicza. 532 Noble Str., Chica- 
go, Ils. Szczegolnie ludzie bez pra- 
cy mog% prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek x 


Pierwsza Księgarnia Polska 
W AMERYCE, | 


W. Byniewicza, 582 Noble Street, Chicago, 


posiada wielki zapas Książek do Nabożeństwa, 
sprowadzonych z Europy, które się sprzedaje 
tak tanio, jak jeszcze nigdy przedtem. 
Książek tych nie wydaje się na premią ani 
też taniej handlarzom się nie sprzedaje. 
Yæ Przesyłkę opłacamy sami. <=> 


Aniół Stróż albo książka do nabożeństwa (mały format) dla 
młodzieży. W oprawie białej z rżniętym krzyżem białem, z 
klamerką - - . . ; n f Cena $1.00 
iół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladującej bursztyn, 

szą kolos ciemno bronzowy, z klamerką. A ; i; Cena 

Anióť Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, oprawne pet, 


900. 


złocone brzegi i tytulik. $ * k ena 800. 
Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute A 
i z klamerką. s r > A ź Ą 0e. 


Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, z pozłacanym 


krzyżem tytulikiem i brzegami. i $ ana 606. 
Aniół Stróż. Ta sama. W ozdobnej oprawie osjyddij 

złoc. brzegi i tyt. - » í A t ena 80c. 
Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 40a. 


Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 


brzegi. . . +2 LANEN aż 800. 
ioł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z Kości 
aiy itea, okute r zam. i pięknemi wyrobami $1.40 
Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie Cena 60c. 


{ dobnie w biało z kości 
ł Stróż. Ta sama. Oprawne, 0% , 
peja motii i aksamitu z srebrną klamerką. : ; $1.00 
u. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 

Bł A A zb ł isy erie brzegi, z chromo obrazkiem na o- 


kładce. . s È RCA 500. 
Panu a sama oprawna w aksamit, z 
Błogosław m Geroni, okuta i ze zamkiem. OSACE V 


wyrobami metal Zbiór Nabożeństwa Katolicki : 
oja. iór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo- 

23 T a miękką skórkę morocco, złoc. brzegi i tyt. $1.10 
a. Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 

Pai A i Ryt na wszystkie uroczystości kościelne i na 
snake okoliczności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 
katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce 


(Wydanie dla kobiet). . Cena $1.20 
la Twoja.. Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy- 
4 pa Lią Saba dog (Dla niewiast). A 3 Cen. $1.40 


Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- 

Bẹ aedi aaa sposoby słuchania Mszy św., Nabożeństwo 

do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Panny, do 

Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej- 

ze woczystości roczne, oraz Pieśni kościelne. Oprawne w 

siękną cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ozdo- 

b] 1 krzyżem. = R 5 A $ $1.00 

Twoja. Ta sama. Oprawne w czarną sza- 

B? da sę deka z Aa bsni i krzyżem z złota i perłowej ma- 
„Ab z złotą i z perłowej macicy klamerką. > . 


j W piękną gładką najle- 
dź Wola Twoja. Ta sama. piękną gładką naj 
Pt pszą cielęcą skórkę z krzyżykiem złotym. ; k $1.00 
Bądź Wola Twoja. Tasama. W piękną ag szagrynową 
; oprawę z krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną klamerką. , 
Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 
ziy Won. dą bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 
Boża, Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem 
8 Yo aai mosiężnemi i w perłowej macicy, z zameczkiem. $1.00 
Chwała Boża. Ta sama. Oprawna w morocco zk, z K 
złoc- krzyżem, brzegami i tyt. Mz 5 AA R e. 
ża. Oprawna ozdobnie w mięską 8 ę, 
A sj ameri Treyayk ie, złoc. brzegami i tytulikiem. 
; i ia. Modlitwy i rozmyślania na wszy- 
A zb jas że jak "i aroczystości kościelne całego roku, w 
są knej czai skórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena 600. 
42 A Westchnienia. Ta sama. W oprawie białej zZ krzy- 
Za AA Da i wyrobami białymi na wierzchu, złoc. brzegi. 
i 4 Łza Chrześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący 
sj a ua pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie- 
aoc j pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnie wy 
ASAS druku na pięknym Papier, torpat 34 x so -— 
kórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
pat ai TEE y i f 40c. ze zamkiem 600. 
B pia Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
dla Katolików. Napisał i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra- 
wne w Ozarną miękką skórkę z złotym krzyżem. 600. 
Cicha bza. Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- 
canym krzyżem. . 
Cicha Łza. Ta sama. 


krzyżem. > >: s $ ; Š 
Ci PRE” na 'Ta sama. Oprawne w PCA RY 


. . . . . . s 406. 
Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi- 
śniową, „skórkę. isi $1.00 
Cicha Łza. Ta sama. Okuta w saeit o z metalowym 
krzyżem, i okute i z posrebrzaną klamerką. . b 
Cicha Łza. Ta sama. Okute w najlepsze skitogen z meta- 
lowym krzyżem. l e 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morro 0. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawae w skitogen, » 
aksamitu i metalu - - - i a 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 300. 


Cicha Łza. Tasama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko. 
Z pozłacanym krzyżem. . . . f Hi . 
jennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy- 

sia danie szlązkie) gruby druk w moc. opr., ze złoconym. paz 
„ęcię do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie- 

r katolickiej. Mały Nash Oprawne w biało w czeskie 
Shasta”, z chromo litografiami na obydwóch stronach i ob- 


wódką złotą. . . . . e 


800. 


80c. 


90c. 


800, 


700. 


4 . . . 40c. 
Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 
806. 


żem. . 
Cicha bza. 


6Co. 


800. 
406. 
z wyrobami z 


4Co. 


500. 


156. 


Dzieci e do Boga z dodatkiem ministrantury. (Oprawne w sa: 

płótno i i . * . ` . 
i książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, 0- 

gór wia sę a. wyzłacane brzegi. å 5 806. 
i ksigżka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra- 

ré ak ea skórkę, wyzłacane brzegi. "By w 7 800. 
i książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 

= ziela w dc skórkę, okuta 1 ze zamkiem $1.20 


i i ie dla kobiet oprawna 
a, książka do nabożeństwa, wydanie p 
zd e dotwę Kare okuta į ze ząmkiem í $1 
Droga do życia pobożnego napisane przez S. Fr. 
Salezyusza, TPE i książęcia genewskiego. W moc. opr., EN 
złocone brzegi i tyt. . ; 2% i k ; Gr ć : 
ca. Zbiór modłów i pieśni dla pobożnych. (W yda- 
p: e siad: a z dużemi iita g Oprawne w skórkę, okute 
i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoo. tyt. 
À ; i : 4 * 0. 
iat Niewinności Książeczka do Nabożeństwa. 
zę a wydanie dla chłopców 1 dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. a i , ` t ; 


Filotea czyli 


606. 


i ięk iękkjei oprawie 
Książka do nabożeństwa wpię nej miękkjei op 5 


skórkowej, na wyzł. brzegi i tyt. È A Š 


150. 


GAZBƏBTA POLSKA. 


Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne- 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem, è i . > A .20 

Marya Nasza Pomoc. Książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński. Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 
ksamitu, x pusrebrzaną klamerką. ż z y 800. 

Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne ozdobnie w 
piękną czarną skórkę. . . 600. 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo 
bnie w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, meta: 
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. . . : ; i À 

Manna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło- 
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały format. 
Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z chromo litografiami 
na obydwóch stronach i obwódką złotą. . À 


Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd, W opra- 
wie skórkowej, złoc. tyt. złov. brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. - - > : Cena 60e. 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo- 
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma- 
cicy. - - - $1.20 


Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z 
polecenia Najprzew. X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 
katolików. Wydanie zmniejszone. Ks. J. A. Łukaszkiewicz. 
Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po- 
srebrzaną klamerką. - - - : 


150. 


10o. 


Ołtarzyk Polski. Okute i zamkiem. - 800. 
Ogródek Duchowny. (Wielki druk) $00. 
— Ta sama, okuta i ze zamkiem 800. 
Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko- 
ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami $1.40 
Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży- 
kiem metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z per- 
łowej macicy, okute i ze zamkiem. A ` ś $1.60 
Przewodnik do Boga. Oprawna w skórkę, wyzłacane 
brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. f; 406. 


Panie zostań z nami. Oprawne w skórkę, wyzłacane brze 
gi i wyciski z chromo obrazkiem na okładce. y 406. 

Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi brzegami, i tyt. ; > 3% 


U Stóp Maryi, Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe 
na cześć Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone przez Maryę 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. ały tanih, ; 
. . . Jena 700. 


Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 
wyrobami z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką, 
ały format ' h . . . Ą 


506. 


U 


0c. 


Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego uwity 


(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoc. brzegi i tyt. 400. 


Wianuszek Nabożeństwa Katoliokiego. Ta 
sama. Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoc. brzegi i 
tytul. . i A + - - Cena 70c, 

Wianek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 


wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- 
ką, wyzłacane brzegi, . 


Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 


złoconym tyt., okute i ze zamkiem. 800. 
Wianek Maryi. 606. 
Wiara nadzieja i miłość książka do nabożeństwa, w 

pięknej oprawie białej, okute i ze zamkiem Cena 90c 


borek czyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla 
Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pieśni. Oprawne ozdobnie 
w piękną czarną skórkę. 3 Š : . 


Wy 
60c. 


Wyborek. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me- 


' talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką. 800. 


W yborek. Ta sama. Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z 


chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 250. 


W yborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarnej 
szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i 
perłowej macicy z klamerko z złota i perłowej macicy. $1.20 

Wyborek. Oprawne w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką. . 4 Cena 400. 


Wyborek, oprawne w płótno i czerwone brzegi Cena 200. 


W yborek, oprawne w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną kla- 
merką. O Ą : ` * i Cena 60c. 


Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra- 
wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast), 
Cena 806. 

Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte: 
um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). Cena 900. 


Zdrowaś Marya. Oprawne miękką, czarną cielęcą skórką 


z wyciskanymi wyrobami. 606. 
Zdrowaś Marya. Oprawne ozdobnie w morrokko. 400 
Zdrowaś Marya. Oprewne w morrokko. 30c. 


Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 
Ameryki sprzedajemy 


ŻYWOTY 


ŚWIĘTYCH 
PAŃSKICH 


Ks. Piotra Skargi. 


Napisane przez 


POLAKA DLA POLAKÓW, 


(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących: 


Oprawne w półskórek ze złotymi 
tytulikami. - - ; - 
Oprawne cało w skórę ze złotymi 
tytulikami. - - s - 
Oprawne cało w skórę, wyzłacane 
brzegi z złotymi tytulikami. - 
Drukowane na pargaminie, ozdo- 
bnie oprawne. - - - 


32.50 
$3.25 
$4.00 


$6.00 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JEŻUSA CHRYSTUSA 


BOGARODZICY DZIEWICY 


MARTI, 


wydał ks, dr, Łukowski, 


Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnio wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi 
grzbiecie i okładce. 


tytułami na 


$3.00. 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


ŚW, JOZEF, 


połączony z opisem a ący 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be- 
nedyktyna, ka. Beat. Rohner'a. 


Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber. 
ta Kder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko- 
sciała św. r 


Ozdobione 8 élicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 


rytami. $3.50. 


Nauka Wiary 


— | — 


Obyczajów Kościoła Katolickiego 


Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami x 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin  chrześciańskich. Potwier 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li 
cznemi bardzo rycinami., Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1238. Dzieło to składa si 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w częściII naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj- 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Cena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 


mi wyciskami $3.25 


GOFFINE. 


Książka do oświecenia i zbudowa 
nia duszy chrześciańsko-katolickiej, 
czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan- 
gelii na wszystkie niedziele i świę- 
ta wraz z wynikającą ztąd nauką 
wiary i obyczajów i gruptownem 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj- 
główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo- 
wego i dla chorych, drogi krzyżo- 
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie 
przez lud polsko-katolicki 


Z liczaemi obrazkami i litogra 


fiami, $1 50. 


IE” Przesyłkę opłacamy sami. _$4 
tey" Obstalunki prosimy wyciągać zawsze ze świeżego nu- 


meru Gazety. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Street, Chicago, Ills. 


Tajemniczy gość. 


Było to o godzinie dwunastej w 
nocy. 

W hotelu pod *złotym lwem” w 
X. panowała cisza grobowa. Tylko 
na ganku słyszano jeszcze leniwe 
stąpanie. Był to sługa hotelowy, 
czyli jak go najnowszą polszczyzną 
nazywają, hausknecht Stach, który 
chodził ode drzwi do drzwi, aby 
zbierać buty i buciki, wyczekujące 
czyszczącej jego ręki. 

Do połowy spełnił już missyą 
swoją i nie nadzwyczajnego w tym 
czasie się nie wydarzyło. 

Doszedł tymczasem do Nr. 14, a 
nr. położony był na drugiem pig- 
trze. Był to mały, skromny, przy- 
jemny pokoik. 

W tem dziwne głosy wstrzymują 
nocnego wędrowca. 

Przystanął i słucha, a 

Zdawało mu się, że słyszy stęka- 
nie, jęki, wzdychanie i narzekanie. 
Zimno mu się zrobiło i dreszcz go 
przeszedł od stóp do głowy. 

To stękanie, te jęki, wzdychania 
i narzekania pochodziły z nr. 14. 

Przed drzwiami numeru 14 nie 
było ani butów, ani bucików, a je 
dnak ten numer był zamieszkały. 
Stach przestraszył się, gdy to roz 
ważył. Przypormineł sobie bardzo 
dobrze tego gościa, którego kelner 
wieczorem do domu zaprowadził. 
Był to młody, wysmukły, blady 
mężczyzna. Już wchodząc na scho- 
dy stękał i wzdychał, tylko zwol- 
na biegł pod górę. 

Bez wątpienia musiało 
dziać coś okropnego. 

Stach był bliskim zemdlenia, ale 
tylko przez chwilę. Zaraz bowiem 
silny duch jego zapanował nad 
chwilową słabością. 

Wyprostowauy zbliżył 
drzwi nr. 14. 

Przyłożył ucho do dziurki od 
klucza i słuchał. Słuchał długo, z 
natężeniem i uwagą. 

Niezadługo miał dosyć, ostatnie 
rozproszyły się wątpliwości. 

Stękanie i jęki na nowo się ode- 
zwały — ale teraz przyłączyły się 
do nich przeciągłe, okropne narze- 
kania. 

Stacha ponowny dreszcz prze- 
szedł. “Okropnie!” szepnął sam do 
siebie. 

Przycisnął buty, które miał w rę- 
kach, mocniej do siebie i popędził 
po schodach na dół. 

Tu zbudził portyera. 

Portyer spał mocno i trudno by- 
ło go zbudzić, ale Stach uchwycił 
go za oba ramiona i tak długo 
gwałtownie nim wstrząsał, aż ten 
zupełnie się roztrzeźwił. 

«Oóż się stało?” krzyknął portyer. 

«Cicho? zawołał Stach, a głos 
jego drżał widocznie. 

«Cóż do kata się stało?” zapytał 
portyer powtórnie. 

‘Cicho teraz, otwieraj czemprę- 
dzej, zanim będzie zapóźao!” szep- 
nął Stach. i j 

Portyer wyskoczył z łóżka i o. 
Brda | bramę. i 

«No, gadajże, cóż takiego?” zał 
pytał wśród tego, ale nie odebra- 
odpowiedzi. Stach pobiegł jak sza- 
lony, a portyer zdziwiony patrzał 
za niim, jak znikł w ciemności. 

Portyer powrócił do hotelu, gdy 
na nowo się przeraził. 

Kelner, na pół ubrany przeleciał, 
około niego bo go zbudziło z pier- 
wszego snu gwałtowne dzwonienie, 

«Cóż się stało? zawołał na nie- 
go portyer. 

Daremnie. I kelner nie odpowie- 
dział. 


się tu 


się do 


Pospieszył więc po schodach za 
kelnerem i dogonił go na ganku 
drugiego piętra. 

Kelner nie był sam. Dwie damy 
stały przy nim, jedna starsza, dru- 
ga młodsza. Starsza była szpetna, 
młodsza była piękna. Obie wido- 
cznie były przerażone. 

Starsza była owdowiała pani rad- 
czyni  Przyprznikrzikrztykiewiczo- 
wa, a młodsza, jej wychowanica. 
Obie mieszkały pod nr. 15. 

Obie damy spały w tym pokoju, 
a spały spokojnie, miło, bez troski 
i śniły przyjemnie. Ale wnet obie 
się przebudziły — usłyszały stęka- 
nie i ciche narzekanie, które po- 
chodziło z sąsiedniego pokoju — 
był to nr. 14. 

Stękanie to i narzekanie nie tyl- 
ko nie ustawało, ale stawało się 
coraz głośniejsze. Obie damy się 
przestraszyły. Złowrogiem przeczu- 
ciem tknięte, zarzuciły na siebie 
pospiesznie ubranie i zadzwoniły 
na kelnera. 

Tymczasem jęki coraz były głoś- 
niejsze, coraz boleśniejsze. araz 
umilkły jęki, dał się słyszeć głu- 
chy łomot upadającego na ziemię 
przedmiotu i zapanowała cisza gro- 
bowa. 


Gdy kelner się pojawił już nic 
nie było „słychać. 

Opowiadanie obydwóch pań trwo- 
gą papełniło kelnera. Nie dał się 
nakłonić, aby zajrzeć do numeru 
14; drżał na całem ciele. Twarz je- 
go była blada, jak świeżo pobielo- 
ny sufit; najczarniejsze dręczyły go 
przeczucia. 

Damy żądały, aby pobiegł po pc- 
licyą, ale on stał bezradny i nie 
mógł się w żaden sposób zdobyć na 
odwagę. 

Na to przybiegł portyer. Ten 
mocniejsze miał nerwy; to też o- 
powiadanie tego straszliwego zaj- 
ścia nie zmieniło wcale jego twa- 
rzy, chociaż serce żywiej zakołatało. 

Oświadczył, że gotów jest pójść 
po policyą, co obie damy wraz z 
kelnerem z wdzięcznością przyjęły. 

W tem, gdy portyer już chciał 
odchodzić, usłyszał gwałtowne 
dzwonienie u bramy hotelowej. Po- 
biegł więc spiesznie na dół. 

Ale gdy bramę otworzył, odsko- 
czył przerażony, bo dwaj żandarmi 
weszli do domn, a Stach za nimi. 

Żandarmi zażądali, aby ich za 
prowadzono do numeru 14. Portyer 
przestraszony poszedł naprzód w 
milczeniu. 

Gdy werzli na drugie piętro, za- 
stali tam jeszcze obie damy z kel- 
nerem — wszyscy troje drżeli jak 
osina. 

Na widok policyi nabrali otuchy, 

Za pomocą głównego klucza o- 
tworzyła policya nr. 14 — a poli- 
cyi to wolno. 

Gdy weszli do stancyi, poruszy- 
ło się coś! — zdawało się, że w 
łóżku. 


Stojący w sieni, portyer, kelner 
i damy, wstrzymali cddech. Pomi- 
mo natężonej uwagi nie mogli zro- 
zumieć, co w stancyi mówiono, 
słyszano wyraźnie — a mówiono po 
cichu, tajemniczo. 

Po upływie minuty wyszła żan- 
darmerya z nr. 14. Na twarzach 
ich malowała się rezygnacya — przy- 
szli za późno! Już się stało. Nie 
znajomy, który w tej stancyi za- 
mieszkał, już dzieła dokonał — — — 

W braku bowiem odpowiedniego 
praktycznego instrumentu, własne- 
mi rękami wśród największych bo- 
leści nogi swoje pokaleczone u- 
woluił od nadzwyczaj ciasnych bu- 
tów. Gdy po długich trudach i mo- 


Zdumienie i przerażenie portyera | zołach tego dokonał, ustały też je- 
dochodziły do najwyższego stopnia. | go jęki i stękanie. 


7 


Policya znalazła go w łóżku, wy 
poczywającego po mozołach. 
Stojący w sieni na wieść po- 
kiwali głową. EP 
“Dobranoc!” rzekli mężczyzn . 
“Dobranoc!” szepnęły damy. 


I znowu cisza zapanowała w ho- 
telu. 3 


W Obronie Polski. 


W Dortmundzie poseł socyalisty- 
czny, dr. Kuetgenau, wygłosił bar- 
dzo zajmującą mowę polską. Po- 
wiedział pomiędzy innemi: 

«Jako poseł i zastępca zarówno 
niemieckich jak i polskich robotni- 
ków, czułem się w obowiązku uczyć 
językiem polskim, ale ponieważ po- 
wtórnie ubiegam się o mandat po- 
selski, próbuję się porozumieć z 
wyborcami polskimi w ich własnym 
języku i chcę zarazem szanownym 
zebranym wykazać moje stanowisko 
w kwestyi narodowościowej: 

Różnica narodowa nie może roz- 
dwajać nas, klasę robotniczą! Ta 
różnica jest naturalna, gdyż powho- 
dzi z kulturalnych odrębności ka 
żdego narodu; jest ona i będzie 
trwałą. Narodowość zależną jest od 
języka, który jest najważniejszem 
i najdelikatniejszem wyrażeniem du- 
cha ludzkiego, Nikt nie może usu- 
nąć różnie językowych, które są 
wypływem historycznego rozwinię- 
cia się cywilizacyi ludzkiej. Przy- 
puśćmy, że różność języków jest 
zniesiona (co jest niepodobieńst wem), 
ona powróci natychmiast, Żaden 
człowiek nie może zniszczyć różni- 
cy językowe, a zatem nikt nie jest 
w Stanie znieść narodowości. W 
programie wszystkich partyi socya- 
listycznych wyraźnie jest powiedzia- 
ne, że my zwalczamy wszelki ro- 
dzaj ucisku bez względu na to, czy 
on zwraca się przeciw klasie, płci 
albo narodowości! Jesteśmy wpraw- 
dzie międzynarodowcami, ale to nie 
zaaczy, że jesteśmy wrogami naro- 
dowości. My dążymy do braterstwa 
i wolności ludów! Socyalizm nie 
zniszczenia jakiejkolwiek narodo- 
wości, tylko przymierza i  brater- 
skich stosunków między narodami. 
Że wy, towarzysze Polacy, obowią- 
zani jesteście bronić waszego języ- 
ka i swobodnego rozwoju waszej 
narodowości, to nie ulega żadnej 
wątpliwości; my socyaliści niemiec- 
cy zarówno jesteśmy obowiązani 
energicznie bronić waszych praw 
narodowych! Naród, pragnący żyć 
— żąda samodzielności, chce egzy- 
stować jako własne państwo! .. Czy 
chcemy w istocie podźwignięcia 


-| niezależnej Polski? 


Ostatni miądzynarodowy kongres. 
socyalistyczny w Londynie przyjął 
następującą rezolucyę: ‘Kongres 
oświadcza, że przyznaje każdej na- 
rodowości zupełne prawo stanowie- 
nia o swym losie i wyraża swoje 
sympatye robotnikom wszystkich 
krajów, które jęczą bod jarzmem 
militarnego, narodowego lub inne- 
go despotyzmu. Kongres wzywa ro- 
botmków: wszystkich tych krajów, 
aby wstąpili w szeregi uświadomio- 
nych robotników całego świata i 
walczyli wraz z nimi celem obale- 
nia międzynarodowego kapitalizmu 
i osiągnięcia celów międzynarodo- 
wej sccyal-demokracyi”. Ta rezolu- 
cya mówi, dla czego i dla kogo 
wymagamy samodzielności Polski 
która jest dla w interesie cywiliza- 
cyi Europejskiej potrzebną! Rosya 
jest największym „nieprzyjacielem 
demokracyi i ostatnią obroną reak- 
cyi. Potrzebnem jest przeciw Rosyi 
połączenie całej Europy zachodniej, 
ale Kuropy cywilizowanej i z tego 
też względu wolna Polska potrze- 
bną jest nam koniecznie jako silne 
przedmurze przeciw reakcyjnej Ro- 
syi. Przyjdzie czas, że słowa poety 
polskiego znowu w czyn się za- 
mienią: 

Był czas, gdyśmy za przedmurze, 

Za tarcz ludom, światu stali... 

Był czas, gdyśmy wschodnie burze 

Piersią własną odpierali. 


My, posłowie socyalistyczni w 
parlamencie niemieckim, głosowali- 
śmy za tem aby podczas rozpraw 
sądowych na żądanie jednej ze 
stron lub świadka był bezwarun- 
kowo wzywany tłómacz sądowy, 
niezależnie od woli sędziego. To 
prawo najbardziej było potrzebne 
dla polskich klas pracujących. Żą. 
danie, żeby dzieci odbierały naukę 
szkoloą w swej własnej mowie oj- 
czystej jest w zupełności słuszne. 
Myśmy zawsze występowali i na- 
dal występować będziemy w obro- 
nie uciskanych narodowości. 


Obok „Gazety Polskiej” wyda- 


jemy y geonk Powie- 
ściowo Naukowy,” zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sxtuczki teatralne, 
na Ty odnika na rok wynosi je- 
dnego dolara dla tych, którzy pre- 
nameratę przysełają przed 15ym 
marca. Po tym czasie Tygodnik 
wynosi 2 dolary na rok. `» 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powiatowe Mikan, 
go poseła się jeden numer na okaz 

zpłatnie. 

Kto pisze or mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalety nam podać 
stary i nowy adres 


sG- Zwracamy uwagę tym pz- 
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 


NN 
t& "Gazeta Polska” kosztu- 
je od teraz do 1 stycznia 1899 
roku (na 5 miesięcy) 85c. 


b 


W. SŁOMINSKA, 
679 MILWAUKEEAV, 


CHICAGO, IL. 
Poleca swą trzydziesto-letnią ee 
eownię rozmaitych przyborów koś- 
sielnych, jakoteż i dla Szan. To- 
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
cielne, Sztandary narodowe arty- 


stycznie haftowane złotem zło. 0d: 
biem, różnego gatunku szarfy, Od- 
znaki i Berła marszałkowskie. Pra- 
sownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze. 


Polska szkoła Akuszeryi 
w Chicago, lls. 
(Esculapian College of Midwifery) 


za'ożona w 1887 roku i repso Kami zarząd le- 
karski, rozpoczyna letni kurs. V szkole tej prze- 
szło sto akuszerek się wykształciło i praktykują 
z wielkiem powodzeniem w rozmaitych Stanach 
Ameryki, i w Chicago. 

Obecny kurs będzie obejmował praktyczne wy- 
wykłady chorób kobiecych i dziecinnych a wa- 
runki będą przystępniejsze jak kiedykolwiek 
przedtem, Proszę się zgłosić NARA 2% 
"Dr. M. Orglert Kaczorowska, Sekr. 

8705 Commercial *Are., $0. Chicago, III. ó 
obecnie jedynej Doktorowej polskiej zajmującej 
się kształceniem aknszerek. > j 

Kurs ten zamierzam rozpocząć jak najprędzej, 

dlat"go up”aszam o wczesne Poey TE sią. 
Ang, 7) 


" POSZUKIWANIA. 


Ja niżej podp sa y poszaknię towarzyszki Ż - 
cia paony, Z kpi alikiem od 200 vo 300 dola- 
rów. Która z szan. pan'en ma ama" ws'4 vé 
w stan m»łżeński, u, raszam zgłosić się listow- 
nie, pod lit. 

z Fy W., L. B. 203 
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Franciszec Wielechowski, wsi G»sewo, Gm. 
Sy mieso. pow. Makow=ki, gu». Łomża, p'szu- 
kuj» 'ictecz ego brata Jozeła iaz rarczyk: i 
Jana Sad. skiez. Mają przebywać obesnie w 
Pmtadelphii. Oui sami lub kto zaa ich pobyt, 
proszą uw aiomienie > ni ‘h, 

t V-en iszek Wiel.chowsk', 
2439 Callowhill str., rhilacelpnia, cą 


varhi'l, Mass. 


1—33 
zona a O OWO OE ZEE e 

Poszukuję w ważnym isteresia Staujsława 
Włod:rsk czo, k.órzy przad trzem» 1 ty przeby- 
wa: w Baltimore — ora; Jódefa Buczkowskie— 

„ będą ego przed ro iem w Ppiładelpnii. Oby- 
waj p chodzą z gabernii kalsziej, z powi: ta 
tursckieg >. 


z 
ą 


Antoni Kuśmierski, 
L. B. 186, Aibon N. Y 
Poszukują siostrą moj») zony, Ryzalig, 1 bra- 
c Marcina i Jani Dryczów. Marcin przesywsł 
przez deagie lati w Fittsburgu a Jar w stanie 
Nebraska, Jaż 5 lat vie mm żainej r mich 
w'adoaości: ochuizą ze st.rych Pina, ze wsl 
Boruszew*. 
M'chał Balda 
Gion*ter, Athens Co., Ohio. 


OE John Waszkiewi z. 


L B %, Amenia Uaiou, Dutchess Co., N. Y. 
Pos«nkujg psr-oka na farmg, na cały rok; 
zapłata rzetelna i wikt, 
Szymon Brzezicha, 
L:ke B-ntoo, Minn. 


Zawiadamiaa moją Ż mę, któr. mnie poszaknu- 
je, iż prsebywam w Ciifton, Laczawanna Co., 
Pa.. w hotelu, U,riszan ż>og do mnis przyje: 
chać. 

Ludwik Bierdziewski, 


Posznku, anny lu) Wiowy, towarzyszki ży" 
cia. = ET = TELE k aby miała ka, 
Titsliz choćby 300 aelzrow. Proszę O fotografiei 
zgłosić się: i zę 8 

ef Kusaj, „ B. 61, Beaver 
KK meadow, Carina Co., "A. 
— 
Jów=fs 34waD fisxiego. *ochods Z 
, wiakiośo, 2 g nara ap nel 
a: »uiewieżkieg s, z par-fi Kratino wo, 
wA Fil AN de sjąć Dt toma przyjewhał do Ame- 
ryši i miał „rzebywać w Chicsgo, 
Oxnski, ‘6f Aubun Str. 
BARR Manchester, N E. 


Por uctjọ 
pod zavorar dy 


j yy Kr-yżax (s dona Skramta) 
e MERY Mich. Pochodzi % 
Galicyi, pow. Jasło, wsi Ma :owsxa. 

Micha? Skrzenta, 
109 Farch: $:. Joret, Ll. 


WANDERINGS AWHFEL.. 
E EA 
REG 


W. J. Mead Cycle Co., Chicago, 1ils. 


Podaję do wiadomośsi publicznej! 
Jeźli to jest złożony niemocą czyli 
chorobą Św. W:lentego niechaj się 
„fo mnie zgłosi, zasełając zasczek po- 
eztowy a dam odpowiedź 1z pewno- 
ścią wyleczę. 

WINCETY SZOSDA, 


712 8. Harrison St., Wilmigton, Del. 
(Jan. 20) 


Wyleczoaa, gdy niemal nieżyła! 
Piszę, ażeby Ci, Wielebny Oj- 
cze, podziękować za wyleczenie 
mnie Na pierwszy list mój, otrzy- 
małam powisdomien e, że mam cię 
żką chorobę i że dłuższego ozasu 
potrzeba na kuracyę  Jedoak dzię- 
ki Bogu połepszyło mi się dwa ra- 
zy prędzej, niż się spodziewałam 
Miałam doktorów za doktorami, ra- 
dzili ma niektórzy pójście do Ezpi- 
tala, lecz nie miałam ma to dość 
pieniędzy; inni proponowali podda- 
nie się operacyi, lecz na to nie 
chciałam przystać, raczej wolała- 
bym była umrzeć. Napisałam do 
łaska" ego ks., donoszae o całkowi: 
tej swej chorobie. Ty z jedoym 
ze swych doktorów przepis=liście 
mi lekarstwo, iakiem wyleczyłam 
sę w pięciu tygodnizch. 
Marya Derengowska, 
Sunderland, Mass, 

Leczy się wszelkie choroby. Wszy- 
sey piszący powinni załączyć zna- 
czek pocztowy na odpowiedź 

Wiel. ks. Brooks, 
1543 Milwaukee ave., 


Chicago, Ills. 


O 
B Dla Marcina Spachacz, C O. 
Daff E. Co, w Pittsburg, Pa., 
znajduje się paka książek na United 
States Express cfisie w Pittsburgu. 
Odpowiedzi Redakcyi. 

Panu P. P. w Schenectady. — 

y Dla braka miejsca. 


GHIGAGO. 


— DROBNA KRONIKA. 
— W środę ubiegłego tygo- 
dnia 6 osób postradało życie 
z przyczyny rozmaitych wy- 
padków, a mianowicie: k 

20 letni Jan Claney, z pn. 
184 Marchf:ld ave., zeska- 
kując z wagonu, będącego w 
ruchu pociągu kolei żel. *'Chi 
cago, Milwaukee & St Paul” — 
wpadł pod koła irzostał prze- 
jechanym śmiertelnie. 

23-letni Ernest Johnson z 
West Pullman, podczas kąpa- 
nia się w jeziorze Calumet, 
dostał kurczy i zatonął. Zwło 
ki wydobyła policya. 

Paul Martenkos, lat 33, żo 
naty, zm. pn. 8819 Commer 
cial ave., dostał się pomię- 
dzy, będące w ruchu, dwa 
wagony frachtowe ''Illinois 
Steel Co.” w South Chicago 
i został przejechany tak okro- 
pnie, że na miejscu ducha wy- 
zionął. 

Pani Anna McCarthy, wie- 
ku lat 80, zm. pn, 2115 Fill 
more ul., w chwili gdy prze- 
chodziła przez szyny kolei 
«Wisconsin Central”, naje- 
chana została przez pociąg i 
odniosła tak silae uszkodze 
nia, że po kilku godzinach 
zakończyła życie. | 

Pani Alicya Mie, zm. pn 
165 Huron ul., polknęła przy- 
padkowo dozę creozotu, za- 
żywanego na uśmierrenie bó 
lu zębów, skutkiem czego 
zmarła-po kilku godzinach w 
szpitalu powiatowym. 

Pani Anna Monander, lat 
30-tu wieku, zm. pa. 11943 
Superior avs., przejechana 
została przez pocią pasażerski 
*Erie' kolei na krzyżówce 118 
ul. i skończyła życie na miejscu. 


— Wyjechali do Hawaii. 
—W czwartek o god. 6.45 w. 
wyjechali wyjechali na San- 
Francisco do Honolulu, Wysp 
Hawaii, senatorowie: Cullom i 
Morgan oraz kongresman Hitt, 
jako komisya ku przyłączeniu 
faktycznemu Wysp Hawaii, a 
zarazem ku wypracowaniu pla 
nu zarządu Wyspami przez Sta- 
ny Zjednoczone, 

Prawdopodobnie Hawaii o 
trzymają zarząd 'terytoryalny”, 
nie posiadają bowiem dostate 
cznej ludności dla utworzenia z 
nich politycznego Stanu czyli 
prow .ncyi. 

— Wielki “karnawal” 
jesienny. — Na mityngu ‘Sto 
warzys.eniahandlowego”, ubie- 
głego czwartku wieczorem w 
Great Northern hotelu, posta- 
nowiono urządzić na jesieni w 
grodzie naszym świetny “kar- 
nawał” dla upamiętnienia u 
kończenia szczęśliwie wojny i 
nastałego pokcju. Zaproszo 
szonymi będą: Prezydent Mc- 
Kinley, admirałowie Dewey i 
Sampson, komodor Schley, 
poru :znikHobson generałowie 
Miles, Shafter i Wheeler, oraz 
wszyscy wybitni mężowie kra- 
ju. Właściwie miała to być 
uroczystość założenia kamie 
nia węgielnego pod nowy 
gmach pocztowy, przypadająca 
jednakże okazja użytą zostanie 
na uroczystość *'karnawalu" 
pokoju. Przez cały tydzień 
trwać ma uroczystość, a je 
dnym z najwspanialszych dni 
ma być "dzień chicaposki”. 

“Karnawał” odbyć się ma w 
październiku i kosztować do 
pół miliona dola-ów; data nie 
jest jeszcze oznaczona. 

Jeden tydzień projektowaay 
jest na uroczystoś i międzyna 
rodowe podłu; następującego 
programu: 

Wtorek: dzień W Brytyjski; 


Sroda: “ — Niemiecko-su 
stryjacki; 

Czwartek: **  Francuzko wło- 
sko-szwajcarski; 

Piątek: «  Skandyrawsko- 
słowiański; 

Sobota: *  Chińsko-japoń- 

ski. - 


Drugi tydzień nazwany bę- 
dzie “tygodniem narodowym”, 
Niedziela będzie “dniem pa 
miątkowym”, poniedziałek — 
“chicagoskim dniem”, inne zaś 
dni o nieoznaczonych jeszcze 
tytułach, zakończą tydzień so 
botą, jako — *''dniem armii i 
marynarki”. 

Na wybrzeżu jeziora pobu 
dowane będzie olbrzymie wy 
wyższenie, będące w stanie 
zmieścić 100 tysięcy narodu. 


Na zakończenie uroczystości 
«karnawału” odbędzie się w 
salach Auditoryum bal kostyu- 
mowy. 

William L. Smith, sekretarz 
stowarzyszenia obywatelskie- 
go, urządzającego "karnawał", 
'uprasza artystów o rady i 
szkice. 


W czasie uroczystości, we 
dnie odbywać się mają pocho 
dy z żywemi grupami, a wie- 
czorem — palić najpyszniejsze 
ognie sztuczne. 

*Karnawał ten ściągnie, go- 
ści, jak przypuszczają ogólnie, 
nie tylko z całej Ameryki, ale 
nawet iz Europy. 


— Delikatna oper.cya 
szczęśliwie dokonana. — W 
szpitalu Prezbyteryanów ubie 
głego tygodnia dokonano ope- 
racyi wydobycia szpilki od ka 
pelusza, 6%4 cala długiej — z 
żołądka półtora letniej Frani 
Nelson, Schlesingerviłle. Wis , 
za pomocą promieni X Roent 
gena. 

Dziecko jest córeczką pań 
stwa Nelson i połknęło szpil 
kę, jaką się było zabawiało. 
Lekarze tamtejsi nie chcieli u 
wierzyć, by tak male dziecko 
mogło taką szpilkę połknąć, i 
bez długiego namysłu orzy- 
wieźli je do Chicago, do najle- 
pszych tutejszych doktorów. 
W laboratoryum za pomocą 
X-promieni odszukano naj 
pierw szoilkę, a następnie w 
szpitalu Presbyteryanów chi- 
rurgowie dobyli takową .Dzie 
cko powraca szybko do zdro- 
wia. 

— Ofiara dziecięcej swa- 
woli, — W piątek, pa. 1065 
Tripp ave., umarła w domu 
rodziców I10-tnta J. S. z przy- 
czyny uderzenia w głowę. Pa 
rę tygodni temu, podczas za- 
bawy z innemi dziećmi ude- 
rzoną została przez jakiegoś 
chłopca szprychą od koła wo- 
zu w głowę. Od tej pory dzie 
wczynka zapadła na chorobę 
kości pacierzowej i mózgu, wy 
chudła na szkielet, i w piątek 
wyzionęła ducha. 


— Wesele dyamentowe. 
— W czwartek wieczorem, w 
rocznicę 6o-letaiego pożyci: 
małżeńskiego państwa Toma- 
szów Carbine, w domu ich 
pa. 406 Washington boul., 
odbyło się ich 'dyamentowe 
wesele w gronie dzieci, wau 
ków i prawnuków. Państwo 
C. ślubowali 5 sierpnia 1838 
r. w New York City, w kl 
ka lat poczem przybyli do 
Chicago. Pan Carbine uro 
dził się w York w Anz_li 
79. lat temu; żona zaś je- 
go, młodsza q rox 1. rzy 
szła na świat w New York 
State tu w Ameryce. Pan 
Carbine trudaił się sprzedażą 
realności. 


— Namobójstwo ex bur- 
mistrza. — Rychło w avredzie 
lę rano, w pokoju w hotelu 
Briggs Home popełnił samo- 
bójstwo J. H. Banks, poczt 
mistrz i były burmistrz w Wil- 
low Springs, przedmieś iu 
Chicagoskiem. S:rzelił on do 
siebie w głowę z rewolweru i 
śmierć nastąpiła w jednej chw)- 
li. Banks od pewnego czasu 
cierpiał na umyśle. 

— Nieszczęście w stalo - 
wni. — W Sobotę wieczorem 
og. 8:30 w stalowni Iilbnois 
Steel kompanii w South Cbi 
cago, podczas czyszczenia je 
dnego pieca, rozlała się masa 
roztopi onego metalu na pieciu 
robotników, z których dwóch 
potem umario a trzech rest o 
kropnie popalon+ch Z tych 
jeden niema nadziei do życia; 


nazywa się Koss. Nazwiska 
zmarłych są: Bosyć i Mun 
gacz, obrjć z Galicyi pocho 
dzący. 


— Zapasy zboża. W so- 
botę w tutejszych cl :wator«ch 
czyl: ś sichrzach znajdowało sie 
806 oco buszli pszenicy; 6 - 
822,000 buszli korny; 791, 
ooo buszli owsa i 106,000 bu- 
szli żyta. 

Ani jednego buszla jęcz 
mienia nie było. Razem w so 
bote m:el'śmy 8 525 0o00 buszli 
zboża wszelkiego, podczas gdy 
o tym samym czasie roku 
przeszłego mieliśmy 14,198,000 
bu -z!i 


— Samobójstwo starca. 
— W niedzielę w pomieszka 
niu swem pn. 200 North San 
gamon ulica za pomocą wy- 
picia kwasu karbolowego po- 


GAZHMHTA POLSKA. 


Kryzys anglo -rosyjski. 


pełnił samobójstwo 61 letni 


Jakób Zienkiewicz. Mieszkał 
razem z żoną i dziećmi doro- 
słemi. 


Ceny Targowe. 


Chicago, 9 Sierpnia 1898. 
Pszenica 
Zimowa 
No. 2 cserwona T34 
« No.g, * 162 
Latowa 
“No.3 . > 70 
Kukurydza, buszel 

No. 3 biała 3834 

No. 2 żółta 333—34 
Owies, buszel 

No. 2. biały 224—224 
Żyto, bnaze! 

No. 3. 46 
Jęczmień i 434—44 
Wieprzowina, 100 funtów 

8.75—9 024 

Smalec, 5.224—5.35 

Żeberka, 5 124 —5.224 
Siemiona, 100 funtów 

lniane 9934—92 

koniczyna 5.25 
Siano 

Wyborna tymotka 8 00—9.00 

No. I 17.50 —8.50 

No. 2 6.00—7.00 

No, 3 6 50-—7.00 
Choice prairie 7.50—6,50 

No 2 5 00—7.00 

No å 4.00—4 50 

No 3 350—400 

No, 4 3.00—3.50 
Słoma tona 5.60 

Mąka: Pszenna zimowa pa- 
tent 3.90 —4 09 
Clears 275—290 
Spring patente 435—4.50 


Piekaraka,worek 198 ft 2 g0—3 15 


Żytnia miech 9 30—92.50 
Ospa (bran) 10.50 — 11.50 
jarzyny: 

Kapusta, crite 50—60 

Cebula 14 buszel 45— 50 

Salera, pęczek 50—5u 

Ogórki, tazin 10—15 

Kalafiory, tuzin 0—65 


Marchew, nowa, tuzin pęczków 25 
Pomidory, 4 kosz. crate. 20—30 
Pie plant, bunch 8 


Szparagi tazin pęczków 30—35 
Szablak, żółty buszel .  75—1.00 
Groch słodki è 15—80 
Zielona Cebula M 25—35 

Ćwikła beczka 30—40 


Kukurydza słodkaGtuzinów25— 30 
Kartofle 


Early ohio buszel 40— 43 
Bób i groch, buszel: 

Nowy - 1.07 —1.08 

Rei kidney 1.06— 1.08 
Owoce: 

Banany, pęk 15—1.25 

Pomarańcze, case 17 5—2.00 

Uytryuy, pudło 3.50—4.50 


Brzoskwinie 20 fantów %—1.10 


Siwki 4 koszyki 1.02—1 35 
Pine apples $ crate 3.00—4.25 
Melony $ 

W aiermelon 

Sto 10.00—15.00 

Mash ” 4bu » 25 —60 


Wino grona 
Covcords 8 ft koszyk 


Jagody: 
Biueberries 16 kwartów 1.00— 1.25 
Czarue Maliny 16 * 25—55 
Jsbłka, Beczka 1.50—2.50 
Drób żywy: 


15 


Kury funt E i 8 
Kaczki 6—64 
Gęsi tuzin , 3.50—4.50 
Masio: 
Ureamery, funt. 184 
Dairy 16 
Packing 1I=14 
16j, funt :4—. 
ija 4U4)D lx 
Ber: Young America 8 84 
Twins TŁ T4 
Brick £4—9 
Szwajoarski 104 —'1 
Limburger 74—8 
Cielęcina: 
Wybarna, funt 14—84 
Dobra o 6757 
(Ujeuka 54 -6 
Skóry: No. 1, zielone, sołone, ft. g9 
No by L « 8 
Cieięce No. 1 104 
s No, 2 9 
Ryby: À 
ulack Bass . faut. 11—132 
Pike A f 5—6 
Pickerel s i ; 5 
Per: h ; Ą ę 2 
Ballheads (Skined) , 5 


y ni tumow 
Pierwszej klasy, !.200 do 1,6u0 
fantów 5.40 565 


Wały Wybotne. 1400 do 1660 
funtów 5.15 —5.30 
Dobre 4.15—5. 0 
Zwyczajne 4.15 —4.60 
Texaskie byki 4 00—450 
Dobre krowy 3.80—4 75 
Cielęta 4 50—6 75 
Świnie, 100 funtów: 
Wyhorne 4.00—4.05 
Zwyczajne „  885—404 
Asortowane, 140 do 19) funtów 
58 —3 95 
Biedne 2.45 —3 95 
(wee, iDO funtów: 
Wyborne 41.35—4 65 
zachodnie 4 00—4.25 
Jagnięta zwyczajne  4.40—5 00 
Wyborne jaynięia 5.85—6 50 


Whisky — finished goods on the 
basis of $1.19 forh gh wines. 


—— 


Wiktorya z Wleklińskich Łabęcka, 
Rodem z Trzemeszna, z W Ks. 
Pozn., przeżywszy lat 35, po krót- 
kich i dolegliwych cierpieniach, o- 
patrzona św Sakramentami, prze- 
niosła się do wieczności, w dniu 
28 lipca o godzinie 1 rano. W nie- 
ulubionym żalu pozostały mąż z 
dwojgiem małoletnich dziatek, pro- 
si przyjaciół i znajomych o west- 
chnienie do Boga za jej duszą. 
Józef Łabęcki, mąż. 
Tadnoc?. | dzi eci. 


Moskale wszędzie przeszkadzają An- 
giikom w Chinach, 

LONDYN, 4 sierpnia. — 
Depesza z Pekingu, stolicy 
Chin, opiewa co następuje: 

Brytyjska kolonia w New 
Chwang, w spólności z Ja- 
pończykami, czyni starania, a- 
żeby uzyskać koncesye w tej 
okolicy na pobudowanie pro- 
ponowanej końcówki kolei że- 
laznej. 

Sprawa ta został. oddaną 

do zadecydowania lokalaym 
zarządcom prowincyonalaym, 
których opieszałość — jak po- 
wiadają — pochodzi z przeku- 
pienia przez Rosyan. 
_. Niepodobna jest przecenić 
jak ważnem jest dla Anglików 
zdobyć sobie grunt w okoli- 
cy, w której wptyw rosyjski 
jest już przemożnym. 

Wielka proporcya haadlu 
New Chwany'a jest towarami 
amerykańskimi, i fakt ten 
czyni koniecznem współdzia- 
łanie ministra amerykańskiego 
z brytyjskim, albowiem nie- 
bezpieczeństwo  sytuacyi jest 
niewątpliwem, 

Odebrane zostały tutaj li- 
sty od wybitnych kupców bry 
tyjskich w północnych Chi- 
nech, które potwierdzają o 
niepokoju istniejącym pomię - 
dzy Chińczykami, którzy uwa- 
żają sprawę w toku pomiędzy 
Rosyą a Anglią jako sprawę 
decydującą przyszłość Chin. 
Zabory Rosyi w Chinach wywołują 

popłoch w Londynie. 

LONDYN, 4 sierpnia. — 
Panuje tutaj w kołach dyplo- 
maątycznych ogólne przekona- 
nie, że rząd brytyjski: musi 
stawić czoło niebezpiecznej 
sytuacyi na Dalekim Wscho- 
dzie, 

Korespondent ` “Timesa” 
donosi nam dziś rang, że w 
pierwszych dniach czerwca 
pełaomocnik rosyjski w Pe- 
kiagu, Pawłow, usiłował uni- 
cestwić kontrakt jaki Chiń- 
czycy podpisali z bankiem 
Hong Kong na udzielenie po- 
życzki na budowę New Chwang 
kolei żelaznej, i dopiero dnia 
24 lipca ambasador brytyjski 
sir C. M. MacDonald powia- 
domił tsung li-yamen (Chiń- 
ski wydział zagraniczny), że 
Anglia nie będzie tolerowała 
takiego postąpienia sobie. Na 
drugi dzień Pawłow spokoj- 
nie powtórzył i z naciskiem 
wyraził swoje pogróżki — i w 
ten sposób rzucił rękawicę lor- 
dowi Salisbury. Jeźli teraz na 
to Anglia cofnie i odstąpi, to 
straci do end swój naru- 
szony wpływ w 
Wesłiodale. > R 

Jeden dyplomata tak się 
wyraził: y 

‘Gdyby była kombinacya 
Ameryki-Anglii-Japonii, toby 
ta kombinacya mogła łatwo 
się domagać słusznego po- 
działu Chio; lecz jeźli raz się 
pozwoli  Rosyi rozpostrzeć 
swój wpływ w Chinach, to 
niebawem zobaczymy że 20 
milionów Chińczyków zosianie 
wyćwiczonych i  zaopatrzo 
ny<h oficerami przez Rosyan, 
którzy będą mogli zniszczyć 
doszczętnie to trój-przymierze 
gdy pora nadejdzie. Najprzód 
uległaby Japonia, potem An 
glia i Ameryka zmuszoneby 
były walczyć o swoją naro- 
dowościową egzystęncyą prze 
ciw przeważnym. siłom.” 

W Londynie panuje prze 
konanie, żę czas jest teraz 
powstrzymać Rosyą albowiem 
za trzy lata będzie to za późno 
Niepokój w Londynie wzrasta, 
LONDYN, 5 sierpnia. 
juje tutaj ogólay niepokój 


Pa 


Prawie cały handel tej zatoki 


jest w ręku Anglików i z te- 
go powodu wiadomość ta jest 
ogromnie niepokojącą, 
LONDYN, 5 sierpnia. — 
Wzrasta tutaj przekonanie, że 
Anglia znajduje sięiw prze- 
dedniu wybuchu wojny z Ro- 
syą. Wiadomość dzisiaj na- 


deszła, że Rosya usunęła głó- > 


wną kwaterę swojej marynar 
ki wojennej na Morzu Czar 
nem z Sebastopola do Niko 
łajewa, gdzie okręty wojenne 
rosyjskie są bezpiecznymi od 
ataku floty nieprzyjacielskiej; 
uczynione to zostało niezawó - 
dnie z tego powodu, że Ro- 
sya spodziewa się ‘‘czegoś” z 
Aaglią. Rosya mniema, że 
Anglia zadałaby szybko i cięż 
ko cios w najsłabsze i naj- 
bliższe miejsca Rosyi. rdyby 
flota brytyjska na Morzu 
Srodziemnem przepłynęła prze- 
bojem Dardanelle, toby flota 
rosyjska w Sebastopolu byla 
na jej łasce a schronienie by- 
loby tak samo samobójczem 
jak było schroaienie się eska 
dry Cervery do Santiago por- 
tu. W Nikołajewie zaś okrę- 
ty rosyjskie są} bezpiecznemi 
od zniszczenia. 

Rosya wydaje 90 milionów 
rubli na budowę nowych o 
krętów wojennych, a to z po 
wodu głównie tego, iż mnie- 
ma, że przyszło do  porozu- 
mienia anglo amerykańskiego. 
Obstalunki, jakie pierwotnie 
miały być posłane do war- 
sztatów marynarkowych ame- 
rykańskich, zosraną oddane 
warsztatom we Francyi. 


Nastaje naprężenie stosunków. 


LONDYN, 6 sierpnia. — 
W naprężeniu anglo-ruskiem 
nie ma żadnego zwolnienia, 
w minionych 24 godzinach. 
Nadzwyczajny niepokój zapa 
nował z powodu alarmujące 
go inspirowanego artykułu w 
«Standardzie, ” który to arty- 
kuł utrzymuje, iż lord Salis 
bury zajął stanowisko, z ja 
kiego pod żadaym warunkiem 
nie ustąpi. A gdyby ustąpił 
— oznaczałoby to stratę zu- 
pełną brytyjskkego wpływu 
*«prestige,” w całej Azyi. Je- 
dnocześnie wykazują że spra- 
wa sporna — gdyby nie cho- 
dziło o strony w nią zawikła 
ne — jest zupełnie za drobną 
ażeby na podstawie takowej 
rzucić się w straszliwą wojnę, 

Kryzys jaki teraz powstał, 
jak utrzymują, pochodzi z te- 
go, że Salisbury wciąż ustę 
pował dyplomacyi rosyjskiej, 
co tak onieśmieliio Rosyą, iż 
zajęła takie stanowisko, że z 
niego nie może ustąpić — po- 
dobnie jak Anglia. 

Pomiędzy stronnikami Sa 
lisbury'ego panuje jednak prze 
konanie, iż on nigdy nie po 
dejmie się odpowiedzialności 
wojny, podczas gdy przekona 
nia anti wojenne królowej 
Wiktoryi również wywierają 
swój wpływ pokojowy. 

Z powodu tego naprężenia, 
admiralicya poczyniła wszyst- 
kie potrzebae kroki na zmo- 
bilzowanie całej siły mary- 
narkowo-wojennej na krótkie 
zawiadomienie. Każdy oficer 
i marynarz przebywający na 
urlopie, lub pozostajicy na 
pól-pensyi, dostał zawiado- 
mienie ażeby miał się w po 
gotowiu do służby na zawia- 
domien:e jedno godzinne Ra- 
zem z zawiadomieniem tem, 
każdy dostał wyznaczenie miej- 
sca na okręcie floty wojen- 
nej. 

LONDYN, 6 sierpnia. — 
Stosunki pomiędzy Rosyą 
Anglią tak się pogorszyły a 


: ' 
Przyczyny do kłótai tak S ę 


„ powodu sytuacyi Chińskiej, pomodżyły: w wielu punktach 


która jest uważaną w świetle 
tym, iż sprowadzi Wielką 
Brytanią i Rosyą do otwar 


tego konfliktu, i przytem po- 
wszechaie tutaj czują iż nieu- 
stanae ust powanie markiza 
Salisbury przed rosyjską a 
gresywnością jest odpowie- 
dzialnem za niebezpieczne za- 
wikłania dzisiejsze — które 
mogą być jedynie pokonane 
skorem i silnem wystąpie- 
niem, iż otwarta opozycya 
Rosyi ku brytyjskim konce- 
syom handlowym musi ustać, 

Jednocześnie donoszą, że 
Rosya usiłuje zdobyć dla sie- 
bie port w zatoce perskiej, 


na Wschodzie, że istnieje 
chromiczny Stan Kryzysu i to 
istnieje od kilku miesięcy. 
Lord Palmerston traktowałby 
jako *'casus belli” każdy je- 
den z przeszło tuzina obraz 
jakie Salisbury musiał ścier- 
pieć i znieść, Prawda to, że 
od czasu do czasu jego pod 
władni ministrowie wypowie- 
dzieli gorące mowy, i że ad- 
miralicya spieszy się z ogro 
mnem powiększeniem sił ma 
rynarkowo-wojennych, nie ta- 
jąc się iż to przeciw Rosyi; 
lecz te bohaterskie słowa pod- 
władnych zastanawiają tylko 
lud, który widzi szefą okazu- 


Jącego ostentacyjnie obojęt- 
ność i gromiącego tych któ- 
rzy gadają o niebezpieczeń- 
stwie. 

Stan rzeczy jest takim, że 
albo Salisbury musi iść na- 
przód i trzymać się ostro, al. 
bo też ster rządu złożyć w 
inne ręce. „Zdaje się, iż przyj- 
dzie do tego ostatniego. 

Rosya występuje agresy- 
wnie nietylko w Pekingu, ale 
i w Teheranie, stolicy Persyi, 
przeciw interesom angielskim. 

Niedawno temu rząd perski 
poczynił kroki na dosta{aie po- 
życzki 6 milionów dolarów i 
jako zapewnienie tej pożyczki 
od banków londyńskich miał 
dać w zastaw dochody celne 
jednej prowiacyi. Dowiedzieli 
się o tem jakoś Rosyanie i 
stanowczo wpłynęli na szacha 
perskiego ażeby rokowania o 
pożyczkę zerwał, co tea nie 
chętaie, prawie przyniewolo- 
ny, uczynił, Wtedy Rosya o- 
fiarowała jeszcze większą po- 
życzkę a jako zastaw zapro- 
ponowała zabrać wszystkie do- 
chody celne całego kraju per- 
skiego. Nie jest wiadomem 
czy na to szach przystał czy 
nie. Prawdopodobnie oczeku- 
je on czy go Anglia poprze 
jeśli odmówi tej oferty rosyj- 
skiej. To także chcą się do- 
wiedzieć Anglicy sami iz nie- 
cierpliwością oczekują co Są- 
lisbury uczyni. 

LONDYN, .6 serpnia. — 
Że istnieje jak najwię<sze na- 
prężenie dyplomatyczne po- 
między Petersburgiem a Lon- 
dynem, jest tutaj ozólae u- 
zaawaaem, lubo  oficyaliści 
lekko zbywają alarmujące wie- 
ści jakie wczoraj obiegały. 
Jest nadzieja, że silniejsze sta- 
nowisko jakie lord Salisbury 
zajął od paru ubiegłych dni, 
które już wywołało niepokój 
w Peter$burgu — będzi: mia- 
ło pożądauy skutek oowstrzy- 
mania rosyjskiej agresywaoś. 
ci. Czują tak tutaj jak i w ca- 
łej Europie, że rezultat sooru 
w sprawie budowy przedłuża- 
aia; New Chwang kolei żelaz- 
naj, jest ''krzyżow m | pua- 
ktem” powiedzenia się lub ru- 
nięcia polityki “otwartych 
podwot” Wielkiej Brytanii. 

Każdy okręt w marynarce 
wojennej angielskiej, czy w 
służbie czynnej lub me, obec- 
me ma swoją pelnę liczbę o- 
ficerów i marynarzy, tak że 
mogą wypłynąć na morze kie- 
dy tylko nadejdzie rozkaz. 

Stósowaie do wiadomości z 
Paryża, admiral Bzdolliere, 
komeadant francuzkiej eska- 
dry chińskiej, zatelegrałował 
zażądanie o posiłki oraz o 
wielki kredyt na oołacenie 
wzniesienia nowych fortyfika- 
cyj. Przyczyną podaną tych 
zażądań ma być ta, -że kra. 
jowcy wokolicy Kwaag Caou 
Wang okazują się wrogo. 
Lecz tutaj jest podejrzenie, że 
akcya francuzkiego admirała 
jest z powodu popierania pla- 
aów rosyjskich. 


Rosya coraz silniej występuja w 
Chinach. 


LONDYN, 8 sierpnia. — 
Korespondent "Daily Mai” 
w Szangai donosłco następu- 
je: 

“Rosya obecnie faktycznie 
jest w posiadaaiu New Chwan. 
g'u, i otwarte podwoj w pół- 
nocaych Chinach są już zam» 
knięte. 

Korespondent“ Daily News” 
w Odessie donosi z 
żenńtem, że rosyj 


zastrze- 

zę Š ;kipełnomoc: 
og z. Pekinga, p. Pawłow, 
wkfótie zostanie nsuńięty 

lu, i że uważito jako ro. 
; ustąpienie, 


rz 


YjSK 
Anglia zajęła”silne stanowisko, 


PEKING, 8 sierpnia, 
Wielka Brytania, jak utrzymu- 
ia, zajęła silne stanowisko w 
sprawie kolejowej koncesyi 
New Chwaag. Sytnacya jest 
teraz tutaj jasną, chyba że Ro- 
sya ooczyni koatra-krok. Pa- 


— 


nuje tutaj ozólae zadowolenie 
z energtcznej postawy Anglii. 


